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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznvch.
Numer pojedynczy kos/tuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura .Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

rocznie . 
półrocznie

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :

. 32 K, I ćw ierćrocznie 8 K - h ,  rocznie .

. 16 K, | m iesięcznie 2 K 70 h, półrocznie

m i e j s c o w a :
24 K, I ćw ierćrocznie . . 6 K, 
12 £ ,  I m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany generał-majorze H a z a i !  
Mianuję Pana z dniem 1 listopada 1.91.0 

generał-porucznikiem.
Wieueń, dnia 25 października 1910.

Franciszek Józef w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Livów, 28 październ ika .

Delegacye.
Z wojskowej k o m isji D elegacji 

austryackiej.
Na wczorajszem posiedzeniu tej komi­

s j i  wt rozprawie ogólnej po del. G r u b e r z e  
i K o z ł o w s k i  m zabrał głos P. Minister 
wojny-gen. S c h ó n a i c h ,  by podziękować
CtprCLWOtzrl a 170 nananio. _ Slinictor
stwierdził przytem, że duch, panujący w ar­
mii, a zwłaszcza w korpusie oficerskim, jest 
rękojmią tężyzny armii. Wojsko nie uległo 
zmianom, duch jego utrzymał się na wy­
sokości kadycyi i takim pozostanie. Co do 
stosunków awansowych w korpusie oficer­
skim, wskazuje P. Minister na D zienn ik  roz­
porządzeń wojskowych, który ukazał się one- 
gdaj. Przekonać się z niego można, że uczy­
niono wszystko możliwe, aby skrócić czas 
pozostawania w jednej szarży. Potrzebna jest 
jednak reforma w tej mierze co do szarży 
kapitana.

P. Minister nie zaprzecza, że w latach 
ubiegłych poczyniono wielkie wydatki. Wy­
kształcenie artyleryi pociągnęło za sobą zna­
czne koszta. Nie można jednak Zarządowi ar­

mii zarzucić, jakoby budżet nie był trzyma­
ny w ramach oszczędności. Owszem oszczę­
dzano się w nim bardziej może, niż to być po­
winno. Były nawet głosy, domagające się 
szybkiego tempa w postępowaniu naprzód. 
W  każdym razie przyszłe wydatki znowu pój­
dą w górę, bo dla przygotowania 2-letniej 
służby wiele zaniedbano, co teraz należy po­
wetować zdwojonym wysiłkiem.

Co do przekroczeń budżetu w latach u- 
biegłych, to należy je  ocenić w stosunku do 
całego budżetu. Przy ogólnym budżecie 40 
mil. — nie można uważać za znaczne prze­
kroczeń na 2 —8 prc.

Na uwagi delegatów w sprawie kolei 
żelaznych i dróg oświadczył P. Minister, że 
na ogół sieć kolejowa austryacka cierpi na 
brak torów podwójnych, z czego wynikają 
trudności w przewozie wojsk. Miejscami 
wszakże sieć ta znacznie się polepszyła, zwła­
szcza w Tyrolu.

Następnie P. Minister udzielał wyja­
śnień co do projektowanych reform wojsko­
wych.

Reforma ustawy wojskowej zawiera 
przedewszystkiem podwyższenie kontyngentu 
rekruta. Otworzeniunowych formacyj na ra ­
zie niema mowy. Po zaprowadzeniu służby 
dwuletniej Zarząd spodziewa się polepszenia 
jakości wojska. Reforma pociągnie za sobą 
zwiększenie liczby wojska kolejowego, zor­
ganizowanie służby automohilowej i sprawie­
nie nowożytnych środków wojennych, n. p. 
w dziedzinie żeglugi powietrznej i t. d., ale 
konkretnych propozycyj co do tego jeszcze 
nie opracowano. W sprawie ustawy wojsko­
wej przypada P. Ministrowi wojny tylko 
rola autora, układał zaś on tę ustawę według 
konieczności wojskowych, jakoteż znanych 
mu życzeń ludności i obu Rządów. Według 
konstytucyi ustawa wojskowa idzie potem do 
obu Rządów, które zajmują wobec niej sta­
nowisko i dopiero, gdy opuści ten alembik, 
można ją  przedłożyć ciałom prawodawczym. 
P. Minister jes t  przekonany, że wyświad­
czyłby obu Rządom złą przysługę, gdyby 
przez przedwczesne oświadczenie w kwe­
sty ach, których w całości jeszcze nie prze­
dyskutowano, utrudnił sytuacyę Rządów od­
powiedzialnych. Ponieważ jednak niejeden 
szczegół jes t  już znany, a i nie ulega wąt­

pliwości załatwienie niektórych, P. Minister 
zatem pragnie te szczegóły wyłuszczyć.

Otóż mówiono przedewszystkiem wiele 
o przywileju jednorocznej służby ochotniczej. 
Uszczuplenie tego udogodnienia nie jest  za­
miarem Zarządu armii, idzie tylko o usunię­
cie pewnych postanowień z ustawy obecnej, 
które dały się we znaki. Tak np. termin, do 
którego można złożyć dowód ukończenia 
szkół w celu wykazania naukowego uzdol­
nienia przełożono z d. 1 marca na 1 paź­
dziernika. Nieusprawiedliwiony, zależny od 
przypadku egzamin kwalifikacyjny będzie u- 
sunięty. Służba jednoroczna ma się odbywać 
na koszt Państwa, bez przymusu mieszkania 
w koszarach. Przymusowego egzaminu na 
oficera rezerwowego niema już w projekcie.

Sprawa ulg w służbie będzie postawio­
na na szerszej podstawie przy uwzględnieniu 
ustawodawstwa społecznego, przyczem w szcze­
gólności zakreślone będą granice, w których 
ci, którzy utrzymują rodzinę, a n ie 'posiada­
ją  prawa do ulg, jednak będą mogli z nich 
korzystać. Przez to dotychczasowy §. 60 
przepisów wojskowych w części 1-ej będzie 
usunięty.

W sprawie wpływu przedstawiciela ar­
mii w komisyi asenterunkowej, zaznacza P. 
Minister, że ma on prawo na podstawie wła­
snych doświadczeń i spostrzeżeń oświadczyć 
się za asenterowaniem popisowego, ale orze­
czenie to nie jest  ostateczne, bo podlega de- 
cyzyi komisyi wyższej.

Co do projektu wojskowej procedury 
karnej, P. Minister oznajmia, że stanowisko 
obu Rządów w sprawie języka w postępowa­
niu karnem wojskowem już zostało Minister­
stwu wojny zakomunikowane. Obecnie toczą 
się między obu Rządami roKowania co do 
ostatecznego załatwienia tej sprawy. Projekt 
z pewnością zaspokoi wygórowane nawet 
wymagania nowożytnego prawa karnego.

Następnie przeszedł P. Minister do 
kwestyi znęcania się nad żołnierzami i za­
znaczył, że osobiście uczynił komendantów 
odpowiedzialnymi za to i przestrzegł, że nie 
będzie się dopuszczało do zatajania, ani tu­
szowania nieprawidłowości. (Żywe oklaski). 
P, Minister postarał się też, aby komendanci 
korpusów przez osobisty swój wpływ prze­
ciwdziałali znęcaniu się nad żołnierzami. Że 
organa podwładne stosują się do wydanych

poleceń, wykazują daty z lat 1908 i 1909. 
W r. 1909 liczba wypadków znęcania się zma­
lała o przeszło 25 prc.

Co do pojedynków, P. Minister słusznie 
rościć sobie może zasługę, że zwalczył zwy­
czaj pojedynkowania się w armii tak, iż po­
jedynek między oficerami należy obecnie do 
rzadkości. P. Minister nie mógł jednak pójść 
dalej, niżby mógł się posunąć którykolwiek 
Minister wojny na świec-ie.

O ustawie o rejonach fortecznych 0- 
świadczył P. Minister, że ostatecznie udało 
się wygotować projekt, który może niedługo 
ujrzy światło dzienne. Oczywiście wielką rolę 
odegra kwestya wynagrodzeń i musi nastąpić 
zgoda obu Ministrów skarbu. O skasowaniu 
rewersów demolacyjnych nic można atoli po­
myśleć, bo niepodobna budować twierdzy za 
wiele milionów, która później byłaby otoczo­
na przez całe dzielnice, gdyż wskutek tego 
i twierdza stałaby się bezwartościową i w 
razie mobilizacyi nie możnaby przecież ca­
łych dzielnic burzyć.

P. Minister omawiał następnie szcze­
góły, podniesione w ciągu rozprawy. Co do 
transakcyi magazynowej w Krakowie, o czem 
mówił del. Petelenz, oświadczył P. Minister, 
że rozpoczęte rokowania z prezydentem m. 
Krakowa dotychczas pozostały bezowocne, bo 
pokazało się, że niema jeszcze porozumienia 
z m. Podgórzem. Podgórze niedawno zwró­
ciło się do Zarządu armii i podało do wia­
domości, że miasto nie zgodziło się jeszcze 
na włączenie do Krakowa i clice samo za­
wrzeć umowę z Zarządem annii.

Po przemówieniu P. Ministra zabrał 
głos sprawozdawca del. K o z ł o w s k i .  Po­
dziękował on P. Ministrowi za prawdziwie 
męskie jego słowa w sprawie zapobiegania 
znęcaniu się nad żołnierzami. Oświadczył da­
lej, że dwuletnia służba wojskowa nie może 
przyjść do skutku bez znacznych wydatków. 
Mimo wyjaśnień P. Ministra co do asente­
runków sprawozdawca musi utrzymać w mo­
cy swą krytykę postanowień z r. 1889 i żą­
dać ich rewizyi w duchu rozszerzenia prawa 
odwołania się członków komisyi i prawa 
przedstawicieli autonomii, oraz rozszerzenia 
praw lekarzy powiatowych. Superarbitrium 
przychodzi dopiero wówczas do skutku, gdy 
stan chorego, którego asenterowano, pogor­
szył się.

Z WARSZAWY.
(Premiery teatralne: „Niziny" p. W inawera.— 
„Kawiarnia" p. Gorczyńskiego. — Signum  
temporis. — Jaeek Malczewski. — Norblin. — 
Cicha tragedya. — Nowości literackie: p. Le­
mański i humor. — „Marzyciel" Reymonta).

Już tedy wóz teatralnego sezonu wje­
chał wszystkiemi czterema kołami na bruk na­
szego towarzyskiego życia. Wszystkie teatry 
się wypremierowały mniej lub więcej orygi­
nalnie. Rekord ruchliwości zdobyła sobie 
scenka teatru Małego, tej złej gwiazdy nie­
odżałowanego Gawalewicza, pierwszej przy­
czyny jego materyalnych, fizycznych i mo­
ralnych klęsk, teatru, który ten tak bardzo 
za życia niedoceniany pisarz, artysta i oby­
watel kraju, założył w najszlachetniejszych 
chęciach służenia sztuce, rozwijania smaku i 
krzewienia prawdziwych umiłowań artysty­
cznych wśród publiczności, a który stale i 
bezskutecznie walczył z niechętną obojętno­
ścią ogółu i nigdy prasie dogodzić nie mógł.

Ileż to razy, pamiętam, zdarzało mi się 
być na przedstawieniu jakiej świetnej sztuki 
z zagranicznego repertoaru lub jakiej dobrej 
oryginalnej nowości — granych wybornie — 
i przekonać się, że na ustanowienie liczby 
widzów moich dziesięć palców wystarczało z 
okładem.

Dyrektorowi Zalewskiemu udało się 
szczęśliwie zażegnać tę dżetaturę wiszącą nad 
skazanym na zagładę, jak ogólnie sądzono, 
przytułkiem Melpomeny. Nawet tak ryzyko­

wny eksperyment, jak  równoczesne funkeyo- 
nowanie dwu scen — letniej przy ulicy 
Chmielnej i zimowej w ex-kameralnej sali 
Filharmonii, przez cały wrzesień powiódł się 
szczęśliwie. Bywało pełno i tu i tam.

Oryginalny repertuar na jesienny sezon 
zainaugurowały „Niziny" p. Winawera, sztu­
ka, która zjednała sobie życzliwe przyjęcie 
bardziej u prasy niż u publiczności (zanie­
chano ją  po paru przedstawieniach), która 
mnie jednak wydała się utworem artysty­
cznie bladym i okazującym wielce jeszcze 
niewprawną rękę, a tendencyjnie ze szcze- 
gólnem upodobaniem znęcającym się nad 
społeczeństwem warszawskiem, a raczej nad 
jedną jego warstwą tak zwanej obywatelskiej 
inteligencyi.

Bo „Niziny" to właśnie to środo­
wisko, do którego z wyżyn obserwato- 
ryum zstępuje młody szlachetny astronom, 
by się przekonać, że czeka tam na niego je ­
dynie wyzysk, chciwość, podła i głupia in­
tryga, operująca takimi środkami, jak wyno­
szenie lampy z salonu, by ułatwić po ciemku 
zsunięcie się pięknej żony astronoma w obję­
cia jakiegoś literata z pod jeszcze ciemniej­
szej gwiazdy. I  lampę tę wyniósł własnorę­
cznie jej wuj, głowa stronnictwa (oczywiście 
narodowo-demokratycznego, a może tylko re­
alistów; bo tego p. Winawer bliżej nie okre­
śla — w każdym razie to tylko pewna, że 
„steinów" ani „bergów" w niem niema, bo 
ci są rycerzami sans p eu r  et sans reproćhe).

Przykra to bądź co bądź rzecz, gdy ptak 
kala własne gniazdo, a jeszcze przykrzejsza, 
gdy ptak jest  importowany, a gniazdo przy­
jęło go za swego. To też dziwiło mnie to 
poniekąd, że nie znalazł się ani jeden głos 
w prasie, któryby wytknął p. Wlnawerowi

tę prawie paszkwilową nieżyczliwość i to na­
wet z tego obozu, w którym autor „Nizin" 
znalazł samych tylko kretynów, oszustów i 
łotrów.

Drugą sztuką oryginalną bieżącego se­
zonu — już nie w Małym, lecz na scenie 
Rozmaitości — jest „Kawiarnia" p. Gorczyń­
skiego. Podobno autor, którego szczery talent 
usprawiedliwiał zainteresowanie, jakie obu­
dziła ta premiera, sam po przedstawieniu wy­
dał wyrok na swoją sztukę, nazywając ją  nie- 
przetrawionym materyałem i żałując, że ją 
wystawił. Wobec tej autokrytyki, mogę tylko 
tyle powiedzieć, że o ile jest  prawdziwa na­
leży do najtrafniejszych.

Istotnie „Kawiarnia" to surogat drama­
tyczny, nieustająca ekspozycya, z której nie­
spodzianie wyskakuje jakieś rozwiązanie cze­
goś, co wcale zawiązywane nie było. A pomysł 
był doskonały. Ta „Kawiarnia" jako Moloch 
wchłaniający w swą zadymioną, rozleniwiają­
cą, chwilą jedynie żyjącą atmosferę mózgi, 
dusze i talenty, by je  wyjaławiać i wyko- 
szlawiać, jes t  smutną prawdą i smutną aktu­
alnością.

Ale p. Gorczyński, zamiast ująć ją  w 
całokształt, cementem psychologicznego ro­
zwoju i życiowej logiki spojony, zrobił z niej 
siekaninę luźnych scen, raczej obrazów in ­
terpretujących to tylko, co się zwykło dziać 
w każdej Nadświdrzańskiej lub Udziałowej. 
(Ozy nie wyrażam się zbyt lokalnie? Czy 
nie uniosła mnie zarozumiałość, gdy nazwami 
temi sypiąc bez komentarzy, wyobrażam so­
bie, iż wy tam we Lwowie powinniście ró­
wnie dobrze, jak  my tu w Warszawie, wie­
dzieć, że Nadświdrzańska i Udziałowa to są 
kawiarnie naszej cyganeryi?).

I  doprawdy, miałem chwilami wraże­

nie, gdym tak siedział w fotelu „Rozmaito­
ści" i śledził iście koncertową grę naszych 
artystów z niezrównanym Frenklom na czele, 
że gdyby nie ta gra, mógłbym równie dobrze 
pójść do jednego z tylu przybytków mokki 
i nikotyny, popatrzeć, posłuchać i resztę so­
bie w duszy dośpiewać. Bo na scenie, jak 
w prawdziwej „kawiarni", ludzie sobie wcho­
dzą, wychodzą, piją, palą, raz po raz wy­
twarza się „nastrój": ktoś wyczytał w ga­
zecie, że mu umarł ojciec (dobrze mu tak, 
po co w kawiarni czyta dzienniki; w ka­
wiarni nie powinno się ani czytać, ani my­
ś leć / ty lk o  trwać); ktoś dostaje ataku histe­
rycznego i robią mu okłady na głowę — no, 
i tak dalej. Dzieje się wszystko i nie dzieje 
się nic, i widz patrzy znużony, po trosze 
znudzony, a ponad wszystko zawiedziony, 
opuszcza teatr z żalem do autora, że mu dał 
mniej, niż mógł dać, bo.... bo — co to owi­
jać  w bawełnę — bo się lenił popracować.

Już to wogóle, z tych lub innych wzglę­
dów, życie artystyczne nas, dzieci dwudzie­
stego wieku, jest dziwne, jakieś niedocią- 
gnięte, szarpane, kłócone zgrzytami dysso- 
nansów, lub ciągnione za włosy sztucznych 
nastrojów, w które nie wierzą ani ci, co je  
narzucają, ani ci, co się nimi rzekomo 
przejmują. Gdzie nam dziś do słonecznej, 
pogodnej pełni wrażeń renesansowych ludzi! 
Ich bujność wyładowywała się w objawach 
żywiołowych, potężnych; obce im było cho­
robliwe wyczerpanie, które jest zawsze wy­
nikiem gwałtów na własnej popełnianych 
twórczości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lascaro.
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Mówca nie chce umniejszyć zasług P. 
Ministra w sprawie pojedynków w armii, 
musi jednakże podnieść, że chociaż przepisy 
o radzie honorowej nie zawierają bezpośre­
dnio przymusu pojedynkowego, to jednak nie 
zawsze dąży ta rada do pokojowego załatwie­
nia sprawy.

Aczkolwiek P. Minister nie podał szcze­
gółów o wojskowej procedurze karnej, spra­
wozdawca żywi nadzieję, że będzie ona oparta 
na zasadach ustności, jawności i systemu o- 
skarżenia i obrony, a jawność będzie wyklu­
czona tylko w takich wypadkach, w których 
idzie o zachowanie tajemnicy co do ważnych 
dla wojska okoliczności.

Co się tyczy kwestyi pokojowej, spra­
wozdawca zaznacza, że początek z rozbroje­
niem powinni zrobić ci, którzy mają większe 
armie, niż Austro-Węgry.

Prawo służby jednorocznej przysługuje 
dziś wielu ubogim słuchaczom Uniwersytetu. 
Twierdzenie więc doi. Seitza, jakoby było to 
tylko prawem klasy posiadającej, jest nie­
słuszne. A jeszcze mniej będzie słuszne, je ­
żeli w przyszłości prawa jednorocznej służby 
nie będzie można uzyskać drogą t. zw. egza­
minu inteligencyi.

Mówca zajmował się następnie zgłoszo- 
nemi rezolucyami. — W sprawie rezolucyi 
p. Udrzala zaznaczył, że co do szanowania 
praw narodowych oficerów i żołnierzy wy­
strzegać się należy wnoszenia do wojska na­
miętnych walk narodowościowych. Mówca 
był i jest za prawem udziału oficerów w na­
rodowym rozwoju odnośnej narodowości, ale 
ze stanowiska armii trzeba wymagać, aby 
ten, kto do niej należy, wstrzymywał się od 
wszelkich czynności agitacyjnych w polityce, 
gdyż obowiązkiem armii jest  przestrzeganie 
dobrych stosunków między wszystkiemi na­
rodowościami w Państwie.

Sprawozdawca zauważa również, że nie 
wszyscy oficerowie władają dostatecznie ję­
zykiem pułku, co nie rzadko prowadzi do 
tego, iż podwładni nie rozumieją rozkazu. 
Oficer powinien dobrze władać językiem puł­
kowym; po zaprowadzeniu 2-letniej służby 
będzie to jeszcze bardziej konieczne, niż dzi­
siaj.

Na tern ogólną rozprawę zamknięto.
Dziś znowu posiedzenie kom isyi; na 

porządku dziennym rozprawa szczegółowa 
nad ordinarium  wojskowem i nad extraor- 
dinarium .

Z iuistryackiej kom isyi spraw 
zagranicznych.

Komisya s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i 
spraw Bośnii i Hercegowiny Delegacyi au- 
stryackiej odbyła wczoraj posiedzenie.
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N i  ROZSTAJNYCH DROGACH.
(H enry  B o rd e a u x : L a  croisee des chemins). 

V.
Zwycięstwo.

(Ciąg dalszy).

I  rzeczywiście, czyż Paskal mógł nie 
uwielbiać Laury? Księżyc, który wypłynął już 
na  niebo, wślizgiwał się ukradkiem do ogro­
du, rzucając swoje promienie na ramiona i 
włosy młodej dziewczyny. Wkrótce, twarz jej 
także stanęła w pełnem świetle. Paskal, wpa­
trując się w nią, Laurze samej przypisywał 
zasługę tego czarownego widoku, jak gdyby 
nawet bieg planet od niej był zależny. Przy­
krości, których doznał, czyniły go podatniej- 
szym na wpływy uczucia, na wszystkie rzewne 
wrażenia. Czy go zrozumiała tą domyślno­
ścią, która czyniła, że każdy ruch jej zgadzał 
się natychmiast z sytuacyą? Stanęła przed 
nim i dotykając ustami jego oczu:

— Twoje oczy — rzekła — twoje dro­
gie oczy, które płakały.

Z zachwytem przyjął tę pieszczotę. Ale 
ona nawet w tej chwili rozczulenia umiała 
się powściągnąć, jak  gdyby to wszystko już 
z góry było ściśle obmyślane. Gdy więc on 
teraz chciał ją  objąć w uścisku, usunęła się 
lekko, w obawie o swoją fryzurę.

— Domagasz się koniecznie? — spytała.
— Lauro, ukochana m o ja !
Ujęła go za obie ręce i pozwoliła zbli­

żyć usta do ust swoich, ale tak bardzo zda- 
leka i lekko, jak  gdyby z góry zakreślała gra­
nice, z zadziwiającym spokojem. Gdy się usu­
nęła. widział w blaskach promieni księżyca, 
że się uśmiechała tyin uśmiechem, który go 
zagadkowym wyrazem zawsze przerażał. Tym 
razem jednak wyraz ten był niemal tryum- 
fujący.

— Czy już zawiadomiłeś mego ojca o 
stanowczej decyzyi ? — zapytała.

— jeszcze nie. Chciałem z tobą naj­
przód pomówić. Powiesz mu dziś wieczorem.

Zatwierdzono sprawozdanie referenta 
margr. B a c ą u e h e m a ,  poczem zajmowano 
się rezolucyą del. Seitza z wezwaniem do 
Rządu, aby rozpoczął rokowania z rządem 
włoskim w sprawie zaprzestania z obu stron 
zbrojeń flotowych.

Del. bar. S c h w e g e l  oświadczył, że 
podobny układ między dwoma państwami 
możliwy jest tylko wówczas, gdy wszystkie 
inne państwa przyłączą'się do niego. Mówca 
sądzi, że osobna rezolucyą jest zbyteczna, 
wystarczy, jeżeli sprawozdawca ustnie przy 
uzasadnianiu wniosków wyrazi zdanie komi­
syi, że Rząd austro-węg. przy nadarzających 
się sposobnościach powinien w odpowiedni 
sposób postępować w duchu rozbrojenia.

Del. R e n n e r  utrzymuje w mocy wnio­
sek socyalistów

W głosowaniu wniosek del. Rennera 
odrzucono, a przyjęto wniosek del. Schwegla.

Del. R e n n e r  zgłosił swój wniosek 
jako votum  mniejszości.

Komisya przystąpiła z kolei do obrad 
nad kredytami dla wojsk w Bośnii i Herce­
gowinie.

Wspólny P. Minister skarbu bar. B u ­
r i a n  zagaił obrady wygłoszeniem expose, 
w którem dał pogląd na wypadki przy ane- 
ksyi i jej oddziaływanie, a nadto stwierdził, 
że aneksya nie była sztucznie sprowadzona, 
lecz była naturalnem zakończeniem rozwoju 
warunków w krajach okupowanych. Mówca 
wskazał na ustawy, wypracowane dla krajów 
anektowanych, poręczające społeczne i wy­
znaniowe ugrupowanie ludności i na szybkie 
sprowadzenie równowagi między Rządem kra­
jowym a reprezentaeyą kraju, oraz na prace 
Sejmu bośniackiego.

Po przemówieniu del. P l o j a ,  L e c h e -  
r a,  L a t o u r a  i G a u t s c h a ,  obrady prze­
rwano.

Następne posiedzenie dziś po południu. 

Subkom itet dostaw wojskowych.

Subkomitet dostaw wojskowych posta­
nowił na wniosek przewodniczącego odbyć 
osobno obrady nad sprawą wielkiej różnicy 
między cenami żelaza w kraju a zagranicą i 
wezwać na te obrady rzeczoznawców.

Przystąpiono do obrad w sprawie do­
staw rolniczych. Szef sekcyi w Ministerstwie 
rolnictwa E r t l  zdał sprawę z rokowań mię­
dzy tern Ministerstwem a Ministerstwem woj­
ny co do przeprowadzenia uchwalonych po­
przednio rezolucyj.

Po dłuższej rozprawie obrady przerwano.
Następne posiedzenie subkomitetu w po­

niedziałek po południu.

— Czemuż nie ty sam ?
— Nie chcę już dziś wieczorem nikogo 

widzieć. Nie zniósłbym tego Pragnę zabrać 
z sobą jedynie tylko twój obraz.

Przyjdziesz jutro?
— Jutro, tak, przyjdę. Wieczorem, jak 

dzisiaj.
— Wcześniej, p raw da?
— Tak, wcześniej.
Wokoło nich ogród błękitniał. Woń ja ­

śminu i kapryfolium otaczała ich słodką pie­
szczotą.

— Teraz już musimy się rozłączyć — 
rzekła.

— Zostań tutaj, dopóki nie odejdę....
Została rzeczywiście, nawet po jego o-

dejściu i długo siedziała na tern samem miej­
scu. Skrzyżowała ręce na piersiach, jak gdyby 
przyciskając do siebie skarb najdroższy dla 
kobiety: ujarzmioną wolę mężczyzny.

VI.
Serce m łodej dziewczyny.

Nazajutrz, państwo Avenióre oczekiwa­
li Paskala. Zgoda, jaka nastąpiła w sprawie 
osiedlenia się w Paryżu, wymagała załatwie­
nia wielu niezbędnych kwestyj; trzeba było 
oznaczyć dzień ślubu, który miał się odbyć 
całkiem cicho, wybrać część miasta, mie­
szkanie, obliczyć koszta urządzenia, wysokość 
renty, którą Laura otrzyma w posagu.

Wczoraj po odejściu narzeczonego, mło­
da dziewczyna uwiadomiła swoich rodziców 
o ostatecznem zwycięstwie.

— Nie moglibyśmy zgodzić się na to, 
abyś odjechała od nas — mówił ojciec roz­
promieniony, przypisując sobie i swej zręcz­
ności w większej części zasługę tego zwy­
cięstwa.

Jedynie tylko pani Arenióre nie oka­
zywała najmniejszej radości. Na pytanie 
Laury:

— Czyż mama się nie cieszy, że zostaję 
przy was?

— Gdybym mogła być pewną, że w 
tern jes t  twoje dobro!... — ośmieliła się od­
powiedzieć. — Bo widzisz: lepiejby było po­
jechać z Paskalem do Lugdunu. Tam są je ­
go obowiązki. O nas możesz w razie potrze­
by zapomnieć...

— Cóż znowu! — oburzył się p. Ave-

Sprawy sejmowe.
(B udżet hrajoiey na rok 1911).

□  Uchwalony przez komisyę budżetową 
preliminarz budżetu krajowego na rok 1911 
wykazuje następujące wynikłości w poszcze­
gólnych ru b ry k ach :

W y d a t k i  :
Rub. I. Reprezentacya kraju 194.250 

kor., zgodnie z preliminarzem Wydziału kra­
jowego.

Rub. II. Zarząd 2,899.250 kor., zgodnie 
z Wydziałem krajowym.

Rub. III. Sprawy zdrowotne 6,671.980 
kor., +  o 4120 kor.

Rub. IV. Dobroczynność 117.003 kor., 
-j- o 8600 kor.

Rub. V. Oświata i sztuka 25,875,135 
kor., +  o 89.300 kor.

Rub. VI. Pomniki historyczne 372.325 
kor., +  o 39.000 kor.

Rub. VII. Bezpieczeństwo publiczne i 
koszta kwaterowe 1,163.125 kor., zgodnie z 
Wydziałem krajowym.

Rub. VIli. Koinunikacye 6,086.169 kor. 
zgodnie z Wydziałem krajowym.

Rub. IX. Budowy wodne i melioracye 
8,962.844 kor., zgodnie z Wydziałem krajo­
wym.

Rub. X. Rolnictwo 3,089.997 kor., +  o 
59.500 kor.

Rub. XI. Górnictwo 247.569 kor., zgo­
dnie z Wydziałem krajowym.

XII Przemysł i rękodzieła 1,891.327 kor., 
+  o 29.650 kor.

Rub. XIII. Długi krajowe 3,793.942 kor., 
zgodnie z Wydziałem krajowym.

Rub. XIV. Pensye emerytalne, zaopa­
trzenia i t. p. 359.373 kor., +  o 12.050 kor.

Rub. XV. Opłaty konsuincyjne 2,428.000 
kor., zgodnie z Wydziałem krajowym.

Rub. XVI. Rozmaite 204.212 kor., -f o 
9500 kor.

Razem wynoszą wydatki 63,356.178 kor., 
więcej od preliminarza Wydziału krajowego 
o 251.720 kor.

D o c h o d y  wszystkie zgodnie z Wydziałem 
kra jow ym :

Rub. I. Reprezentacya kraju 50 kor.
Rub. II. Zarząd -366.442 kor.
Rub. III. Sprawy zdrowotne 2,554.374 

koron.
Rub. IV. Dobroczynność —.
Rub. V. Oświata i sztuka 4,186.867 kor.
Rub. VI. Pomniki historyczne 100.550 

koron.

niere. — Nie psujźe nam przyjemności! Twój 
przyszły zięć ma wszystkie warunki po temu, 
aby zdobyć powodzenie w Paryżu i wie o 
tem. W czasie rozmowy ze raną jeszcze tro­
chę się wahał. Ale przy Laurze wrócił do 
równowagi, przekonał się, że to tylko słabość 
charakteru i opanował się.

— Mamo, człowiek taki, jak  on, z je ­
go ambieyą, byłby tam nieszczęśliwy.

Biedna kobieta, przerażona swoją śmia­
łością, zamilkła, przestając stawać w obronie 
rzeczy tak fantazyjnej, tak pozbawionej zdro­
wego rozsądku. Jeszcze trochę, a byłby ją 
spotkał zarzut, że niema serca.

„Obiecał mi, że przyjdzie wcześnie", 
myślała Laura siedząc w ogrodzie.

O siódmej, jeszcze czekała, pomimo, że 
się wcześniej obieoał. Przyniesiono nareszcie 
telegram. Tłumaczył się w nim w krótkich 
słowach ze swojej nieobecności, nie podając 
przyczyny, którą list miał wyjaśnić. Pani 
Aveniere spytała, czy przypadkiem nie chory?

— Nie — odrzekła młoda dziewczyna, 
która tym razem nie umiała zapanować nad 
swojem zdenerwowaniem. — To by było naj­
łatwiejszą wymówką, a przecież o tem nie 
wspomina.

— Może nie chciał zbyt się tobie na­
rzucać. To delikatnie z jego strony.

Laura czuła, że zaszło coś ważnego,
zapewne jakie wiadomości z Colletiere, w 
skutek których wszystko wracało do poprze­
dniego stanu. Jej obecność by go krępowała. 
Zaproponowała matce, żeby pojechały obie po 
niego, do jego mieszkania.

— To nie byłoby stosowne — zauważyła 
matka.

Wzgląd na stosowność lub niestoso­
wność nie byłby powstrzymał Laury wo­
bec celu, który osiągnąć postanowiła. Ze 
spokojem, śmiało, byłaby podążyła na ave- 
nue de l ’Observatoire. Ale przyszło jej na
myśl, że o tej porze pewno nie zastałaby
Paskala w domu, a krok jej, świadczący o 
niepokoju, osłabiłby jej wpływ. Miłość, któ­
ra goni za swoim przedmiotem, zdradza się 
ze swą słabością. Pohamowała więc ryzyko­
wny poryw, spędziła bardzo nieprzyjemny 
wieczór i noc bezsenną w niepewności, roz­
myślając to o zemście na niewdzięcznym, 
który sobie pozwolił ją  dręczyć po wczoraj­
szym, słodko spędzonym wieczorze, to tłu­
miąc siłą woli swoje łzy i obawy. Gdyż żądza

Rub. VII. Bezpieczeństwo publiczne i 
koszta kwaterowe 447.308 kor.

Rub. VIII. Koinunikacye 833 942 kor.
Rub. IX. Budowy wodne i melioracye 

5,722.366 kor.
Rub. X. Rolnictwo 1,043.919 kor.
Rub. XI. Górnictwo 212.619 kor.
Rub. NIL Przemysł i rękodzieła 577.744 

koron.
Rub. XIII. Długi krajowe 164.668 kor.
Rub. XIV. Pensye emerytalne, zaopa­

trzenia i t. p. 50.000 kor.
Rub. XV. Opłaty konsuincyjne 21,210.000 

koron.
Rub. XVI. Rozmaite 1,708.500 kor.
Razem dochody własne 89,179.849 kor.
Z porównania powyższych wydatków z 

dochodami okazuje sie niedobór w sumie 
24,116.829 kor.

Komisya proponuje przedewszystkiem 
pokrycie niedoboru dodatkami do podatków 
bezpośrednich, w wysokości dotychczasowej 
a zatem o 10 prc. niższej od preliminarza 
Wydziału krajowego. Dochód z dodatków 
przy wydatności 1 hal. na 270.000 kor. 
przyniesie sumę 19,695.596 kor. Pozostanie 
zatem mimo to niedobór niepokryty w sumie 
4,481.233 kor.

Na pokrycie tego niedoboru służyć ma 
kwota 1,620.429 kor. przeniesiona do budże­
tu r. 1911 z niezużytej reszty pożyczki n ie­
doborowej zaciągniętej w r. 1900. r e s z t a  
z a ś  n i e d o b o r u  w s u m i e  2,860.804 kor. 
m a  b y ć  p o k r y t a  k r ó t k o t e r m i n o w ą  
p o ż y c z k ą ,  do zaciągnięcia której Wydział 
krajowy upoważniony.

Komisya budżetowa proponuje na pod­
stawie powyższego zestawienia pobór do­
datków :

a) do państwowego podatku gruntowe­
go, domowo-ezynszowego, domowo-klasowego 
i 5 procentowego podatku od domów wolnych 
od podatku po 72 hal. od każdej korony tych 
podatków ;

b) do państwowych bezpośrednich po­
datków osobistych, z wyjątkiem podatku oso- 
bisto-dochodowego, po 78 hal. od każdej ko­
rony tych podatków.

Opodatkowani w mieście Krakowie, tu­
dzież w powiatach krakowskim i chrzano­
wskim opłacać będą dodatki do podatków ad
a) po 67 hal., do podatków zaś ad b) po 
73 hal.

Generalnym sprawozdawcą budżetu jest 
poseł K o z ł o w s k i .

Z kom isyj sejm owych.
□  Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  za­

łatwiła wczoraj wnin«fiL- pnsła dr S t  n r s y ń  
s k i  e g o  o pomnożenie etatu personalu te­
chnicznego w Namiestnictwie, tudzież po-

powodzenia i wyrachowanie nie zdołają zra­
zu ostudzić miłości, a miłość natrafiająca na 
przeszkody, rani się o nie boleśnie i tem 
gwałtowniej wybucha, pragnąc zwyciężyć lub 
zginąć.

Nadszedł wreszcie poranek. Laura po­
stanowiła sobie nie wstać z łóżka wcześniej 
niż zwykle, pomimo swojej niecierpliwości. 
Przedewszystkiem kazała sobie przynieść li­
sty, nadeszłe poranną pocztą.

P anna  służąca przyniosła jej list, j e g o  
l i s t , do łóżka, w którem leżała rozgorączko­
wana. Nareszcie dowie się, z jakiemi prze­
szkodami będzie musiała stanąć do walki. 
Że była nowa, nieznana, niebezpieczna prze­
szkoda, o tem ani chwili nie wątpiła. Otwo­
rzyła kopertę zwolna, z całą ostrożnością, 
przygotowując się w myśli do walki. Ale to, 
co wyczytała, było niespodziewane jak  grom.

„Lauro, ukochana moja Lauro wczoraj­
sza — pisał Paskal — spędziłem dzień roz­
paczliwy, a jednak nie mogę przyjść do cie­
bie. W waszym ogrodzie zapomina się o wszyst- 
kiem, co nie jest moją miłością. Już wtedy, 
wracając do siebie, wzdłuż brzegów Sekwa­
ny, szukałem w sobie owej doskonałości 
szczęścia, które mi dałaś i nie znajdowałem. 
Nie z tego jednak tylko powodu, że ciebie 
opuściłem, przyszło na mnie to zniechęcenie. 
Od chwili, jak  zacząłem ciebie kochać, za 
każdym razem, gdym ciebie ujrzał, cieszyłem 
się twoją obecnością i rozkoszowałem się tą 
radością. Ale wczoraj miłość moja pozosta­
wiła mi jakiś smak gorzki, nieokreślony, 
całkiem nowy. Szukałem tego przyczyny, ale 
nie umiałem sobie jej wytłumaczyć.

„Dziś rano, porządkując papiery, odczy­
tałem niektóre listy, poznajdowałetn fotogra­
fie z domu i zrozumiałem, dowiedziałem się, 
zkąd mi przychodził ten posmak, który moją 
miłość zatruwa. Opanowała mnie słabość, 
której pokonać nie mogę, nie jestem w sta­
nie. Daremnie, chcąc się dźwignąć, skupiam 
wszystkie moje myśli, moje postanowienia, 
a nawet całą siłę miłości — nic nie poma­
ga!  Widzę jasno, w czem tkwi moja choro­
ba, z której nigdy się nie uleczę. Biję czo­
łem, jakby o twardy i gruby mur. Nie mogę 
się zwalczyć, oto wszystko.

(Ciąg dalszy nastąpi).



mnożenie liczby referentów, znających język 
polski w Ministerstwie robót publicznych, 
oraz wniosek p. K i w e l u k a ,  żądający po­
większenia etatu personalu technicznego przy 
Namiestnictwie, oraz liczby referentów, zna­
jących jeżyk ruski, w Ministerstwie robót pu­
blicznych.

Komisya na podstawie referatu p. dr. 
S t a r z y  ii s k i  e g o  uchwaliła wezwać Eząd, 
ażeby przystąpił do dalszego pomnożenia 
etatu służby technicznej w Namiestnictwie 
galicyjskiem odpowiednio do rzeczywistej po­
trzeby, tudzież ażeby jak najprędzej pomno­
żył znacznie w Ministerstwie robót publi­
cznych liczbę personalu technicznego i_ re ­
ferentów technicznych uzdolnionych także i 
pod względem językowym do załatwiania 
aktów i planów tyczących się Galicyi; wre­
szcie, ażeby przez odpowiednie lepsze wypo­
sażenie posad urzędników technicznych sta­
rał się skutecznie zachęcić sfery technickie 
do poświęcenia się służbie rządowej.

Następnie na podstawie referatu p. 
W r z e j ś n i o w s k i e g o  uchwalono cały projekt 
ustawy o organizacyi publicznego pośredni­
ctwa pracy.

P. dr. S t a r z y ń s k i  referował nastę­
pnie sprawę powiększenia liczby starostw w 
Galicyi. Komisya uchwaliła wezwanie do Bzą- 
du, ażeby przystąpił do dalszego tworzenia 
starostw powiatowych w Galicyi w granicach 
rzeczywistej potrzeby kraju i w stosunkowo 
niedługim czasie, albo przez wydzielanie no­
wego trzeciego powiatu z dwu powiatów są­
siednich, albo też stosownie do warunków 
miejscowych, przez podział istniejących wiel­
kich powiatów na dwa powiaty.

Następnie uchwalono wezwanie do Bzą- 
du, ażeby tam, gdzie ze względu na miejsco­
we stosunki byłoby tworzenie nowych po­
wiatów politycznych uciążliwe lub trudne, 
a zachodziłaby potrzeba ustanowienia nowych 
organów politycznych, urządzał ekspozytury 
istniejących starostw.

Jako powiaty, na których obszarach 
powinny przedewszystkiem powstać nowe sta­
rostwa, uważa się powiaty: przemyski z ja ­
rosławskim, sokalski z rawskim, kamionecki 
z brodzkim, stanisławowski z bałuskim, ży­
wiecki z myślenickim, lwowski z żydaczow- 
skim, tłumacki z horodeńskim, — następnie 
stryjski, borszezowski, liski, rohatyński, rze­
szowski, sanocki i husiatyński.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e ­
go  załatwiła wnioski pp. W. ks. Czartory­
skiego i Stapińskiego, oświadczając się prze­
ciw dowozowi mięsa argentyńskiego lub in ­
nego zamorskiego, jakoteż bydła zagrani­
cznego po za normami ustanowionemi tra­
ktatami.

Komisya s z k o l n a  załatwiła na pod­
stawie referatu p. D ł u g o s z a  część sprawo­
zdania Bady szkolnej krajowej o budowie 
szkół ludowych.

Wczoraj obradowały prezydya klubów 
polskich, prezesi wszystkich klubów sejmo­
wych, oraz lewica demokratyczna nad sprawą 
reformy wyborczej.

Na dziś zwołane zostały komisya pra­
wnicza, prezydya klubów polskich, prezesi 
wszystkich klubów sejmowych, oraz klub lu­
dowy.

Awais listopadowy w u  l  arii.
(I.) D zienn ik  rozporządzeń icojskoimjch 

dla c. i k. arm ii ogłasza:
Generałem broni zamianowany gene- 

rał-porucznik Józef bar. Weigl. komendant
I. korpusu i komenderujący generał w Kra­
kowie.

Generał - porucznikam i zamianowani 
generał-majorowie: Kato Savij, przydzielony 
do komendy I. korpusu; Juliusz Iskierski, 
komendant 21 brygady kawaleryi.

Generał - m ajoram i zamianowani puł­
kownicy: Ferdynand Dondorf, nadkompleto- 
wy w 7 p. uł., komendant 20 brygady ka­
waleryi; Adolf Brudermann, nadkompletowy 
w 2 p. uł., komendant' 3 brygady kawaleryi; 
J a n  Kahler, nadkompletowy w 14 p. huz., 
komendant 5 brygady kawaleryi; Karol Ca- 
nic, nadkompletowy w 71 p. p., komendant 
placu we Lwowie; Jan  Lenz, nadkompl. w 
2 p. dział polnych, komendant 2 brygady ar- 
tyleryi górsk ie j; Karol Bosner, nadkompl. w 
30 p. p., komendant 51 brygady piechoty 
obr. kraj.; Byszard Nowak, nadkompl. w 15 
p. p., komendant 23 brygady piechoty; Jan 
Wikullil, nadkompl. w 12 p. dział polnych, 
komendant 1 brygady artyleryi polnej; Aloj­
zy Pokorny, nadkompl. w 34 p. obr. kraj., 
komendant 88 brygady strzelców krajowych; 
Włodzimierz Janiczek, komendant 35 pp. o- 
brony kraj., przy równoczesnem przydziele­
niu do komendy obrony kraju w Insbruku; 
W iktor Niegovan, nadkompl. w 10 pp., ko­
m endant 68 brygady piechoty ; Budolf bar. 
Diirfeld, nadkompl. w 31 pp., komendant 22 
brygady piechoty.

Pułkownikam i zamianowani podpuł­
kownicy: w s z t a b i e  g e n e r a l n y m :  Wil­
helm Bańkowski, przydzielony do służby w' 
obronie krajowej; Stanisław Puchalski, przy­
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dzielony do służby w 20 pp., przy równo- 
czesnem przydzieleniu go do tego pułku; w 
p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o ­
n i e r a c h :  Karol Protiyensky z 13 w 58, 
Henryk Hummel 89, A rtur  Iwański z 83 
przy równoczesnem zamianowaniu go komen­
dantem tego pułku, Zygmunt Zieliński 18, 
Jerzy Komina z 16 przy równoczesnem za­
mianowaniu go komendantem 3 pułku. Józef 
Fuchs z 72 w 10, Feliks Oyrus-Sobolewski 
z 9 przy równoczesnem zamianowaniu go ko­
mendantem tego pułku, J a n  T ruhlar  9 ;  w 
p u ł k a c h  k a w a l e r y i :  Wiktor Bauer, ko­
mendant 8 p. drag., Mieczysław hr. Ledo- 
chowski, komendant 12 p. drag.; w a r t y ­
l e r y i  p o l n e j :  Franciszek Balek, komen­
dant 30 p. dział polnych, Karol Niemiłowicz, 
komendant 11 p. dział polnych, Rudolf Lech- 
ner, komendant 10 p. dział polnych, Ale­
ksander Truszkowski, komendant 1 p dział 
polnych, Antoni Ohristl 2 p. dział polnych; 
w a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j :  Aloizy Siegl, 
nadkompl. w 2 p., dyrektor fabryki prochu 
w Blumau i Mikołaj Holscher, komendant 8 p.

Podpułkownikam i zamianowani ma­
jorowie: w s z t a b i e  g e n e r a l n y m :  Ste­
fan Majewski, przydzielony do służby w c. k. 
obronie krajowej; w s z t a b i e  a r t y l e r y i :  
Jan  Michałek, prezes komisyi próbnych strze- 
lań w technicznym komitecie wojskowym, 
przy równoczesnem przydzieleniu go do słu­
żby w 2 p. dział po lnych; w p u ł k a c h  
p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h :  
Alfred Schulz 20, Władysław Gostomski 1.3, 
Antoni Fiala 3, Juliusz Bijak 56, Edward 
Pellizaro 100, Piotr Schonhofer 41; w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i :  Ottokar Streeruwitz z 7 
p. drag. w 8 p. uł., Fryderyk Binder 10 p. 
drag.; w a r t y l e r y i  p o l n e j :  Karol Sche- 
rach 38 p. dział polnych.

Majorami zamianowani kapitanowie: 
w p i e c h o c i e :  Franciszek Schmidt 9 p.; 
w s z t a b i e  g e n e r a l n y m :  Juliusz Plankh, 
szef sztabu generalnego dywizyi kawaleryi 
w Krakowie, Maksymilian Karnitsehnigg, przy­
dzielony do służby w 3 p. drag., A rtur Bo­
gusz, przydzielony do c. k. obrony krajowej, 
Juliusz Butterweck, szef sztabu generalnego 
24 dywizji p iechoty; w s z t a b i e  i n ż y n i e -  
r y i :  Wojciech Letsch, przydzielony do słu­
żby w 29 pp., przy równoczesnem przydzie­
leniu go do dyrekcyi inżynieryi w Przemy­
ślu i Karol Schwandl w dyrekcyi inżynieryi 
w Krakowie; w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  
s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h :  Stanisław
Bastgen 80, Bernard Grodyński z 20 w 9. 
Adam Koczorowski 95, Karoł Hofman z 30 
w 3 p. bośn. herc., Emil Peters z 97 w 40, 
Karol Endmoser z 92 w 93, Emil Sammer 
z 102 w 3, Wincenty Bosenmayer z 3 w 25, 
Ludwik Klinger 45, Edward Filous 80, W ła­
dysław Józefowicz z 94 w 77, Edward J a ­
nuszewski z 93 w 56, Marcia Trsek z 13 w 
90, Józef Giller z 1 w 94, Jan  Maksymo­
wicz 80. Jan  Payr 10, August Bossig z 20 
w 74, Fryderyk Hempel 57, Józef Piachy z 
100 w 13, Józef Neumann 57, Maurycy Par- 
tyka z 2 bat. pion. w 55 pp.; w p u ł k a c h  
k a w a l e r y i :  Paweł Dickinson 10 drag, Hu­
go Heim z 7 uł. w 2 drag., Alfred Słone- 
cki 2 p. uł., Artur Luzatto z 9 drag, w 15 
drag., Zdzisław Kostecki 6 uł., Boman Żaba 
7 uł. i Wacław Mold 14 drag.; w a r t y l e ­
r y i  p o l n e j :  Henryk Scheder 31 p. dział 
polnych, Antoni Bohrhofer 31 p. dział pol­
nych, Fryderyk Beznicek z 29 p. dział pol­
nych w 10 p. haubic, Edward Kypta 30 p. 
dział polnych; w a r t y l e r y i  p o l n e j  Gott- 
fried Daninger z i p .  dział polnych w 3 p. 
dział polnych; w s t a n i e  a r m i i :  Józef
Chorąży w komendzie placu w Krakowie, Ka­
rol Minasowicz, oficer stacyjny w Mikoła­
jowie. (O. d. n.).

KRONIKA.
Lw ów . 28 października..

— Kalendarz.
S o b o t a  (29 października).
Narcyza bisk. — Demelita. — Łonhyna m. 
Wschód słońca o godzinie 5 09 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'08 po południu.

— Związek stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Wczoraj po po­
łudniu o godzinie 4 odbyła się w lokalu Zwią­
zku konfereneya delegatów Spółek spożywczych, 
w której wzięło udział kilkudziesięciu delega­
tów pod przewodnictwem p. F i l a s i e  w i c z  a. 
Tematem konferencyi była sprawa organizacyi 
hurtownego zakupna dła Spółek.

Pierwszy referat wygłosił dyr. Józef 
Be c k .  Historya ruchu spożywczego w naszym 
kraju — podkreślił referent — wskazuje na 
to, że przyczyną jego słabego rozwoju i krót­
kotrwałego żywota tych Spółek był brak wspól­
nej organizacyi. Każda Spółka szła luzem, więc 
w walce z prywatnein pośrednictwem łatwo 
ginęły w falach tego prywatnego pośrednictwa. 
Wydział Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych postanowił więc stworzyć taką 
organizacyę. Akcya ma iść w dwu kierun­
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kach, po pierwsze ma się dać informacyę, ja ­
kich warunków potrzeba przy powstawaniu ta­
kich Spółek, jeżeli mają być trwałe, a istnie­
jącym już Spółkom instrukcje, jak powinny 
być prowadzone, dla którego to celu wydział 
postanowił utworzyć posadę lustratora, który 
zarazom będzie instruktorem tych Spółek, tu­
dzież stworzyć kursy fachowe dla kierowników 
i pracowników Spółek — z drugiej strony zaś 
organizacja ta powinna dać źródło hurtowne­
go zakupu. Pod tym względem trudności są 
wielkie z powodu małej liczby Spółek, które 
własnymi funduszami w postaci udziałów nie 
są w możności stworzyć takiej hurtowni; dru­
gą zaś przeszkodę stanowi konfiguracya kraju, 
która uniemożliwia utworzenie jednej hurtowni 
dla całego kraju. — Bozwiązanie tej kwestyi 
przedstawił referent w następujących wnio­
skach :

1. Zaleca się wydziałowi Związku, aby 
wszedł w układy z Tow. Kółek rolniczych, ce­
lem zaopatrywania Spółek spożywczych środko­
wej i wschodniej Galicyi w potrzebne im to­
wary przez organizacje Kółek rolniczych. — 
Ewentualnie ma Związek zwołać naradę repre­
zentantów Spółek spożywczych, należących i 
nienależących do Związku, celem obmyślenia 
innego sposobu zakupu hurtownego dla Spółek.

2. Wzywa się wydział Związku, aby naj­
później w kwietniu 1911 zwołał do Krakowa 
konferencyę reprezentantów Spółek spożyw­
czych, celem powzięcia ostatecznej uchwały co 
do wyboru agencyi handlowej, względnie hur­
towni dla Spółek Galicyi zachodniej i Szląska.

Nastąpił drugi referat w tej sprawie, wy­
głoszony przez p. M i l e w s k i e g o .  Obszerna 
dyskusya przeciągnęła się do późnego wieczo­
ra. W rezultacie wnioski referenta przyjęto bez 
zmiany.

Przez całe popołudnie odbywały się żywe 
obrady we wszystkich sekcjach, które też dziś 
przez cały dzień trwać będą.

Jutro o godzinie 9 rano drugie posie­
dzenie plenarne w sali obrad Kasy Oszczę­
dności.

— Strajk m łodzieży akadem ickiej.
Pewna grupa młodzieży Uniwersytetu i Poli­
techniki zainieyowała na dziś strajk manifesta­
cyjny z powodu aresztowań młodzieży w Kra­
kowie. Na Politechnice, gdy niektórzy z mło­
dzieży chcieli wejść do sal wykładowych, inni 
wzbraniali im tego, wobec czego musieli się 
cofnąć. Z tego powodu wykładów na Politech­
nice dziś nie było. Na Wszechnicy natomiast 
odbyły się wszystkie wykłady, w których nie 
wzięła udział tylko część słuchaczów.

W południe młodzież politechniczna urzą­
dziła pochód po ulicach miasta i usiłowała do­
stać się na ul. Czarnieckiego. Policja zastąpiła 
im jednak drogę i zmusiła do odwrotu.

— Kółko ziem ian. U posła Albina 
Bayskiego, zebrało się onegdaj grono ziemian 
z powiatów rudectiego i Samborskiego, celem 
zawiązania Kółka ziemian. Obecni byli na ze­
braniu imieniem naczelnego komitetu pp. Wi- 
tołd ks. Czartoryski i Jerzy Turnau.

Po przyjęciu statutu i podpisaniu dekla- 
racyi ukonstytuowało się nowe Kółko Ziemian, 
wybierając przewodniczącym p. Stefana Jankę 
z Hoszan, zastępcą pana Wojciecha Jarzymow- 
skiego z Ostrowa, sekretarzem pana Józefa Śmia- 
łowskiego ze Stojaniec.

— Związek fim kcyonaryuszy propi- 
nacyjnych odbył wczoraj wiec w sali „Gwiazdy “ . 
Wzięło w nim udział około 60 członków z ca­
łej Galicyi. Wiec zagaił p. Limbach, poczem 
honorowym przewodniczącym wiecu wybrano p. 
M. Bogdanowicza w Tarnopolu.

Po obszernej dyskusyi uchwalono odnieść 
się do Sejmu z prośbą, aby Sejm załatwił me- 
moryały Związku, wniesione do Sejmu, a dalej 
udać się do Namiestnictwa z prośbą, aby za­
łatwiło przychylnie rekursy na podania o kon­
cesję i uwzględnił nowe podania. W końcu 
wybrano deputacyę, która ma udać się do JE. 
P. Namiestnika i JE. F. Marszałka krajowego.

— Z prasy. Tygodnik K u ryer S ta n i­
sławowski, wychodzący od 25 lat pod redakcyą 
p. Józefa Wierzejskiego, ma być z dniem 1 
stycznia 1911 r. zamieniony na pismo co­
dzienne.

— P ielgrzym ka do Ziem i św. Na
liczne zapytania, skierowane do sekcyi wy­
cieczkowej krakowskiego Ogniska nauczyciel­
skiego, czy odbędzie się proponowana piel­
grzymka do Ziemi św. i czy na pokrycie jej 
kosztów można już teraz składać udziały, do­
nosi sekeya wycieczkowa, że wspomniana piel­
grzymka zorganizowana będzie w czasie waka- 
cyj 1913 r. Ze względu na znaczne koszta 
administracyjne, sekeya nie przyjmuje teraz u- 
działów. Pielgrzymka potrwa około 40 dni, a 
uczestnicy jej zwiedzą Włochy, Grecyę, Ziemię 
świętą i Egipt. Koszta wraz z całem utrzyma­
niem wyniosą 600 do 700 kor. od osoby.

Podczas najbliższych wakaeyj organizuje 
sekeya wycieczkowa Ogniska naucz, wielce ory­
ginalną i niezwykle pouczającą wycieczkę: pie­
szo z Krakowa, głównym grzbietem Karpat, aż 
do Czarnohory. Wycieczka ta prawdziwie kra­
jowa, potrwa 30 dni, a wszystkie koszta wy­
niosą około 120 kor.

Nadto odbędzie się w sierpniu 1911 r. 
podróż do Włoch, połączona ze zwiedzeniem 
Budapesztu, Wenecji, Bolonii, Eloreneyi, Rzy­
mu, Neapolu, Wezuwiusza i słynnych wykopa­

lisk podziemnych w Pompei. Wycieczka potrwa 
22 dni, koszta około 300 kor. Bliższe szczegóły 
podano zostaną po dokładnem opracowaniu pro­
gramu.

— Uroczystość poświęcenia gmachu, zbu­
dowanego w Białej przez Tow. „Szkoły ludo­
wej “ na pomieszczenie polskiego seminaryum 
nauczycielskiego, a na razie i gimnazjum real­
nego Tow. „Szkoły ludowej", odbędzie się w 
niedzielę, dnia 30 b. m. Ceremonii dokona ks. 
Biskup Anatol Nowak.

— Echa zbrodni na Jasnej Górze. 
Donoszą z Helsingforsu, że aresztowano tam 
indywiduum, które się nazywa Załóg. Bliższych 
szczegółów brak.

W sprawie aresztowania rzekomego Za­
łoga donoszą z Hamburga : Naczelnik policyi
śledczej z Piotrkowa Wamkwist i agent Ko­
towski, którzy tu przybyli, zgłosili się dzisiaj 
do policyi kryminalnej, gdzie przedstawiono 
im aresztowanego 15 b. m. Stanisława Załoga. 
Oględziny te wypadły na korzyść aresztowane­
go. Wamkwist i Kotowski stwierdzili, że are­
sztowana w Hamburgu osobistość nie jest po­
szukiwanym Stanisławem Załogiem, służącym 
klasztornym z Częstochowy. Mimoto jednak 
aresztowany nie został wypuszczony na wol­
ność. Nastąpić to dopiero może na ofieyalne 
zarządzenie władz sądowych z Piotrkowa, które 
są w tym wypadku kompetentne.

— Świętokradztwo. Onegdaj — jak to 
już donieśliśmy — znaleziono w krzakach na 
Grzegórzkach.połamane części kielichów kościel­
nych. Z początku sądzono, że znaleziono część rze­
czy pochodzących z okradzionego w Liszkach ko­
ścioła ; obecnie przekonano się, że pochodzą z 
kościoła parafialnego w Badziszowie, okradzione­
go przed kilkunastu dniami. Złodzieje połamawszy 
kielichy, chcieli widocznie stopić je w bryły 
dla tern łatwiejszej sprzedaży; zamiar wszakże 
nie udał się, porzucili więe podstawy i czarki, 
okopcone dymem i zepsute gdzieniegdzie ogniem, 
Na podstawie jednego z kielichów jest napis: 
„Jan Targosz 1908“; drugiego: „Jan i Marya 
Zając 1908“. Policya krakowska zarządziła po­
szukiwania za resztą skradzionych przedmiotów 
i za złodziejami.

A  Zgubiono: torebkę ręczną, zawiera­
jącą pulares z 47 koronami, klucz ed kasy 
wertheimowskiej i chusteczkę; kartkę zastawni­
czą nr. 15710 na srebrny zegarek damski; czarną 
parasolkę jedwabną.

A  Z naleziono : na placu Bernardyń­
skim pulares, zawierający 10 kor. 21 hal. i 
kartę wpisową do Szkoły handlowej, wysta­
wioną na imię Oskara Hackla.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica masarza 
p. A. Teliczka, jadąc wczoraj szybko placem 
Akademickim, najechał na emerytowanego ka­
pitana p. Unickiego, powalił go dyszlem na ziemię, 
przyezem p. Ilnicki odniósł znaczniejsze obraże­
nia. P. Unickiemu udzieliło pierwszej pomocy 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Ucieczka m ałoletn iej. Z domu swej 
matki zbiegła onegdaj 16 letnia Stanisława 
Paulina Klinkówna.

Zbiegła ubrana była w pepitową sukienkę, 
białą niebiesko nakrapianą bluzkę, granatowy 
żakiet i buraczkowy kapelusz.

A  Błąkającą się wczoraj w ulicy 
Kopernika 11 letnią dziewczynkę Annę Po- 
krytkównę, oddała policya w opiekę komisa- 
ryatowi II  dzielnicy.

Dziewczynka badana na policyi, podała, 
że jest sierotą pochodzi ze wsi Myszli koło 
Kołomyi. Służyła u nauczyciela w Myszli, zkąd 
wysłano ją  do Kołomyi po sprawunki. Gdy 
przyszła do Kołomyi, w ulicy, którą przecho­
dziła, wybuchł pożar, co ją  tak przeraziło, iż 
uciekła na stacyę kolejową i tam ze strachu 
schroniła się do budki hamowniczego w po­
ciągu towarowym. W ten sposób dostała się 
do Lwowa. Tu błąkała się po ulicach, sypia­
jąc po piwnicach rozmaitych domów.

A  Samobójstwo. Mężczyzna, którego 
wczoraj znaleziono obwieszonego w lasku obok 
cegielni Banku hipotecznego, znajdującym się 
w pobliżu rogatki Zielonej, był woźnicą u p 
Salamona Kornbluta. Kornblut przesłuchany na 
policyi, oświadczył, iż wie tylko, że samobójca 
nazywał się „Jaśko".

(A) Pod zarzutem m ilionow ego o-
szustwa. Policya i źandarmerya aresztowały 
wskutek polecenia prokuratoryi Państwa trzy 
osoby, posądzone o zbrodnię oszustwa, sięgają­
cego powyżej miliona koron. Aresztowani zo­
stali ks. Leon Połoszynowiez, gr. kat. proboszcz 
w Baszni, powiatu cieszanowskiego, Abraham 
Goldberg, kupiec i pośrednik, zamieszkały we 
Lwowie przy ul. Cłowej i Jakób Yerliebter, 
pośrednik z Rawy ruskiej. Zarzucono im, że 
przez rozmaite zbrodnicze maehinacye przy spo­
sobności nabywania majątków ziemskich He­
leny Lewandowskiej, Maryi Ossolińskiej i Sta­
nisława Ossolińskiego narazili ich na szkodę 
przeszło miliona koron. Kilka majątków poszło 
na licytaeyę lub przeszło w zarząd przymuso­
wy. Oszuści wyzyskiwali podobno słabą wolę i 
chorobę umysłową Ossolińskiego. Wszystkich 
trzech aresztowanych umieszczono w więzieniu 
tutejszego sądu krajowego karnego.

( A )  Zamach sam obójczy. Dziś przed 
południem w domu przy ul. Kaspra Boczkow- 
skiego 1. 11 targnęła się na swoje życie za po­
mocą trucizny 24 letnia Zofia Goliszewska, ro­
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botnica pracowni gorsetów. Nieszczęśliwa ta 
kobieta kilka razy już usiłowała pozbawić się 
życia w ten sam sposób, ale zawsze bez sku­
tku. Obecnie wypiła mieszaninę spirytusu de­
naturowanego, fosforu, terpentyny i t. p. Po­
gotowie ratunkowe udzieliło jej pierwszej po­
mocy, poczeni odstawiło ją do szpitala po­
wszechnego.

Przyczyna zamachu. samobójczego nie­
znana.

f  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Józef Piętak, em. dyrektor galic. kas 
pocztowych, w 73 r. życia; Flora Freundli- 
cliowa, wdowa po urzędniku pocztowym, 79 r. 
życia; Henryk Bertolotti, ślusarz, w 26 r. życia; 
Ludwika Siellowa, wdowa po właścicielu dóbr 
ziemskich, 52 r. życia;

w Eadomiu, Adam Piasecki, rejent, b. 
prezes Koła radomskiego „Macierzy polskiej “, 
zasłużony działacz społeczny, przeżywszy lat 82;

w Krakowie, Antonina Majewska, artystka- 
malarka, w 40 r. życia;

w Wiedniu, generał-major Otto Bonelli, 
komendant 35 dywizyi piechoty ;

— Kom unikacya samochodowa Lu- 
blin-Bełzec. G-rono obywateli ziemskich w lu- 
belskiem zawiązało spółkę, w celu urządzenia 
komunikacyi samochodowej pomiędzy Lublinem 
a Bełżcem pogranicznym, via  Zamość i Toma­
szów. Samochody omnibusowe zamówiono we 
Francyi. Będą one budowane specyalnie na tam­
tejsze drogi. Oprócz korzyści, które przedsię­
biorstwo to przyniesie powiatom, pozbawionym 
wszelkiej komunikacyi, będzie to najkrótsza i 
najtańsza droga do Galicyi — szczególnie do 
Lwowa.

Notti ltacM ystpie.
Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.

W piątek po raz drugi „Wielki Fryde­
ryk", sztuka w 6 odsłonach Adolfa Nowaczyń- 
skiego.

W sobotę, o godzinie 3 '30  po południu 
dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki", ko- 
medya w 5 aktach Szekspira; z p. Fiszerem w 
roli Shyloka.

W sobotę o godzinie 7 -30 wieczorem 
po raz trzeci „Manru", opera w 3 aktach Al­
freda Nossiga ; muzyka I. J. Paderewskiego. 
Piąty gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego, Ireny Bohuss, oraz występ p. J. La­
chowskiej, Józefa Szymańskiego i Stanisława 
Tarnawskiego.

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
po raz czwarty „Gdy młode wino zakwita", 
komedya w 3 aktach Bjonstierne-Bjórnsona.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz trzynasty „Miłość cygańska", ope­
retka romantyczno-komiczna w 3 aktach Fr. 
Lehara.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W sobotę, 29 października. (Nowość). 
„Panna Maliczewska", sztuka w 3 akt. G. Za­
polskiej.

W niedzielę, 30 października, popołudniu, 
„Tajfun", sztuka w 4 aktach Melchiora Len- 
gyela.

W niedzielę, 31 października, wieczorem. 
„Panna Maliczewska", sztuka w 3 akt. G. Za­
polskiej.

W poniedziałek, 31 października. „Panna 
Maliczewska", sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej- 
Janowskiej.

LWÓW W HOŁDZIE CHOMOWL
Zjazd muzyków polskich.

Obrady sekcyjne dni ostatnich bardziej 
były ożywione, wymiana myśli i ścieranie 
się zdań było żywsze, dzięki większemu u- 
działowi muzyków i krytyków.

Sekcya pedagogiczno-zawodowa, prócz 
wymienionych już wczoraj rezolucyj postawi­
ła po wyczerpującej dyskusyi kilka nowych, 
które mogą mieć niemałe znaczenie dla 
przyszłości muzyki polskiej, oczywiście o ile 
zaakceptuje je  zebranie plenarne, a komisya 
wykonawcza energicznie rozwinie.

Z dyskusyi, która rozwinęła się nad 
referatem p. R o g o w s k i e g o  z Wilna („Kil­
ka uwag o środkach rozwoju muzyki u nas"), 
wyłoniło się kilka ciekawych i ważnych no­
wych wniosków, z których wymienić wypa­
da: życzenie wydania instrukcyjnego pora­
dnika dla kierowników zespołów kameral­
nych, orkiestrowych i chóralnych na pro- 
wincyi; w dalszym ciągu zaś ustalono wnio­
ski co do konkursów, celem pozyskania po­
trzebnych utworów.

Pięknie opracowany odczyt Henryka 
O p i e ń s k i e g o  „w sprawie nauczania hi- 
storyi muzyki" pobudził, między innymi i 
do głosu p. R ó ż y c k ą .  Słuszną ze wszech 
m iar była uwaga p. R„ że nasze szkoły mu­
zyczne powinny kształcić przedewszystkiem

inteligentnych słuchaczy, potem dopiero zaś 
czynić z nich muzyków. Polecono także szko­
łom muzycznym, by wprowadziły w plany 
nauki gimnastykę rytmiczną, według metody 
Jaecjnesa Dalcroza z Genewy. Wykład in­
formacyjny i lekcyę praktyczną z kilku u- 
czniami przeprowadził p. Głowacki.

Uchwalono dalej w myśl referatów pp. 
M a r g u l i e s a  z Frankfurtu  i B a r a n o w ­
s k i e g o ,  wejść w bliższy kontakt ze 
„Związkiem tea trow i chórów włościańskich", 
przypatrzeć się jego akcyi i pracy w kie­
runku umuzykalniania ludu, a w rzeczach 
wymagających większych wysiłków przyjść 
mu z czynną pomocą i poparciem.

Przyjęto do wiadomości wnioski p. Le­
ona C h o j e c k i e g o  z Warszawy, w sprawie 
udziałowego wydawnictwa nutowego i litera— 
cko-muzycznego; uchwalono rozpatrzeć kwe­
sty ę założenia wydawniczej spó łk i; sprawę 
orkiestr symfonicznych we Lwowie i Kra­
kowie.

Zajmujący odczyt „kompozytor a spo­
łeczeństwo" p. Tad. J a r e c k i e g o  (j.) był 
właśnie bodźcem do postawienia owych re ­
zolucyj.

Odczyt p. H o r o s z k i  e w i e ż o w e j  „o 
kształceniu słuchu" dał po części powód do 
obszernej dyskusyi na temat nauki śpiewu 
i muzyki w szkołach ludowych, średnich i w 
seminaryach nauczycielskich. Dyskusję ściśle 
rzeczową, opartą na  osobistych spostrzeżeniach 
i praktyce wieloletniej, prowadzili pp. Bara­
nowski, Leszczyński i Makowski. Rezultatem 
jej było sformułowanie życzenia, by specyal- 
na komisya, złożona z ludzi pracujących na 
tern polu, przeprowadziła wyczerpującą ankie­
tę i przedłożyła ją  Radzie szkolnej krajowej. 
Jeden z mówców podniósł przytem z uzna­
niem wysoce życzliwe stanowisko p. Wice­
prezydenta Rady szkolnej krajowej dr. Dem­
bowskiego wobec tych dążeń i wyraził na­
dzieję, że życzenia te mogą liczyć na po­
parcie.

W sekcyi pierwszej tymczasem sporo 
czasu zajął referat p. T e n  n e r a  „o muzyce 
tonów i muzyce słów", który wzbudził za­
ciekawienie i wywołał dyskusyę bardzo oży­
wioną.

Odczyt p. R o s e n z w e i g a  z Warsza­
wy „o przyszłości estetyki muzycznej" dał 
inieyatywę do wniosku, by naukę estetyki 
muzyki wprowadzono obowiązkowo na kur­
sach pedagogicznych dla nauczycieli muzyki, 
referat zaś p. Boi. W a l e w s k i e g o  „o współ­
czesnej krytyce muzycznej" spowodował wy­
rażenie życzenia, by na referentów muzycz­
nych powoływały redakeye pism muzyków 
fachowych, a nie nastrojowców literaeko- 
estetycznych, jak to się niejednokrotnie dzieje.

P. Walter odczytał dobrą bardzo para­
lelę „Chopin a Schumann".’

W sesyi popołudniowej wreszcie, ze 
znajomością rzeczy mówił o systemie teoryi 
Rietnana p. Felicyan S z o p s k i  z Warszawy 
(profesor muzyki, krytyk i kompozytor zna­
ny), a nadto p. S o ł t y s  ze Lwowa „o Ka­
rolu Mikulim, jako teoretyku-kontrapukciście". 
Oba ostatnie odczyty były szeroko i wszech­
stronnie omawiane.

I I I . Koncert.
Wieczorem tegoż dnia odbył się w sali 

F ilharmonii trzeci z rzędu koncert, poświę­
cony tym razem utworom Chopina. Wyko­
nawcą całego programu był uczeń Ignacego 
Paderewskiego:

p. Ernest Schclling,
wirtuoz poważny i szczery, artysta biegły w 
swej sztuce, wysoce utalentowany, wytworny 
i subtelny. Chopin w interpretacyi p. Schel- 
linga występuje bardzo plastycznie i z dużą 
dozą poezyi, oddanej wiernie. Sposób, w jaki 
p. Schelling pojmuje Chopina, jest naturalny 
i szczery, snaó artysta żywi kult głęboki dla 
Chopina, odczuwa go i przetrawia jak muzyk 
i artysta wrażliwy i bardzo inteligentny.

Publiczność zjawiła się w sali F i lhar­
monii tłumnie, a ujęta naturalnością artysty 
i jego niepospolitym talentem, przyjęła go 
entuzjastycznie i dotrwała w tym nastroju 
aż do końca koncertu.

*

P o s ie d z e n ia  d z i s i ej sz e
w sekcyach zakończą się w południe, 

poczem na plenarnem zebraniu przedłożone 
będą powzięte wnioski i rezolucye do ostate­
cznej uchwały.

Wieczorem odbędzie się ostatni koncert 
z ogłoszonej seryi, który zaznajomi nas mię­
dzy innemi z „Anhellim" Ludomira Róży­
ckiego, z koncertem fortepianowym c - mol l  
Henryka Melzera, a przedewszystkiem z no­
wą symfonią Ignacego Paderewskiego, h-moll 
op. 24.

Po koncercie — jak  wiadomo — odbę­
dzie się bankiet w salonach „Koła literacko- 
artystycznego".

We wtorek, 1 listopada, po południu 
„Wesele", dramat w 3 akt. St. Wyspiańskiego. 
Ceny Zniżone do połowy.

We wtorek, 1 listopada, wieczorem. „Za­
czarowane koło". Baśń dramatyczna wierszem 
L. Rydla.

R a d a  m ia s t a  L w o w a .

Na wczorajszem posiedzeniu, które pre­
zydent miasta p. O i u c h c i ń s k i  otworzył 
o godzinie, 7 wieczorem, zabrał głos, przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, r. dr. 
E u ck  e r  i poruszył sprawę zamierzonego zwi­
nięcia w Ministerstwie robót publicznych ga­
licyjskiego oddziału popierania drobnego prze­
mysłu.

Mówca podniósłszy doniosłe znaczenie 
tego oddziału dla naszego kraju, postawił o- 
statecznie wniosek nagły, aby Rada miejska 
w drodze uchwały, a prezydyum miasta in- 
terwencyą zapobiegły temu planowi. ■

Po uchwaleniu nagłości i samego wnio­
sku r. dr. Ruckera, zabrał z kolei głos r. dr. 
P r z y g o d z k i  i w interpelacyi, zwróconej 
do prezydyum miasta, zapytywał, w jakiem 
stadyum znajdują się wnioski, uchwalone je ­
szcze przed 5 miesiącami, celem zapobieżenia 
drożyźnie ? Ponieważ między tymi wnioskami 
jest  także wniosek, aby gmina postarała się 
o subwencje z państwowego funduszu mie­
szkaniowego na budowę tanich domów, mówca 
przypomina przeto tę sprawę prezydyum i 
zwraca się do prezydenta miasta p. Oiuchciń- 
skiego z prośbą, aby przy sposobności swego 
pobytu w Wiedniu z okazyi wiecu miast po­
starał się u decydujących czynników, by gmi­
na otrzymała z powyż wspomnianego pań­
stwowego funduszu odpowiednią subwencyę.

Prezydent p. O i u c h c i ń s k i  przyrzekł 
sprawą tą się zająć.

R. B l u m e n f e l d  podniósłszy, iż ram ­
pa kolejowa w ulicy Żółkiewskiej w osta­
tnich czasach zamykana jest  nieraz 70 razy 
na dobę, co utrudnia bardzo ruch komuni­
kacyjny, zapytywał prezydyum miasta, jakie 
wnioski przygotowało na ankietę w. sprawie 
tej rampy, która ma się odbyć dnia 3 listo­
pada w Ministerstwie kolei żelaznych?

W odpowiedzi na tę interpelacyę, o- 
znąjmił wiceprezydent p. E p l e r ,  iż z pole­
cenia Ministerstwa kolei żelaznych lwowska 
dyrekeya kolei państwowych wygotowała dla 
tej ankiety trzy alternatywy, które będą przed­
miotem obrad. Alternatywy te wygotowane 
zostały zgodnie z życzeniami reprezentantów 
gminy m. Lwowa. 'Orząd budowniczy miej­
ski nie wygotował zaś żadnego projektu, gdyż 
niema w nim odpowiedniego inżyniera.

R. B 1 u m e n f e 1 d : To bardzo sm u tn e !
Wiceprezydent E p l e r :  To nie jest smu­

tne, lecz całkiem naturalne, że w magi­
stracie lwowskim niema fachowców kolejo­
wych! Rząd będzie musiał przesunąć rampę, 
jeżeli nie w interesie miasta, to w swoim 
własnym.

Wiceprezydent dr. A s c h k e n a z e  za­
uważył, że nie będzie to zwołana ankieta, 
lecz konfereneya ministeryalna. Dotychczas 
jedno Ministerstwo składało winę na drugie. 
Wobec tego zażądali przedstawiciele gminy, 
aby siu odbyła wspólna konfereneya przed­
stawicieli Ministerstw. P. Minister skarbu 
dr. Biliński oświadczył, że Ministerstwo skar­
bu w sprawie dostarczenia pieniędzy na ten 
cel nie będzie robiło trudności. Dyrektor ko­
lei państwowych radca Dworu p. Rybicki wy­
pracować kazał także projekt korzystny dla 
miasta. Idzie mianowicie o to, aby dzisiejszy 
poziom ulicy Żółkiewskiej mniej więcej od 
kościoła Bazylianów aź po za rampę kolejo­
wą podniesiono o tyle, by ulica Żółkiewska 
w tej samej trasie, jaka jest  obecnie, prze­
chodziła jako wiadukt ponad torem kolejo­
wym.

E. B 1 u m e n f e  1 d zabrawszy ponownie 
głos, oświadczył, iż sprawę rampy kolejowej 
w ulicy Żółkiewskiej można rozwiązać łatwo 
w ten sposób, iż tor kolejowy podniesiecie, o 
4 i pół metra, tak, aby ulica szła spodem.

Prezydent O i u c h c i ń s k i :  Nie wiem, 
czy to możliwe!

Wiceprezydent E p l e r :  Ale p. Blumen- 
feld tak twierdzi...

E. H i n g i e r  zauważył, iż podniesiony 
przez p. Bluinenfelda projekt jest  najodpo- 
wiedniejszem rozwiązaniem sprawy. Tor ko­
lejowy można w miejscu rampy kolejowej 
podnieść o 4 i pół metra, jeżeli zacznie się 
podnoszenie toru od Barszczowic. Zdaniem 
mówcy sprawę tę możnaby tak w Minister­
stwie kolei żelaznych załatwić, idzie tylko o 
to, kto imieniem gminy do Wiednia pojedzie.

Prezydent O i u c h c i ń s k i :  Pojedzie p. 
Epler.

Wiceprezydent E p l e r :  Ja  już nie jadę. 
Odstępuję misyę p. Blumenfendowi.

R.!'| B 1 u m e n f e l d :  Z przyjemnością 
przyjmuje.

R. R a w s k i  żądał, aby miejska komi­
sya kolejowa zastanowiła się nad tą. sprawą 
przed zebraniem się konferencyi.

R. ( Ś l i w i ń s k i  domagał się, aby na 
konferencyę ministeryalna wysłano imieniem 
gminy jakiegoś fachowca, n. p. inżyniera 
Maślankę.

Na tern dyskusyę ukończono i uchwa­
lono zwołać w najbliższych dniach miejską 
komisyę kólejowTą.

E. Ś l i w i ń s k i  w interpelacyi, zwró­
conej do prezydenta m iasta zapytywał, co 
się stało z projektem szeregu fundacyj, uchwa­

lonym dnia 28 czerwca b. r. przez Eadę 
miejską ku uczczeniu rocznicy grunwaldzkiej 
i jak usprawiedliwi prezydent „indolencyę" 
magistratu?

Prezydent O i u c h c i ń s k i  odpowiedział, 
że tu nie może być mowy o żadnej „indo- 
lencyi", bo praca nad temi fundacjami po­
ważna, wymagająca czasu, która zresztą w 
najbliższym czasie w departamencie III. (bu­
downiczym) zostanie załatwiona.

R. Ś l i w i ń s k i  zabrawszy ponownie 
głos, zauważył, że departament budowniczy 
przedstawił już najrozmaitsze grunty, nada­
jące się pod wspomniane fundacje, niema 
też żadnej przeszkody z powodu braku sił. 
To jest najprostszy referat konceptowy, który 
załatwiony być może za kilka godzin. Mówca 
życzyłby sobie, aby prezydent przedstawił 
jasno sprawę, by interesowane sfery nie łu ­
dziły się i mogły oprzeć się na innych źró­
dłach. „Blachmana" w oczy rzucać im nie 
można.

E. S z a f r a ń s k i  w dłuższem przemó­
wieniu protestował w imieniu 18 firm lwow­
skich, trudniących się instalacyami elektry- 
cznemi, przeciw popieraniu przez galic. Bank 
przemysłowy i przez Wydział krajowcy w 
okólnikach do gmin firmy elektrycznej „So- 
kolnicki i Wiśniewski", która jest  tylko re ­
prezentantką obcego, szwajcarskiego przed­
siębiorstwa. Interpelant wyraził życzenie, 
ażeby gmina rn. Lwowa nie poszła za gło­
sem tego okólnika i nie pomijała innych 
firm naszych.

Prezydent p. O i u c h c i ń s k i :  W so­
botę. odbędzie się posiedzenie rady nadzorczej 
Banku przemysłowego, przyrzekam więc panu 
interpelantowi zrobić tam, co będę" mógł, 
w sprawie przez niego poruszonej.

Z porządku dziennego referował wice­
prezydent dr. A s c h k e n a s e  sprawę noweli 
do miejskiej ustawy budowlanej, mającej na 
celu zmianę postanowień o regulacyi istnie­
jących i zakładaniu nowych ulic i placów, 
oraz o podziale gruntów pod budowę prze­
znaczonych.

Nad poszczególnymi paragrafami pro­
ponowanej noweli wywiązała się dłuższa d j-  
skusya. Zabierali w niej głos radni:  R a w ­
s k i ,  dr. D w e r n i c k i ,  dr. S c h l e i c h e r ,  
N e u m a n n .  J o n a s z ,  dr. R u c k e r ,  dr. 
P r u c h n i c k i  i O l s z e w s k i .

Ponieważ o godzinie 9 minut 45 wie­
czorem zabrakło kompletu, prezydent p. 
O i u c h c i ń s k i  przerwał dalszą dyskusyę i 
zamknął posiedzenie.

Z  W I E D N I A .
W iedeń, 26 października.

(Zamknięcie wystawy myśliwskiej. — Wystawa 
artystów szwedzkich w Hagebundzie. — Ustą­

pienie Weingartnora. — Teatralia.).
(aw) Z pierwszej wystawy myśliwskiej 

nie zostało ani śladu. Pawilony częścią ro­
zebrane, częścią sprzedane, zbiory prywatne 
wróciły do swych wrygodnych siedzib muzeal­
nych, resztę okazów licytują właśnie w głó­
wnym pawilonie i pozbywają się ich za bez­
cen. Pamiątką po pierwszem przedsięwzięciu 
na tem polu będzie zapewne deficyt. Na ra- 
zie milczą o nim dyskretnie. Jest  on wszak­
że nieunikniony. Tegoroczne słoty odbiły się 
fatalnie na ruchu turystycznym i na fre­
kwencji wystawowej. Trudno w tych warun­
kach o zyski.

Zamknięcie podwojów „Luny" i wysta­
wy zainaugurowało początek nowego sezonu. 
Objawia się on wzmożonym ruchem w tea­
trach, w salach koncertowych i w salonach.

„Ilagebund" wystąpił z interesującą no­
wością. Jest  nią zbiorowa wystawTa malarzy 
i rzeźbiarzy szwedzkich: Zorna, Larssona., 
Fjaestada i wielu innych.

Zorn, którego znaliśmy dotychczas jako 
autora kilkunastu malowideł rodzajowych, 
przypominających techniką Monachium, a „od­
stawianych" z ogromną brawurą i wprawą, 
dał się teraz poznać jako akwaforcista pierw­
szorzędny, rysownik niezrównany, a przytem 
bardzo interesujący. Silnymi rzutami ręki, 
kilku pociągnięciami ołówka, wydobywa Zorn 
wrażenia niezwykle. Jego szkice portretowe 
Eodina, Anatola France, są doskonałe. A rty ­
sta ten maniety lko ogromne poczucie prawdy, 
ale także wykwintny smak artystyczny. Nie­
jeden rysunek, nie większy od dłoni wart 
więcej od wszystkich jego obrazów olejnych. 
Zorn wyzwoli] się w nich z grożącej mu ma­
niery. Odzyskał o ry g in a ln o *  zatracona w 
pracowniach monachijskich i w Paryżu. Ale 
też wie o tem, że się podobać musi. Za pierw­
szy lepszy miedzioryt podznaczony niedba- 
łem „Z", każe sobie płacić po 400 i więcej 
koron. I  znajduje kupców nawet tu w Wie­
dniu, gdzie akwaforta nie wyrobiła sobie je­
szcze marki na giełdzie artystycznej.

Karol Larsson ujmuje szczególniej da­
my tutejsze. Taki jest pogodny, miły, słone­
czny, że trudno się nim nie zachwycać. Oko 
widza spoczywa z przyjemnością na tych 
wnętrzach, malowanych w słońcu, k tóre  śmia­
ło nazywać się mogą: Sym phonia  domesti-
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ca! Malwy, róże zaglądają przez otwarte o- 
kna, młode dziewczęta krzątają się około go­
spodarstwa, słońce złoci sprzęty przytulne, a 
życie zda się wśród nich płynąć jak rzeka 
cicha i łagodna.

Interesującym artystą jest Fjaestad. 
Obrazy jego działają dekoracyjnie. Lecz war­
tość ich nierówna. Tu i ówdzie szczegół świe­
tnie podchwycony, wspaniały — śnieg pu­
szysty, zwiewny i tak prawdziwy, że aż zi­
mno wieje od białych płaszczyzn zimowego 
krajobrazu; lecz w całości zawsze coś psuje 
wywołany nastrój, coś wpada w oczy, co razi 
i niecierpliwi.

Znakomitymi za to bez zastrzeżeń są 
portreciści bracia Oestermannowie.

„Hagebund“ zgromadził szereg ich dzieł, 
wśród których powszechną uwagę zwrac-a 
portret dwu młodych ludzi, siedzących na tle 
białej ściany na kanapce przy czarnej ka­
wie i szklankach ponczu. Odrazu powiesz, że 
to Szwedzi. Jest  w ich ruchu, w sposobie 
siedzenia, w wyrazie twarzy, bajecznie pod­
chwycony charakter narodowy. Kto zna Szwe- 
cyę i kawiarnie sztokholmskie, ten pomylić 
się nie może. Oestermannowie przypominają 
Laszloa. Taksamo, jak i ten węgierski por­
trecista, nie znają szablonu.

W rzeźbach Millesa odczuwa się wpływ 
Eodina, Trubeckiego. Milles umie dużo, po­
trafi też umiejętność swoją wyzyskać. Berg- 
m ann naśladuje niewolniczo Japończyków. 
Jego krajobrazy są arcydziełem —cierpliwo­
ści, trudno wszakże dopatrzeć się w nich 
wybitniejszego talentu. Interesujący są: Kall- 
stenius i Huligren, lecz przewyższa ich obu 
Hallstrom, którego rysunek węglowy: „wią­
żący s!d“ należy do najcelniejszych dzieł wy­
stawy.

Sezon koncertowy i teatralny w pełni. 
Kasy w oblężeniu. W Operze, gdzie śpiewa 
po dawnemu Otella Slezak, a Małgorzatę 
Kurzówna, trzeba bilety zamawiać na pięć 
dni naprzód. Slezak święci nowe tryumfy w 
starych partyach, po powrocie od Jana  Re- 
szkego z Paryża i uchodzi za atrakcyę opery, 
którą prowadzi -na razie i do wiosny prowa­
dzić będzie dr. Weingartner.

Mówiono tu przez całe lato o jego u- 
stąpieniu, aż sprawdziły się pogłoski tylo­
krotnie zaprzeczane i komentowane. Od wczo­
raj wiadomo już, że W eingartner opuszcza 
Wiedeń, a następcą jego będzie Jan  Gregor, 
dyrektor berlińskiej Opery komicznej. Komu­
nikat urzędowy obwieszczający ową zmianę 
na ważnem stanowisku kierownika Opery 
wiedeńskiej wywołał różnorodne uczucia. Dr. 
W eingartnera żałują powszechnie. Kultura 
jego artystyczna, wielki talent muzyczny je ­
dnały mu serca współpracowników. Gregor 
jes t  na  gruncie wiedeńskim mało znany i 
kto wie, czy będzie umiał zaaklimatyzować 
się w tutejszej, dość trudnej atmosferze... Już 
naraził się w wywiadzie z dziennikarzami 
berlińskimi dwu pierwszym kapelmistrzom i 
skłonił ich do ogłoszenia publicznego pro­
testu przeciw pewnym zwrotom użytym przez 
Gregora, już musiał łagodzić niesnaski wy­
wołane treścią ogłoszonych wywiadów. No­
wy dyrektor obejmuje obowiązki swoje na 
wiosnę i pobierać będzie 45.000 K. rocznej 
pensyi. Na razie nie myśli o zmianach wię­
kszych. Będzie się starał utrzymać piękne 
tradycye opery, która rozporządza jedną z 
najlepszych orkiestr teatralnych, a przyszłość 
okaże, czy w duchu owych tradycyj działa­
jąc, nie udałoby się zreformować repertoaru 
i wprowadzić pewnych ulepszeń w admini- 
stracyi bardzo kosztownej i przestarzałej.

Dyr. W eingartner zamierza nie krępo­
wać się odtąd żadnem stałem zajęciem i po­
święci "się wyłącznie pracy twórczej....

W „Jubileuszowym Teatrze" nie schodzi 
z afisza opera „Quo vadis“, której libretto 
wzięte jest z powieści Sienkiewicza.

Krytyka przyjęła libretto bardzo przy­
chylnie, muzykę bardzo krytycznie, zarzuca­
jąc jej efekciarstwo i brak głębszego poczu­
cia artystycznego. Autorowi, Janowi Nougues 
krytycy krzywdy wszakże nie wyrządzili. Po­
czciwi Wiedeńczycy nie dali się nią odstra­
szyć i spieszą tłumnie, aby podziwiać... świa­
towego championa w podnoszeniu ciężarów, 
Józefa Grafla. Champion ów, który nazwał 
się skromnie Carusein między siłaczami, 
wznosi w jednej ze scen opery, jako Ursus, 
Lygię na wyprężonych nagich ramionach i 
trzyma ją  tak czasem pięć, a czasem i ośm 
minut. Zależy od nastroju. A na widowni za­
lega cisza. Po niej wybucha burza oklasków. 
I w tej chwili pobiją champion Grań kom­
pozytora Jana  Nougues.

Stolicy przybył teatr: „Residenz-biihne“. 
W samym środku miasta, przy Rotenturm- 
strasse, powstała scena, wyposażona we 
wszystkie udoskonalenia nowożytnej techniki 
teatralnej, a poświęcona sztuce niejako ko­
mnatowej — V art intim e. Wnętrze niewiel­
kie, kulisy tuż przy widowni, żadnego pogłę­
bienia, żadnych efektów na odległość. Widzi 
się każdy ruch, gest, drgnienie powiek akto­
ra. Każdy nie dość dyskretny ton psuje od­
razu nastrój, każde „zagranie" czysto teatral­
ne, odczuwa się jak  szmirę.

W tych w arunkach zdobyć oklask nie 
łatwo. Trzeba być artystą  prawdziwym i na 
scenie człowiekiem prawdziwym. Reżyserem

„Residenz-bfihne" został Wolff, były drama­
turg  Jarna, a kierownictwo naczelne objął 
aktor Strobl. Trupa jest  dobra. Siły młode i 
inteligentne, może się więc wyrobią. Na razie 
próbują przystosowywać się do obcego im 
otoczenia. Na pierwszy ogień puszczono au­
tora rossyjskiego — Osypa Dynowa. Nazwi­
sko w Wiedniu zupełnie nieznane. Jestto 
talent, który jest oddźwiękiem literatury Do­
stojewskiego, Ibsena, Strindberga. Ton Ibse- 
nowski przeważa. Całość, którą w przekładzie 
nazwano „Die Treuo", ma akcenty nieraz sil­
ne, -częściej ponure i przygnębiające. Akt 
ostatni najsłabszy, cztery poprzednie mogłyby 
być ciekawsze, gdyby zagrano je  żywiej. Nie 
mam na myśli tempa, akcyi i zespołu, lecz 
jednolitsze zżycie się aktora z rolą i głębsze, 
wierniejsze jej odczucie.

W repertoarze innych teatrów góruje, 
jak zwykle w Wiedniu, farsa lekka, muzyczka 
jeszcze lżejsza, przeplatana co najwyżej czemś 
w rodzaju Strindbergowskiego cyklu, na jaki 
zdobył się Jarno w „Josefstiidtertheater".

Gościna trupy berlińskiego teatru „Tha- 
lia“ zainteresowała przez chwilę, szczegól­
niej Polaków zamieszkałych w Wiedniu, za­
powiedziano bowiem przedstawienie wodewi­
lu Krena i Okonkowskiego p. t. „Die polni- 
sche W irtsch a ft" . Rzecz niby dzieje się w 
Polsce. Różne „Januschki, Saluschki, Haluseh- 
k i“ plączą się po scenie razem z jakimś hra­
bią Kazimierzem „Schifinskym" i t. d.

Premiera owego „Polskiego gospodar­
stwa" miała odbyć się właśnie w dniu, kie­
dy na czele Delegacyi miał przemawiać do 
Najj. Pana Polak, Głąbiński. Policya wiedeń­
ska zrozumiała sama rozdźwięk obu tych 
przypadkowych zdarzeń i usunęła „Die pol- 
nische Wirtschaft" z afisza. Zrobiono gwałt, 
że straty wielkie, że kasa wysprzedana, więc 
stanął kompromis: tytuł zmieniono na „Wa- 
ryackie gospodarstwo", skreślono wszystkich 
Schifinskych i Bombaschinskych i zgodzono 
się na przedstawienie. Jestto typowo berliń­
ska possa, której miły posmaczek znany nam 
jest przecież z „Zażartego automobilisty", coś, 
co nazywa się eine burschikose Keclcheit na 
mdławym sosie pruskiego sentymentu. Rzecz 
sama opisuje różne przygody miłosne pol­
skiego szlachcica, którego nielitościwy wy­
rok policyi przechrzci! na Willy Hegewaldta. 
Nie wiem, czy kontent z tego był p. Georg 
Okonkowsky, lecz przyzwoitości stało się za­
dość.

Poza  tem nie zbywa i na innych sen- 
sacyach w światku teatralnym.

Oto aktorka Vallentin — role konwer- 
sacyjno-salonowe, talent drugiej klasy, wy­
gląd i dystynkeya pierwszej klasy, wyszła za 
mąż za ks. Metternicha, najbliższego kre­
wnego wszystkich wielkich Metternichów. 
Pani Yallentin-Metternich nie opuszcza na 
razie sceny. Uczy się nawet nowej roli tan­
cerki hiszpańskiej z jakiegoś tajemniczego 
dramatu, który został pono dla niej napi­
sany. Lecz będzie to pewnie ostatnia jej 
rola. Mąż teatru nie lubi i nie interesuje 
się zbytnio karyerą żony. Księżna mówi o 
tem z uśmiechem łzawym, lecz pogodzonym 
z losem. Grała dotąd rolę księżnej na scenie, 
zagra ją  teraz na prawdę.

Drugą sensacyą jest  ustąpienie Pallen- 
berga ze składu trupy teatru „an derW ien" 
„Hrabia Luxemburg“ bez Pallenberga nie 
doczeka końca sezonu. Zastąpiono go już 
bardzo sympatyczną operetką amerykańskie­
go kompozytora Gustawa Kerkera p. t. 
„Schneeglóckchen". Autor jest znany dobrze 
we Lwowie jako twórca „Pięknej z Nowego 
Jorku", w Wiedniu ma też swoich zwolenni­
ków, którzy zapewniają, że „Schneeglóck­
chen" będzie „gwoździem" nowego sezonu.

W salach koncertowych nie brakło i 
tego roku nazwisk polskich. Dnia 17 t. m. 
grała w sali Bósendorfera pianistka p. J a ­
nina Łada, jutro grać będzie Ignacy Fried- 
mann, na 7 listopada zapowiedziano koncert 
Bronisława Huberinanna, na 12 p. Wandy 
Landowskiej.

P. Jan ina  Łada podobała się ogólnie. 
Artystycznie ułożony program, miłe uderze­
nie, a szczególniej stylowe wykonanie Bee- 
thoyena zjednało młodej, a tak obiecującej 
pianistce ogólne uznanie krytyki, która przy­
znała p. Ladzie niezwykłe uzdolnienie i wy­
robioną technikę.

keya posłów niemieckich i socyalistycznych 
przeciw wniesionym przed południem przez 
stronnictwa czeskie w formie wniosków na­
głych przedłożeniom finansowym i podatko­
wym rozpoczęła się wczoraj na posiedzeniu, 
które otwarto po godzinie 7 wieczorem w 
całej pełni,

== S e j m  t r y e s t e ń s k i  zebrał się 
wczoraj na zwyczajną sesyę.

=  Z Brukseli donoszą: Cesarz W i 1- 
h e l m  i c e s a r z o w a ,  księżniczka Wiktorya 
Ludwika, oraz królestwm belgijscy zwiedzili 
wczoraj wystawę powszechną. Następnie go­
ście cesarscy w automobilu odbyli przejażdżkę 
naokoło Brukseli do zamku Laeken, gdzie 
spożyli śniadanie.

O godz. 11 w noc-y cesarstwo niemieccy 
i ks. Wiktorya Ludwika wyjechali w kie­
runku Wildpark.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  obradowała wczoraj w dalszym ciągu 
nad interpelacyami.

Dep. Rognon (soc.) wystąpił przeciw 
aresztowaniom z powodu strajku kolejowego 
i użyciu wojska do służby kolejowej podczas 
strajku.

Dep. Castellin (niezawisły radykał) żą­
dał zaprowadzenia przymusowych sądów roz­
jemczych.

M inister robót publicznych Millerand 
wykazywał, że strajk wybuchł w trakcie ro­
kowań z Towarzystwami kolejowemi. Rząd 
od początku stał wobec prawdziwych gwał­
tów. Minister odczytał pismo ulotne, wzywa­
jące kolejarzy do niszczenia materyałów ko­
lejowych i wykazał, że broszurka ta jest pod­
pisana przez pewnego członka kraj. syndy­
katu kolejarzy i członka ogólnego Związku 
robotniczego. Minister zaznaczył, że żaden 
z przytoczonych argumentów nie może uspra­
wiedliwić strajku. Rząd spokojnie może po­
zostawić sąd Izbie.

Przemawiał następnie socjalista  B o n -  
t e r y ,  który atakował prezydenta ministrów.

Premier B r  i a n d  oświadczył, że m a t ę  
świadomość, iż zawsze służył republice i 
sprawie robotników.

Na tem obrady odroczono do dziś.
=  P o r t u g a l s k i  r z ą d p r o w i z o r y ­

cz n y  wydał obwieszczenie, w myśl którego 
czyny, spełnione d. 5 b. m. i walki obu dni 
poprzednich uważać należy za bohaterskie; 
wobec tego żołnierze, którzy brali udział w 
rewolucyi, otrzymają amnestyę od wsżelkich 
kar dyscyplinarnych.

— Journal cle Commercio donosi, że 
naoczne oględziny lekarzy wykazały, iż admi­
rał Reis sam się zastrzelił.

=  Choroba królewicza A l e k s a n d r a  
s e r b s k i e g o  jeszcze się nie przesiliła, lecz 
weszła w stadyum łagodniejsze. Ostatni biu­
letyn podaje temperaturę ciała na 38'1, puls 
90, respiracya 32. Pacyent przyjmuje pokar­
my w dostatecznej ilości.

T E L E G M Y  GAZET! LWOWSKIEJ
D elegacye.

W iedeń, 28 paźdz: ernika. Komisya woj­
skowa austr. Delegacyj prowadzi dalsze obra­
dy nad budżetem wojskowym.

Del. T o m a ś e k  wniósł rezolncyę, skie­
rowaną przeciw zbyt wielkiej liczbie oficerów 
w armii austryackiej, nie pozostającej w od­
powiednim stosunku do liczby żołnierzy. Mó­
wca występował przeciw instytucyi jednoro­
cznych ochotników.

Del. M a n d i ć  przemawiał przeciw wy­
syłaniu wojska w czasie wyborów w Chorwacji
i przeciw ustępstwom narodowym w armii na 
rzecz Węgrów, w szczególności o ile przez 
to miałyby być dotknięte słowiańskie pułki 
na Węgrzeeh.

K ra k ó w , 28 października. (Tel. p r y  w.). 
Sąd II. instancyi uchylił licytacyę pałacu 
Spiskiego, przy której najwjźszą kwotę za 
ten wielki budynek w Rynku głównym ofia­
rował p. Heumann. Uchylenie nastąpiło z 
powodu niedoręczenia dwom wierzycielom za­
wiadomienia o licytaeyi. Obecnie wierzycie­
lom, popierającym licytacyę, pozostaje rekurs 
do Najw. Trybunału.

także podczas krótkiej mowy p. S r  a m k a 
(katol. naród.).

Między posłami socyalistycznymi a cze- 
sko-postępowymi przyszło do żywej wymiany 
słów.

Przed głosowaniem posłowie Niemcy 
wśród okrzyków ze strony Czechów wyszli z 
sali. l^agłość drugiego wmiosku odrzucono 77 
głosami przeciw 7.

Przystąpiono do obrad nad nagłością 
trzeciego wniosku.

P. B a j o n  uzasadniał nagłość do godz. 
6 -30 rano, poczem posiedzenie odroczono do 
godz. 7 wieczorem.

Z Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 28 października. (Tel. p r .) .  

Proces o 5 mów polskich toczył się onegdaj 
przed toruńską Izbą karną, jako instancyą 
rewizyjną, przeciw prezesowi „Lutni" toruń­
skiej p. Makowskiemu. Sąd ławniczy uwol­
nił go był, ale prokurator odwołał się do 
wyższej instancyi. Izba karna nie mogła do­
patrzeć się dyskusyi polskiej w 5 słowach 
polskich, wypowiedzianych podczas obchodu 
Chopinowskiego i wydała wyrok uwalniający.

Poznań, 28 października. (Tel. p ryw .)  
Dzienniki ogłaszają odezwę prowineyonalne- 
go komitetu wyborczego na W. Ks. Poznań­
skie, wzywającą do głosowania na p. F ra n ­
ciszka Morawskiego przy wyborze do parla­
mentu z okręgu kościańsko-nowotomyskiego. 
który się odbędzie 4 listopada.

Zbrodnia na Jasnej Górze.
Częstochowa, 28 października. (Tel. pr.)  

W dzień Wszystkich Świętych przyjedzie tu 
biskup ks. Zdzitowiecki. W dniu tym koń­
czy się pokuta wyznaczona 0 0 .  Paulinom.

W miejsce dotychczasowego wizytatora 
ks. prałata Stopierzyńskiego wybrany będzie 
jeden z młodszych dostojników kapituły wło­
cławskiej. Proponowanego mu stanowiska wi­
zytatora klasztorów nie przyjął ks. prałat Lo- 
rentowicz. Zniesiony ma być tytuł generała, 
którego używał 0. Rejman.

Z władz śledczych pozostaje jeszcze na 
Jasnej Górze Bachtiarow, podprokurator 
piotrkowskiego sądu okręg, i w dalszym cią­
gu odbiera zeznania. Ze znalezionych w celi 
0. Izydora podrobionych kluczy od skarbca 
jeden nadaje się do otwierania zamku pod 
osłoną cudownego obrazu. Władze śledcze 
oczekują przyjazdu ks. biskupa, aby w jego 
obecności dokonać próby.

W iedeń, 28 października. Dziś otwarto 
uroczyście instytut do badań nad radem, 
ufundowany przez wiedeńską Akademię Umie­
jętności. Prezes Akademii Suess wyraził 
uznanie p. Kuppelwieserowi, który na ten 
cel ofiarował pół mihona kor, gdy resztę ko­
sztów pokryło Ministerstwo oświaty. Kiero­
wnik instytutu E sn e r  omówił dzieje powsta­
nia instytutu i w gorących słowach wspo­
mniał o odkryciach pp. Curie. Akademia 
Umiejętności ofiarowała instytutowi 3 gramy 
radu, wartości miliona koron.

W iedeń, 28 października. Wszystkie 
wiadomości o tem, kto ma zostać ambasado­
rem austro-węgierskim  w Paryżu , są tylko 
kombinacyami, dotychczas bowiem nie zapa­
dła decyzya.

Wiedeń, 28 października. Poseł dalma- 
tyński Bieladinoyić, Serb, umarł dziś w Ri- 
sano w Dalmacyi.

Lubiana, 28 października. Sejm uchwa­
lił ustawę o podatku od wzrostu wartości w 
Krainie, oraz wniosek nagły, żądający uwzglę­
dnienia Krainy w razie rozdania kompensat 
z powodu zaniechania budowy kanałów.

P e te r s b u r g ,  28 października. (Tel. pr.). 
W kołach biurokracji panuje przekonanie, 
że najpóźniej około Nowmgo Roku nastąpią 
poważne zmiany w zarządzie administracji 
Królestwa Polskiego.

P a ry ż ,  28 października. Echo de P aris  
donosi, że niebawem nastąpią doniosłe zmia­
ny nawrażnych stanowiskach dyplomatycznych. 
Ambasador francuski w Petersburgu, Louis, 
będzie odwołany, jak również ambasador w 
Konstantynopolu, Bompard, który otrzyma 
stanowisko po za obrębem dyplomacyi. Amba­
sador francuski w Wiedniu, Crozier, zostanie 
generalnym sekretarzem Legii honorowej.

M adry t ,  28 października. Kongres wr 
sprawie zwalczania handlu dziewczętami 
przyjął wniosek z wyrazem życzenia, aby 
przyszła do skutku międzynarodowa konwen- 
cya w sprawie odsyłania do ojczyzny uwie­
dzionych kobiet.

Ateny, 28 października. Około 60 Theo- 
tokistów pisemnie zobowiązało się nie kan- 
dytować już w przyszłych wyborach do 
Zgromadzenia narodowego.

Ateny, 28 października. (Ag. IIavasa). 
Zwolennicy Raollysa i Mavromichalisa pod­
pisali również protokół, w którym zobowią­
zali się nie stawiać kandydatów przy wybo­
rach do Zgromadzenia narodowego.

Odpowiedzialny re d a k to r:
A d a m  K r e e h o w i e e k l .

OSTATNLl poczta .
— Na j j .  P a n  przyjął dnia 26 b. m. 

P. Ministra wyznań i oświaty lir. Sttlrgkha 
na osobnem posłuchaniu.

=  N a j j .  P a n  przyjął na  ogólnych 
posłuchaniach dnia 27 b. ra. między innymi 
starszego radcę leśnictwa Michała Martyńca.

=  S p r a w a  l i m  a n o  w s k  a, z powodu 
której F rancya ciągle jeszcze trzyma w od­
wodzie surtaksę na naftę gelicyjską, bierze 
wedle informacyj N . W . Tagblatu  korzystny 
obrot, a to wbrew odmiennym doniesieniom 
francuskiego Temps. — Sprawę omawiano 
także na ostatniem posiedzeniu Rady rnini- 
steryalnej w Wiedniu,

— W S e j m i e  m o r a w s k i m  obstru-

Obstrukcya w Sejm ie morawskim.
B erno  m o ra w sk ie ,  28 października. 

W Sejmie p r z e z  c a ł ą  n o c  toczyły się o- 
brady nad wnioskami nagłymi. Do godz. 2 
m. 20 przemawiał p. B e r a n  Mówca gene­
ralny contra  p. S m a l i k  zrzekł się głosu.

Po sprostowaniach i przerwie 10-minu- 
towej przed głosowaniem, zarządzonej na ży­
czenie wnioskodawcy, nagłość odrzucono 79 
głosami przeciw 2.

Następnie podczas przemówienia p. 
S w o b o d y  odezwały się na galeryi okrzyki. 
Marszałek kazał demonstrantów usunąć z ga­
leryi. Marszałek kilkakrotnie przerywał p. 
Swobodzie, a wreszcie o godzinie 5 rano o- 
debrał mu głos. (Brawa na prawicy).

P. S w o b o d a  gw ałtow nie protestował. 
W ywiązały się burzliwe sceny, które trw ały
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NADESŁANE.

Są chwile *f życiu luttekiem,
w ktftrycli rozglądam y się zrozpaczeni za po­
mocą i nie znajdujem y rady  żadnej. Zwła­
szcza, gdy się- jes t siln ie  przeziębionym  a 
n iem a się czasu na  leżenie w łóżku. Ale 
wtedy kupuje się poprostu pudełko F ay a  p ra ­
wdziwych Sodenskich pasty lek  m ineralnych, 
zażywa je  podług p rzep isu  i ędzyskuje się 
zdrowie baz przerw y w pracy w sposób n a j­
dogodniejszy. F a y a  praw dziw e Sodeńskie ku­
puje się za kor. 1-25 we w szystkich sklepach 
z tego działu, trzeba jed n ak  odrzucać n aś la ­
downictwa.

■Jeneralne zastępstwo na Austro-M ę g ry : W. Th.
Guntzert c. i k. u ulw. dostawca, Wiedeń, U / l ,  Grosse 

Neugasse 17.

Radca Dr. Burzyński Alfred
o k u lis ta - op er ator  

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1.18,
(róg  ul. Trzeciego M aja i ul. Słowackiego).

C A S I N O  D E  P A R I S
Program  od 16—31 X. 1910.

N ieb yw ały  i senzacyjn y  program . Główną 
atrakeyę stanow i dziecinny kw artet a rtystyczny, zło­
żony z 5, 6, 7 i 9 la t liczących muzyków, których 
g ra  i artystyczne wykonanie nawet najcelniejszych 
utworów m uzycznych w zachwyt słuchaczy wprawiają. 
In n e  p u nk ty  program u nie ustępu ją  pod względem 
doboru św iatowych sił artystycznych, jak  np. Jean  
de G rant, śpiewaczka franc., M ile D erlay, śpiewaczka 
węg., M li. G irarli, Duet m urzyński z tańcam i i mu­
zyką, oraz B erta  A ndersen, śpiewaczka duńska i Duet 
Rodziewilów, śpiew rosyjski. P rogram  obecny w „Ca- 
syno de P a r is “ uśw ietn ia ją  oprócz śpiewaczki pol­
skiej Lisowskiej — polscy hum oryści, jak  p. Koli- 
sclier i Skotnicki. Popisy  hum orysty C harlesa Schnei­
dera  oraz ekscentrycznego duetu am eryk. „The H o­
lan d ie "  uzupełn iają  św ietność obecnego program u.

Ceny miejsc w łącznie z podatkiem  d la  ubogich:

Loże n a  L p ię trze  ................................. od K. 15—30.
K rzesła  w loży e s tra d o w e j.......................po K. 5 '—.
I. m i e j s c e ................................................... po Ił. 4-—.

II. m i e j s c e ...................................................po K. 2’— .

B ile ty  m ożna nabyć w Reformie ul. Trzeciego Maja 
1. 15 w niedzielę i św ięta w biurze „Casino de Pa- 

r is"  ul. Jag iello ń sk a  1. 7.

płacą | żądają
walutą kor.
K h

682 -  

455 -  

553 -  

-567 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 50 
93 50

96

9-5 -
92 30 
98 80

K h

Lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej,
Lwów, dnia 28 października.

I .  A kcye za sz tu k ę .
Banku hip. gal. pc200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  IP sty  zastaw n e za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ ). * 41/* pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los T 41% l a t .............................
4 pr. lcs w 56 l a t .......................

Banku gal. ziem. kr. 4 „  60 1.
I I I .  O b lig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 41/spr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto i  pr.....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1 9 0 8 ............................
IV . juosy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y . M onety.
Dukał c e sa r sk i..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

97 50 
100 40

99 f>0 
92 80 
92 80

92 80 
89 50

690 -  

465 

558 — 

575

110 40 
99 70 
93 70 

100 20 
4 20

93 
99 50

98 20 
101 10

100 20 
93 50 
93 50 
93 70

93 50 
90 20 
92 70

93 -  93 70

115 -

11 36
19 06 

252 -  
254 -  
117 60

125 -

11
19 20 

254 -  
256 -  
118 -

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 18 U po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.........................
„ „ 1864 po 50 z ł ..........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

165-25 
217 — 
321 — 
321- — 
288-50

169-23 
223-— 
327 -  
327—  
290-50

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................................115-25 115-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr................................................ 92 80 93—

C. O bligacye  k o le jo w e .
Kol. Arcyks Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-40 94-40
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-95 113 95 
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  449'— 452—  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5>/: pr....................................... 117*— 118—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................  93-65 94-65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................  93-30 94-30

Kurs wiedeńskiej.
Dnia 26 października 1910.

A . O gólny dfng p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity d ług "aństwa w banknot.

m ą j- l is to p a d ........................................ 92-80 93—
styczeń-lipiee ........................  92-80 93- —

Jednolity dług państwa w srebrze
T u ty -s ierp ień ...............................................90'55 96-75
kw iec ień -p a żd ziern ik ..............................96-55 967 5

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albreenta za 300 zł. 5 pr. 103-60

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  ——
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.........................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre....................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre...................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..................................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. .

94-60 

93-95

95-90

9715

97-25

95-60

95-5C

95-95

95-83

93-80
93-50

93-95

114—

104-60

95-60 

94-95

96-90

98-15

98-2-5

96-60

96-50

98-95

96-85

94-80
94-50

94-95

115—

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
111-30 
91-60 
76-25 

230-50

złota renta 4 pr.........................  111-10
„ „ w wal. kor. 4 pr. 91-40

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 75 25
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 224-50

„ „ 50 zł. (100 kor.) 223-75 229 75

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów wartościowych i koszta 

wności poleca

,Dom bankowy

( S t t 7 . M i I  i  - l :  e n
Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 

Prospekty na żądanie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 października 1910.

Hotel George’a.
PP. E. Rylski z Uhrynowa, E. Zagór­

ski z Kołodsiejówki, K. Marmorosz z Karo­
wa, K. Sulatycki z Siemianówki, M. Sro­
czyński z Borysławia.

PP. B. Augustynowicz z Switarzowa, 
K. Cieński z Uwisły, A. Skibniewski z ITljl 
oka, T. Horodyski z Tłustrńkie^o, R / T r o m ń -  
ski z i.żerny, A. Madera z Wiednia,

Hotel Savoy.
PP. Z. Mochnacki z Toustoługa, M. 

Krzysztofowicz z Jasionowa, J. Pottales 
z Kolanek.

Hotel Europejski.
P. R. Augustynowicz z Switarzowa,

Hotel Belvedere.
P. A. Bednarowski z Podola ross.

Hotel Imperial.
PP. J. hr. Potocki z Rymanowa, S. hr. 

Bobowski z Długiego, S. Żeleński z Kra­
kowa.

Hotel Sans-souci.
P. L. Zawadzki z Królestwa Polskiego.

Hotel Wanda.
PP. E. Krucka z Suchej, D. Udryeki 

z Łukawiey, G. Heble z Wiednia

Koronowa waluta. płacą

E. O bligacye  lu d em n lza cy jn e .
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................................93-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 9180

F . In n e  p u b liczn e  p o ży czk i.

żądają

94-50
92-80

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr..................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  za staw n e. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» „ „ „ » 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 7„ pr. .

„ » n „ n 60 1. 4 pr.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/ , pr. 51% lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 lat 4% pr........................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57 |/a 1. 4 pr. 
A.ustro-węg. banku 50 lat 4 pre. 

n „ „ 5 0  lat w. fe. 4 pr.

H . O bligacye  z prawem pier^ 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Czeru. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr....................................................
Gal. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

102-50 103-50

93— 94—

100-40 101-40
92-35 93-35
97-50 98-50

8915 90-15

110-75 116-75
253-20 256-20

listy  dłużne

100-50 101-50
94-10 95-10

297- - 303—
277 50 283-50
100— 101-—

93-75 94-75
109-75 111-25

99-10 99-60
9315 9415
92-20 93-20
95-40 96-40
96-50 97-50

99 5 0 100-50

99-50 100-50
92-80 93-80
98-60 99-60
98-60 996 0

szeństwa

112-25 113-25
111-50 112-50

87-65 88-65

92-60 93-60

102-50 10350
99-75 ——

25-75 29-75
519-75 529 75
212 — 222-—
117 — _■_
118 — 128-—

88-75 94-75

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

TO—  
37—  
66-— 

26C—  
115—

zadają 
285—  

64—  
41 —  
72—  

270—  
125—

315-75 
3890—  

664 50 
854-75 
756—  
687-50 
462—  
53190  

1876 -  
630 50 
268-50 
273 75

J • A kcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 314-75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3830—
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 663-50 
Weg. BanKu kredyt. 200 zł. . . . 853-75 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 754—
Gal. banku hip. 200 z ł .........................  685—

„ „ Ja han. i przem. 200 zł. 460—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 530-90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1867-• -
„ Związku (U nio-bank) 200 zł. 629 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 
Ziynosteńska banka 100 z ł. . . .  272 75

K . A kcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 462-— — ■_
n n „ akcye zakład. 200 zł. 4 3 0 — -------

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5 210—  5250—  
Kol. Lwów-Bełzectakc.pierw .) 200 zł. 400—  4 0 4 —  

„ Lwów-Czern.-oassy 200 zł. . . 554-— 5 5 8 —  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor....................................................  330-_  340 -

A u s tr .T o w .ź e g l.n a D u n a ju -5 0 0  zł.m k. 1175—  1185—

L . A kcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor.............................
1 nr. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. .

M. W e k  s 1

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .

Francuskie banki

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k a .............................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta 
20-fran k ow k a..................................

Rossyjski półim peryał . . . 
Ni sm. banknoty za 100 marek . 
W łoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b le ...................................................

zł. 767-50 768 -
:or. 800— 8 1 0 -
zł. 765-75 766 75

. . 2832— 2842—

. . 496— 508—
. 374— 3 7 7 - -

. . 233— 236" —

e .

240-75 241 ■ -
95-22% 95-371/,

254-25 253 -
117-57% 117-771/,
94-95 95-1.0

95-12 95-271/,

11-37 11-39

19-09 1912
23-51 23-57

117-62 >/, 117-821',
94-80 9 5 - -

2-54’/, 2-55V4

Licytacye.
L cz. E . 480/10 (12252)

E dykt licytacyjny.
Na żądania Skarbu państw a, zastąpio­

nego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie, odbędzie się dnia 10 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta- 
cya 1/5 części realności objętej lw h. 197 ks. 
gr gm. Narol miasto, składającej się z par­
celi gr. 181/2, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z płotu.

N ieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 60 kor., przynależności zaś 
na 8 kor.

Najniższa cena wynosi 42 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie praw a, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podn<- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 2 października 1910.

L. cz. E. 3216/9 (5) (12247)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Israela  Lowa, kupca w Bo­
lechowie, odbędzie się dnia 15 listopada 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w Bo­
lechowie licytacya 1/5 części realności obję­
tej lwh. 176 ks. gr. gm. Podbereże, wraz 
z przynależnościam i opisanem i w protokole 
ocenienia.

Nieruchomość wystawiona na licytac-yę 
jest oceniona na 884 kor., przynależności zaś 
na 23 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 604 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na  powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i  nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej części nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 4 października 1910.

L. cz. E . 2542/10 (12203)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A ntoniego Donigiewicza w 
Kutach odbędzie się dnia 25 listopada 1910 
o godzinie 10 przed południem  w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Kutach 
licytacya a) realności lwh. 649 gm. Rożen 
wielki, b) realności lwh. 855 gm. Rostoki.

Nieruchomości wystawione na  licyta­
cyę, są ocenione ad a) na kwotę 1192 kor., 
ad b) na 1636 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 794 kor. 
67 hal., ad b) 1091 kor. 25 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż m e przyjdzie do skutku.

_ W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do* tych nieruchom ości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny , protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do 3am ąj nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bąd i 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszyeh w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 17 października 1910.
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L. 20.128/1910 (12177 1 - 8 )

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w W adowicach podaje niniejszera do powszechnej 

w iadom ości, że celem wydzierżawienia praw a poboru podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wym ienionych okręgach dzierżaw­
nych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisem nych. Czas trw a ­
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata  1911, 1912 i 1913 lub też bezwarunkowo rok 
1911 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa la ta  to jest 1912 i 1913.
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Licytacya odbędzie 
się w gm achu c. k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego 

w Wadowicach 
od godziny 9 rano 
do 12 w południe

i-l 1—1 o K h

1 A ndrychów 12 c3 3700
dnia 

10 listopada 
1910

2 Bestw ina wino 8
OT <£)
'S  £  
o» o4

550 —

3 Biała 6
#—1

7075 —

UW AGA. W  myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj. Nr. 102 obo­
wiązany jest każdy dzierżawca praw a poboru podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem  spożyw­
czym dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku konsum ­
cyjnego, jak  długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego praw-a 
poboru podatku konsumcyjnego.

Zm iana owego dodatku krajowego m a mieć ten sam skutek, co zmia­
na taryfy podatku kosumcyjnego.

Pisem ne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach w ar­
tościowych wynoszące 10 prc. ceny w ywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wno­
sić należy na ręce c. k. D yrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem  dnia 10 listopada 
1910. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk  kom isarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe w arunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierżaw­
nego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w W a­
dowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, M yślenicach, Oświęcimiu, Wado­
wicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na  wadyum licytacyjne lub kaucye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi n ie będą 
bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem M inisterstw a skarbu z dnia 17 lipca 
1908 L. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb ).

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
W adowice, dnia 25 października 1910.

L. cz. E . V. 2729/10 (8) (12082 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Teodora Rubczaka kupca 
w Stanisław ow ie zastąpionego przez adw. dr. 
Jan a  Mandyczewskiego odbędzie się dnia 11 
listopada 1910 o godz. 12-30 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
24 w Stanisławowie licy tacy a :

1) połowy realności lwh. 481 gm. Po- 
dłuże składającej z parc. g r. lk. 104/1 1 1739 
(pastw iska), oraz 2) całej realności whl. 937 
tejże samej gm iny składającej się z parcel 
budowlanych lk. 74, 78, 79, 80, 116, 193 i 
281 i z parcel gruntowych lk. 10 pastwisko 
104/2 pastwisko, 105 łąka, 106 pastwisko, 
107 rola, 108 pastwisko, 109 pastwisko, 110 
rola, 111 pastwisko, 113 rola, 268 las, 668 
rola, 669 pastwisko, 652 rola, 653 pastw i­
sko, 749 pastwisko, 750 rola, 891 rola, 
1684 łąka, 1685 rola, 1686 rola, 1687 
pastwisko, 1973 pastwisko, 1974 pastwisko, 
1975 rola, 3036 rola, 3110 pastwisko, 3114 
pastwisko, 3115 pastwisko, 3116 rola, 3117 
rola, 3118 rola, 3119 pastwisko, 3927 droga 
polna, 3959 młynówka, 1683 łąka, 3111 rola, 
3787 pastwisko. Na parc. bud. 74 stoi kar­
czma drew niana, zaś na pbud. 78 i 79 i po 
części na parc. gr. 104/2 piec do w ypalania 
gipsu z kam ienia zbudowany, szopa drew nia­
na do rozdrabiania wypalonego kam ienia 
gipsowego i m łyn do m ielenia gipsu z m a-' 
gazynem.

N a pbud. 80 stoi m łyn zbożowy typu 
wiejskiego poruszany siłą  wody o 5 kam ie­
niach i kołach wodnych, na par. gr. lkat. 
187 sta jn ia  drew niana na  parc. gr. 652 i 653 
dwór m ieszkalny z zabudowaniami gospodar- 
skiemi ozdobnie wyprawionemi parterow y 
m urowany, obejmujący sionkę, kuchnię, 5 
pokoi i piwnicę murowaną, obok znajduje 
się studnia, drew niane stajnie i obory. Na 
parc. gr. 668 przy gościńcu dom mieszkalny 
drew niany, obejmujący sionkę i 4 pokoje.

Nieruchomości wystawione na  licyta- 
eyę są ocenione : 1/2 whl. 481 na 5020 kor., 
zaś cały whl. 937 na 141.000 kor. z przy- 
należytościami.

Najniższa cena w ynosi: ad 1) 3350 kor., 
ad 2) 94.000 kor,, poniżej tych cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

„Gazeta, Lwowska* Nr. 246

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licy tacy jnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nleimchoiności 
nie m ogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją,'’ bądź w toku postępc- 
w in ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach Legę postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n is  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 8 październikę 1910.

L. cz. E . 2688/10 (5) (11981 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 7 listopada 1910 o godzinie 9 
w południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymieniony n  w biurze Nr. 33 w Sanoku 
lieyiacya realności obj. lwh. 424 i połowy 
realności obj. lwh. 428 ks. gr. gm. Posada 
sanocka.

Nieruchomości powj ższe wystawione 
na licytacyę są ocenione a to realność obj. 
lwh. 424 na kwotę 16.835 kor. 55 hal., zaś 
połowa realności obj. lwh. 428 na  kwotę 
802 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 424 kwotę 11.224 kor., a co do poło­
wy realności lwh. 428 kwotę 535 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
eię iary  na powyższych nierucnom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na  tablicy

z dnia 29 października 1910.

sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  Iłedsibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 6 września 1910.

Nr. 3478/10 (11915 3 - 3 )
Ogłoszenie dostawy.

Na dostawę w roku 1911 skóry na 
obówie dla e. k. Zakładu karnego w Sta­
nisławowie rozpisuje się niniejszem  rozpra­
wę ofertową.

Roczne zapotrzebowanie w ynosi: 
około 1500 par trzewików, zupełny ma- 

teryał skórzany, wierzchy juchtow e;
około 50 par butów, zupełny m ateryał 

skórzany, wierzchy juch tow e;
około 50 par podszycia zupełny m a­

teryał skórzany, wierzchy juchtow e;
około 100 par pantofli, zupełny m ate­

ryał skórzany, wierzchy juchtow e; 
około 2000 par półpodeszew; 
około 40 kg. juch tu ; 
około 100 kg. na podeszwy 

i ma być w ciągu roku — wedle wymogów 
c. k. zarządu Zakładu kary — częściowo do­
starczone.

Ceny rozumieją się z dostawą do Za­
kładu kary.

Oferty ostemplowane na 1 koronę m ają 
być zapieczętowane i wniesione wraz z o- 
pieczętowanymi wzorami oferowanych ga­
tunków skóry do dnia 14 listopada 1910 
do 12 godziny w południe do c. k. Zakła­
du kary w Stanisławowie.

Do tego czasu ma także każdy z ofe­
rentów  złożyć w Zakładzie karnym  w S tan i­
sławowie wadyum do wysokości 400 kor.

W razie przyjęcia oferty zostanie wa­
dyum zatrzymane jako kaucya.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
14 listopada 1S10 o godzinie pół do 4 po 
południu. Oferenci mogą być obecni przy 
otwarciu ofert.

Rozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez e. k. M inisterstw o spraw iedli­
wości.

Do czasu rozstrzygnięcia pozostają ofe­
renci zobowiązani do podanych warunków 
w ofercie.
0. k. zarząd Zakładu kary w Stanisławowie.

Stanisław ów , dnia 18 października 1910.

L. cz. E . II. 2133/10 (7) (11963 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dra S tanisław a Obmińskiego odbędzie się dnia 
23 listopada 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. II. licytacya realności lwh. 915 ks. 
gr. gm. dla II. dzielnicy m. Lwowa sk ład a­
jącej się z parcel gruntow ych bez przynale­
żności.

Nieruchomość ta  wystawiona na lieyta- 
cyę, je s t oceniona na 394 kor.

Najniższa cena wynosi 262 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą ■ temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd pow., S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 14 października 1910.

L. cz. E. 258/10 (12044 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Teodora Rubczaka odbędzie 
się dnia. 7 listopada 1910 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności 
obj. lwh. 2761 kg. Kałusz Izraela Reittm a- 
na i Ghany U ngar zam. Diam and własnej 
składającej się z p. budowlanej, ogrodu, dwu 
budynków drew nianych.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na  3052 kor.

Najniższa cena wynosi 2034 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24 września 1910.

L. Prez. 2408 (16/10) (12018 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi,

Celem zabezpieczenia dostawy:
a) mięsa, cielęciny, wątroby, słoniny i 

sm alcu ;
b) żyta;

dla domu więziennego c. k. sądu krajowego 
karnego w Krakowie na rok 1911 rozpisuje 
się licytacyę w drodze pisemnyc-h ofert na 
następujące artykuły spożywcze:

1. mięsa około 9500 klg.
2. cielęciny około 50 klg.
3. w ątroby około 300 klg.
4. słoniny lub smalcu około 1700 klg.
5. żyta około 800 m. etr.
Powyższe artykuły spożywcze moją być

dostarczone do gm achu doreu więziennego.
Oferty a t o :
a) dla mięsa, cielęciny, w7ątroby, sło­

n iny i smalcu z osobna, zaś dla
b) żyta z osobna — m arką stemplową 

na 1 kor. zaopatrzone, nadselać należy naj­
później do dnia 15 listopada 1810 do go­
dziny 12 w południe do Prezydyum c. k. 
sądu krajowego karnego w Krakowie.

Bliższe w arunki dostawy mogą być u- 
dzieione na  żądanie lub też przejrzane w 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 20 października 1910.

L. 6352/10 (12123 3 - 3 )
Urządzenie kuchni parowej.

W celu urządzenia nowej kuchni paro­
wej w zakładzie karnym  w Stanisławowie 
rozpisuje się konkurencję.

W rozprawie ofertowej mogą brać 
udział tylko firmy krajowe i obowiązane są 
dostarczyć tylko krajowe artykuły i mate- 
ryały.

W arunki urządzenia i pian można przej­
rzeć w N adprokuratoryi państw a we Lwowie 
w godzinaeh urzędowych (9— 1).

Oferty ostem plowane wnosić można do 
N adprokuratoryi państw a we Lwowie najpó­
źniej do dnia 1 grudnia 1810 do godziny 
12 w południe, w którym  to dniu nastąpi 
ich otwarcie o godz. 1 po p o ł , przyczem 
obecność oferentów jest dopuszczalną.

Przyjęcie ofert zastrzegło sobie c. k. 
M inisterstwo sprawiedliwości.

O. k. N adprokuratorya Pańslw a.
Lwów, dnia 20 października 1910.

L, cz. E. 1032/10 (7) (11474 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

N a żądanie małol. Ju lianny z Rachwa- 
łów Sokołowskiej, zastąpionej przez męża i 
opiekuna S tanisław a Sokołowskiego, odbędzie 
się dnia 29 listopada 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 33 w Ropczycach, licytacya real­
ności lwh. 436 ks. gr. gm. kat. Ropczyce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7107 kor. 35 hal

Najniższa cena wynosi cenę szacun­
kową t. j. 7107 kor. 35 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się rów no­
cześnie zatwierdza z tern, że punkt 12 ma 
brzmieć jedynie przybicie targu  udzielonemu 
będzie najlepszemu oferentow i i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.j, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 28 września 1910.

L. cz. E . 2713/10 (12033)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

23 listopada 1910 godzina 3 po południu 
(Sala rozpraw 5) licytacya połowy realnośei 
lwh. 451 gm. Buczacz wartości szacunkowej 
580 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 290 kor. 30 hal. 
A kta przejrzeć można w tu t sądzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 4 października 1910.

L. cz. E . 4317/9 (12146)
D nia 24 listopada 1910 o godzinie 9 

przed południem  w sądzie tutejszym  w biu­
rze Nr. 11 odbędzie się licytacya a) poło­
wy realności lwh. 32 ks. gr. gm. Polana 
stanow iącej g run t z budynkami Nr. 5, b) 
połowy realności lwh. 162 ks. gr. gm. Po­
lana stanowiącej grunta.

Nieruchom ości w ystawione na licytacyę  
oceniono ad a) na 896 kor., ad b) na 182 
koron.

Najniższa cena w ynosi ad a) 264 kor., 
ad b) 122 koron.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 1 października 1910.
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L. 21.781/910 (12224)

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 

winnego i owocowego w podanyeh poniżej okręgach poborowych na rok 1911 wzglę 
dnie na lata 1911 1918 bezwarunkowo lub warunkowo z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
kontraktu  na drugi lub trzeci rok dzierżawy rozpisuje się drugą publiczną licytacyę na 
dzień 9 listopada 1910.

L.
 

po
rz

.

Nazwa okręgu 
poborowego

Poda­
tek od

Cena
wywołania W adyum Licytaeya ustna 

odbędzie się
Kor. h Kor. h.

1 Lisko wina 1715 35 172 —

dnia 9 listopada 1910 r. 
od godziny 9 rano do 12 
w południe w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowe­

go w Sanoku.

2 Bukowsko

m ięsa

2900 — . 290 —

3 Dynów 5451 97 545 —

4 Lutowiska 5113 20 511 —

5 Żmigród 5955 — 595 —

O lerty pisemne zaopatrzone w 10 prc wadyum, oznaczone na kopercie co do przed­
miotu i okręgu dzierżawnego, wnosić można do rąk  D yrektora okręgu skarbowego w Sa­
noku aż do czasu rozpoczęcia ustnej licy tac ji.

Do wadyum w obligacyach dołączone być m ają spisy tych obligacyj w 8 egzempla­
rzach na przepisanym  form ularzu (reskr. Min. skrb. z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 Nr. 
111 Dz. rozp. skrb ).

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niew ygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

Bliższe w arunki licytacyi przejrzeć możaa tak w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sa 
noku jakoteż w Nadzorach straży skarbowej w Sanoku, Brzozowie, D jnow ie, Lisku, Kro 
śnie i Jaśle.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 22 października 1910.

gądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu saduL. cz. E. 1036/10 (6) (11951 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Racheli Kramerowej z J a ­
nowa, odbędzie się dnia 29 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IY. w Janow ie, 
licytaeya 1) jednej dziesiątej części realności 
lwh. 119 ks. gr. gm. M szana, 2) całej re a l­
ności Iwh. 372 ks. gr. gm. Mszana, Mojże­
sza Zottenberga w łasnyeh.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ^cen ione : 1) jedna dziesiąta część lwh. 
119 gm. Mszana na 450 kor., 2) cała rea l­
ność iwh. 372 gm. M szana na 350 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 300 
kor., ad 2) kwotę 248 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne norm alne równo 
eześnie ustalona i odnoszące się do tycb 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t .  dj. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IY.

Takie piaw a, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należ’, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
m a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów , dnia 15 października 1910.

L. cz. E . 835/8 (37) (12066 8 - 3 )
E dykt licytacyjny.

D nia 22 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze N r. 11 we Lwo­
wie licytaeya realności lwh. 247 gm. Krzyw- 
czyce wraz z przynależnościami, sk ładająct- 
mi się z okien i kluczy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 74.004 kor., przynależności 
zaś na 310 kor.

Najniższa cena wynosi 40.440 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości do­
kum enta, (wyciąg tabularny, wyciąg k a ta ­
stralny , protokoły ocenienia i t. d.) mcże 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już ‘stnieją, bąd i w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na  tablicy

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedsśbi*- 
sądu zamieszkałego 

O. k. Sąd powiatowy S. I I , Oddział IV 
Lwów, dnia 7 października 1910.

L. cz. E . 580/10 (8) (11995 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tymofija H iltaja i tow. w 
Zalesiu odbędzie się dnia 10 listopada 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 licytaeya rea l­
ności lwh. 1131 Zalesie wraz z przynależno­
ściami, poszczególnionemi w protokole opi­
sania.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1970 kor-, przynależności 
zaś na 41 kor.

Najniższa cena 'w ynosi 1341 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 21 września 1910.

L. cz. E . 1613/4 (11) (11836 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

D nia 80 listopada 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze N r. 33 w Sano­
ku licytaeya a) realności objętej lwh. 388 
ks gr. gm. kat. Zagórz, b) realności objętej 
lwh. 559 ks. gr. gm. kat. Zagórz.

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
eyę są ocenione a to , realności ad a) pomie- 
nionej na 10.215 kor., realności ad b) po- 
mienionej na 3600 kor.

Najniższa cena co do obu realności wy­
nosić będzie kwotę 9211 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 26 lipca 1910.

L. cz. E . 891/10 (12) (11135)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie W spólnej Kasy sierocej ck. 
sądu powiatowego w Lutow iskach zastąpio­
nej przez c. k. notaiyusza Nowakowskiego 
odbędzie się dnia 24 listopada 1910 o go­

dzinie 9 przedpołudniem  w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. w Lutowiskach 
licytaeya 3/6 części lwh. 172 gm. kat Pola­
na, 3/12 części whl. 174 gin. kat. Polana, 
całej realności obj. whl. 299 ks. gr. gminy 
Polana, 1/2 części whl. 300 ks. gr. gm iny 
Polana, 1/2 czę&ei whl. 327 ks. gr. gm iny 
Polana wraz z zabudowaniami gc spodarskie- 
mi, z pola ornego, łąk, pastw isk i lasu o łą ­
cznym obszarze około 9 morgów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocen ione:

1. 3/6 części whl. 172 gm. Polana na 
910 kor.

2. 3,12 części whl. 174 gm. Polana na 
290 kor,

3. cała whl. 299 gm iny Polana na 
2650 kor.

4. połowa whl. 300 gm iny Polana na 
670 kor.

5. połowa whl. 327 gm iny Polana na 
90 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad 1. 606 kor. 
67 h a l ,  ad 2. 193 kor. 33 hal., ad 3. 1766 
kor. 67 h a l , ad 4. 46 kor. 67 hal. i ad 5. 
60 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lut 
ciężary na powyższych nieruchom ość'ach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tab lic j 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibi- 
■<ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 16 w rześnia 1901.

L. cz. E . 1145/10 (6) (11641)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W ładysław a Trojackiego w 
W ietrzychowicach zastąpionego przez dra 
Zdzisława H uberta adw. w Żaonie odbędzie 
się dnia 23 listopada 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4 licytaeya a) 10 48 części realności 
lwh. 115 i b) 10 48 części realności lwh. 
312 gm. M iechowice wielkie. Całość rea lno­
ści ad a) składa się z 2 parcel budowlanych 
i 12 parcel gruntow ych, ad b) z 4 parcel 
grunt, wraz z przynależnościami składająee- 
mi się z 30 sztuk drzew owocowych.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocen ione: ad a) na  8447 kor., 
ad b) 815 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2298 
kor., ad b) 544 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce- 
n ienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 23 w rześnia 1910.

L. cz. E. 2463/10 (9) (11883)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby F rauenglasa  kupca 
w Tarnopolu zastąpionego przez adw. dr. 
S teinherd ta  odbędzie się dnia 23 listopada 
1910 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 
w Tarnopolu licytaeya :

1. 1/5 części realności lwh. 655 obej 
mująeej pbud. 1. 313 ze sklepem na tejże;

2. 1/5 z 16/20 części realności lw h 239 
obejmującej pbud. 1. 493 z dwoma domami 
parterow em i na te jż e ;

3. 1/5 części realności lwh. 237 obej­
mującej pbud. 1. 491 z domem parterowym ;

4. 1/5 części realności lwh. 238 obej­
mującej pbud. 1. 492 z domem piątrowym  ;

5. 1/5 z 1 3 z 1 4  oraz 1 5  z 1/4 części 
realności lwh. 387 ks. gr. gm. kat. Tarnopol 
obejmującej pbud. 1. 305 z domem p artero ­
wym obejmującym 2 sklepiki H erscha Sy- 
galla syna W olfa w łasnych.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione ad 1. 333 kor. 20 
hal., ad 2. 1081 kor. 76 hal., ad 3. 2104 
kor. 80 hal., ad 4. 3196 kor., ad 5. 199 kor. 
33 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 166 kor. 
60 hal., "ad 2. 540 kor'. 88 hal., ad 3. 1052 
kor. 40 hal., a l  4. 1598 kor., ad 5. 99 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku

W arunki lic-ytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, cc do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podne- 
-zonę.

Te osoby, dla których jakie praw a lun 
c ęiary  na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą tęmuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 5 października 19 jl0.

L. cz. E. 1761/10 (4) (11705)
Edykt licytacyjny.

D nia 23 listopada 1910 o godzinie 11 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 we Lwowie 
licy tac ja  1/2 lwh. 218 i 1/4 whl. 88 gminy 
Zniesienie Nr. kon. 52 wraz z przynależno­
ściami składająccm i się z inw entarza żywego 
i martwego.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to 1/2 whl. 218 na 300 
kor., a 1/4 whl. 88 na 5770 kor., przynale­
żności zaś na 608 kor.

Najn::ższa cena wynosi co do 1 2  whl. 
218 na 200 kor. co do 1/4 whl. 88 na 4252 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i przyznaje się za nie 12 kor. 60 hal. 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, nalesy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie juź istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 13 września 1910.

L. cz. E . 478/10 (6) (12207)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M ichała Rozem barskiego w 
Strzegocicach odbędzie się dnia 10 listopa- 
7a 1910 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10 
licytaeya 1/4 części realności lwh. 225 ks. 
gr. gm. kat. Słotowa objętej W ojciecha So­
chy własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2328 kor. 25 hal., a m ia­
nowicie g run ta  na 2308 kor. 25 hal., zaś 
budynek na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 1548 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział JTt.
Pilzno, dnia 20 w rześnia 19 i0 .



9
L. cz. E. 1806/9 (47) (12151 1 - 3 )

Edykt, licytacyjny.
Na żądanie H enrykaA szkenazego zastą­

pionego prz*z adw. dr. E hrenpreisa  odbędzie 
się dnia 22 listopada 1910 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 licytacya: a) realności lwh 
539, 824, 825 i 826 ks. gr. gm. Gorlice obj. 
z których realność lwh. 825 tejże gminy 
stanowi dom piętrowy m urowany w Gorli­
cach na Zawodziu przy ul. Mickiewicza po­
łożony, wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z drzew owocowych i murowanej 
studni; b) realności lwh. 813 tej samej gm i­
ny objętej, stanowiącej dom parterow y przy 
tej samej ulicy położony wraz z przynale­
żnościami składającemi się z płotu sztache­
towego i drzew.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione razem z przynależno 
ściami ad a) na kwotę 104.800 kor., ad b) 
na kwotę 26.200 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 52.400 kor., 
ad b) 13.100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
w anią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 5 października 1910.

L. cz. E. 1298/10 (12208 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. N orberta D em anta ad ­
wokata w Tarnopolu odbędzie się dnia 22 
listopada 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya realności obj. lwh. 442 ks. gr. gm.. 
kat. Kaczauówka, składającej się z parc. bud
1. 893 o obszarze 1032 m .2, na  której znaj­
duje się dom mieszkalny, szopa i spichlerz, 
oraz z parc. gr. 434/2, 1501/1, 2056/2,4056/3, 
2057/1, 2161/1 i 2487 o łącznym obszarze 
około 42 ha wraz z przy należnościami skła­
dającemi się z rosnącyeh drzew.

Nieruchomość powyższa wiaz z przyna­
leżnościami wystawiona na licytacyę, jest oce­
nioną na 6693 kor. (sześć tysięcy sześćset 
dziewięćdziesiąt trzy kor.).

Najniższa cena wynosi 4462 kor. (cztery 
tysiące czterysta sześćdziesiąt dwie kor ), po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których m niej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
m a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
sione.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie a a  talJlicy są 
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sąd* 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib! 
sąsn  zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 1 października 1910.

L. ez. E. VI. 3342/9 (16) (11665)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie mał. S tanisław y Sosniówny 
odbędzie się dnia 24 listopada 1910 o godz. 
10 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 3, licytacya realności 
lwh. 191 gm. Strusina.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t ocenioną na  1220 kor.

Najniższa cena wynosi 610 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie tutejszym  w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tetm inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być iuż ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieuionego nie i w7sk8Żą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 18 w rześnia 1910.

L. cz. E. 1331/9 (12246)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie odbędzie się dnia 3 listopada 1910
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Bolecho­
wie licytacya realności obj. lw h 569 ks. gr. 
gm iny Cisów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 870 kor.

Najniższa cena ;w yaosi 580 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia
1 fc. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
fgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz o 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już *e skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bada 
ooecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania, jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 23 września 1910.

L. cz. E . 1620 10 (4) (12165)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1910 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tu t. licytacya 1/5 części lwh, 18 gm. Okrzesiń- 
ce obejmującego pbud. lk. 22 i pgr. lk. 72, 
74, 75, 73, 278, 499, 544, 614, 677, 722, 
723, 764, 851, 877, 961, 989, 10*58, 1069,
1104, 1191, 1192, 1290, 1374, 1403, 1453,
1462, 1554, 1555, 1556, 1609, 1659, 1712,
1765, 1775, 1817, 1883 1952 i 1444.

Cena najniższej oferty wynosi 1902 
kor. 67 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me ino 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie iuż istn ieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siiyizibi* 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
K ohatyn, dnia 31 sierpn ia  1910.

L. cz. E. 440 10 (7) (12219)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
d la  handlu  i przemysłu w Starym  Samborze 
odbędzie się dnia 24 listopada 1910 o godz. 
8 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 w Starejsoli licyta 
cya realności obj.lwh. 1466 ks. gr, gm. kat. 
Starasól.

Nieruchomość ta  jest oceniona na 2000 
koron.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., peni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, m o­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których nim ei 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosi? do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie .licytacyjnym, inaczej roszczę 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  pcćno 
szosę.

Te osoby, dia których jakie praw a i u-- 
ciężary na  powyższej nieruchomości bąd: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy.
Starasól, dnia 19 października 1910.

L. ez. E . 1023/10 (9) (12220)
Na żądanie Banku dla handlu i prze­

mysłu w Wieliczce odbędzie się dnia 18 li sto 
pada 1910 o godzinie 9 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 15 
licytacya realności whl. 7 ks. gr. gm. kat 
Brzegi, stanowiącej gospodarstwo gruntow e 
z budynkami wraz z przynależnościami, skła- 
dająuuni się z jednego m łynka do czyszcze­
nia zboża.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na kwotę 7570 kor., przy­
należności zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 5093 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze n r . 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość* 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lu t 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę-* 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ni® mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 30 września 1910.

L. cz. E. 2575/9 (26) (12094 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzycieli Maryi P rauss 
z Krakowa oraz S tanisław a H irschborna i 
dra Karola H alperna w Stanisław ow ie odbę- 
się dnia 23 listopada 1910 o godz. 8 przed 
poł. w sądzie niże) wymienionym, w biurze Nr. 
8 w M onastetzyskach licytacya realnośei obj 
lwh. 283 gm. Dubienko, składającej się z 1 p ar­
celi g runt, o obszarze 3 a. 56 m .2 stanow ią­
cej plac pusty, oraz 90/100 części z połowy 
realnośei obj. lwh. 276 gm. Dubienko, sk ła ­
dającej się z 5 parcel g runt, o łącznym  o b ­
szarze 6 ha 13 a. 49 m .2 stanowiących część 
potoka zw. „Koropiec“.

Nieruchomości te wystawione na licy ta­
cyę, są ocenione a to : lw h. 283 na kwotę 
30 kor., a 99/100 ozęść z połowy lw h. 276 
kwotę 1633 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi eo do lwh. 283 
kwotę 20 kor., a ca do 99/100 części z po­
łowy lwh. 276 kwotę 1089 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczei roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, dnia 15 października 1910.

L. Prez. 2843 16/10 (15) (12021)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum c k. sądu obwodowego w 
W adowicach rozpisuje po myśli rozporządze­
nia pełnego M inisterstw a z dnia 3 kwietnia 
1909 Nr. 61 Dz. p p., publiczną licytacyę 
ofertową na dostawę chleba i bułek dla tu­
tejszego domu więziennego na czas od 1 
stycznia do 31 grudnia 1911.

Przedm iot dostawy s tan o w i:
1. chleb żytni razowy o wadze 840 gr.
2. ,  „ n n ti 1000 „
3. * półbiały „ „ 280 „
4 „ „ 450 „
5. bułki o wadze 50 gr., 70 gr.,

100 gr. i 105 „
6. chleb razowy do barszczu, 

poreya wagi 20 „
Mąka na powyższe pieczywo musi być 

pobierana wyłącznie z młynów auslry;,ckieh.
Łączna wartość pieczywa w okresie 

dostawy wynosi około 12.600 kor.
Oferenci winni co do każdego z po­

wyższych gatunków ehleba i bułek podać 
szczegółowe ceny, a nadto wymienić ewen­
tualnie oferowany opust w procentach, które 
oznaczyć należy cyfrą i słowem.

Tylko te oferty będą brane pod roz­
wagę, które obejmują wszystkie powyż wy­
mienione gatunki chleba i bułek, częścio­
wych ofert nie uwzględnia się.

Dostarczyć się mające artykuły mają 
być najlepszej jakości, w szczególności chleb 
ma być z czystej żytniej mąki dobrze wy­
pieczony.

A rtykuły powyższe mają być na koszt 
dostawcy dostarczone wprost do zarządu do­
mu więziennego, a każdorazową ilość arty­
kułów poda zarząd więzień dzień naprzód.

W ypłata należytości nastąpi w regule 
miesięcznie.

Każdy z oferentów w inien złożyć w 
tutejszem  Prezydyum wadyum w kwocie 630 
kor. w gotówce, lub w papierach wartościo­
wych, pupilarne bezpieczeństwo mających.

Oferty pisemne na przepisanym  form u­
larzu, zam knięte i należycie opieczętowane, 
opatrzone na  stronie zewnętrznej napisem : 
„Oferta N. N. na dostawę chleba i bułek 
dla domu więziennego w W adow icach1*, z po­
daniem dokładnego adresu oferenta, ofero­
wanych cen i procentowego od nich opustu, 
przy dołączeniu dowodu złożenia wadyum, 
należy wnosić do Prezydyum Sądu obwodo­
wego w W adowicach najdalej do dnia 14 
listopada 1910 do godziny 11 przed połu­
dniem, w którym  to czasie nastąpi komisyo- 
nalne otwarcie ofert w gmachu tutejszego 
sądu na parterze Nr. 20.

Przed otwarciem  ofert, pisemne i opie­
czętowane ofeity  mogą b jć  osobiście oddane 
wraz z wadyum przewodniczącemu odnośnej 
komisyi.

Oferenci mogą być obeeni przy otw ar­
ciu ofert.

Oferty nie odpowiadające powyższym 
warunkom lub po term inie wniesione, pozo­
staną bez skutku.

Ofert ustnych nie przyjmuje się.
W ybór oferty i przybicie uskuteczni 

Prezydyum  c. k. Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie.

W adyum oferenta, którego ofertę uwzglę­
dniono. zatrzym ane będzie jako kaucja  po- 
rękojem na na dotrzymanie warunków umo­
wy, która pisemme zostanie zawarta.

W razie śmierci przedsiębiorcy lub po- 
padnięcia tegoż w konkurs, albo kuratelę, 
przysługiwać będzie Skarbowi Państw a pra­
wo uznać umowę za rozwiązaną.

W wyniknąć mogących sporach pod­
daje się przedsiębiorca tem u sądowi jako 
właściwemu, któremu podlega c. k. Prokura- 
torya Skarbu jako pozwana.

Wzór oferty, która nie powinna zawie­
rać żadnych zastrzeżeń, otrzymać można w 
kancelaryi prezydyaluei tutejszego sądu.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Wadowice, 17 października 1910.

L. cz. E. 2442/10 (4) (12135)
E dykt licytacyjny.

W spraw ie egzekuc. M ichała Szubargi 
przeciw Mirli Jotnerow ej o zniesienie spól- 
nej w łasności, odbędzie się dnia 25 listopa­
da 1910 o godzinie 9 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 
w Jaśle, licytacya realności 1. lwh. 71, 2. 
lwh. 394 ks. gr. gm. kat. Dębowiec objętych.

Nieruchomości te w całości są w ysta­
wione na lieyta^yę a wartość tychże przez 
strony podana ad 1. na kwotę 1653 kor., ad
2. na kwotę 600 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1653 kor., 
ad 2. 600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło , dnia 5 października 1910.
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L. cz. E. 2313/10 (6) (12189 1 - 8 )

E dykt licytacyjny.
Dnia 7 listopada 1910 o godzinie 11 

przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 33 w Sanoku 
licy taeya:

1. 1/4 części realności obj. lwh. 18 ks. 
gr. gm. kat. Liszna.

2. 1/4 części realności obj. lwh. 80 tej 
samej ks. grunt.

Części nieruchomości tych wystawione 
na licy tac ję  są ocenione a to :

a) 1/4 część realności obj. lw h. 18 ks.
gr. gm. kat. Liszna na 750 kor.

b) 1/4 część realności obj. lwh. 80 ks.
gr. gm kat. Liszna na  150 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
550 kor., ad b) kwotę 134 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacso 
nyra term in ie licytacyjnym , inaczej roszczę- 
p is  tego rodzaju co do samej nieniehoiaości 
nie mogłyby hyi już se skutkiem podno-
0710

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie m  tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 września 1910.

L. cz. E . 2218/10 (5) (12211)
E d y k t .

D nia 4 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni 
żej wymienionym w biurze Nr. 4 licytaeya 
2/8 części realności lwh. 244 gm. Posada 
gó rn ”..

Nieruchom ość ta  ocenioną je s t na 127 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 85 kor., p o n i­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
można przejrzeć w biurze Nr. 3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rym anów, dnia 27 września 1910.

L. cz. E. 174 10 (6) (12152)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie E liasza Zangera odbędzie 
się dnia 4 listopada 1910 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytaeya: a) realności lwh. 36, b) 1/2 
realności lwh. 61, c) 1/12 części realności 
lwh. 62 i 1/4 części realności lwh. 354 ks. 
gr. gm. Bednarka objętych H rycia H aoasa 
i A nny Hanas, względnie masy spadkowej 
tejże w łasnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są ocenione: ad a) na 950 kor., 
ad b) 4020 kor., ad c) 390 kor., ad d) 
103 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 633 kor. 
33 hal, ad b) 2680 kor., ad c) 260 kor., ad 
d) 68 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchom ości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 12.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 1 października 1910.

L. cz. E. 1183 10 (6) (12116)
Edykt lieytacyjny.

W  sądzie niżej wymienionym w biurze 
N r. 10 odbędzie się dnia 29 listopada 1910 
o godzinie 9 '30 rano licytaeya połowy real­
ności lwh. 262 i 1/4 części whl. 244 ks. gr. 
gm iny W ołostków ocenionych, a to pierwsza 
na 1752 kor. 48 hal,, druga na 7 kor. 98 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi pierwszej 1168 kor. 32 
hal., zaś drugiej 5 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa W isznia, dnia 22 października 1910.

L. cz E. 1286/10 (7) (12215)
E dykt licytacyjny.

W sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 29 listopada 1910 
o godz. 8 rano licytaeya połowy realności 
whl. 2126 ks. gr. gm. Sądowa W isznia oce­
nionej na  772 kor. 38 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i wynosi 514 kor. 92 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa W isznia, dnia 25 października 1910.

L. cz. E . 1184/10 (6) (12214)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wym ienionym  w biurze 
N r. 10 odbędzie się dnia 29 listopada 1910 
o godz. 9 rano licytaeya połowy realności 
lwh. 584 gm iny Orchowice, składającej się 
z pola, obszaru 62 ar. ocenionej na 615 kor. 
87 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 410 kor. 58 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa W isznia, dnia 24 października 1910.

L. cz. E. 1211/10 (9) (12218)
E dykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 29 listopada 1910 
o godz. 11 rano licytaeya realności lwh. 314 
gm iny W ołostków, ocenionej na 4621 kor. 
70 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i wynosi 3081 kor. 14 hal.

W arunki licytacyjne i inne odaośne 
dokum enta przejrzeć można w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa W isznia, dnia 22 października 1910.

L. cz. E . 651/10 (7) (12212)
Edykt licytacyjny.

W  sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 29 listopada 1910 
o godz. 9 rano licytaeya realności 1) lwh. 
238, 2) lwh. 105, 3) lwh. 374 i 4) lwh. 875 
ks. gr. gm iny M istyce objętych, ocenionych 
ad 1) na 2690 kor., ad 2) na 3728 kor., ad
3) na 2789 kor., ad 4) na 6580 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i wynosi ad 1) 1794 kor., ad 2)
2486 kor,, ad 3) 1859 kor. 40 hal., ad 4)
4386 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w tut. sądzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa W isznia, dnia 21 października 1910.

L. oz. E . 1521/10 (2) (11426)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Leiba L indenbliitta  w Łań 
cucie, odbędzie się dnia 30 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 8, licy tacja  
połowy realności lwh. 1001 gm. Rakszawa, 
Naftalego i Róży LOwenbraunów własnej, 
składającej się między innem i z m łyna.

Ćzęść nieruchomości tej wystawionej 
na licytaeyę, je s t oceniona na 4104 kor, 98 
hal., a to wraz z przynależnościam i.

Najniższa cena wynosi 2736 kor. 66 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ł rńcu t, dnia 1 październi ka 1910.

L. cz. E. 2466/10 (4) (12051)
E dykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1910 godz. 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytaeya a) 1/3 części realności lwh. 895,
b) 1/3 lwh. 896, c) 1,9 lwh. 897, d) 1/3 
lwh. 909 gra. Nowy Targ.

Powyższe części realności oceniono ad
a) na 107 kor. 20 hal., ad b) na 1739 kor., 
ad c) na 36 kor., ad d) na 212 kor. 84 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 71 kor. 46 hal.,
b) 1159 kor. 32 hal., c) 24 kor., d) 141 kor. 
88 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szym w biurze Nr. 6.

Nowy Targ, dnia 6 października 1910. 
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

L. cz. E. 1305/10 (5) (10935)
E dykt licytacyjny.

Na żądań e Powiatowej kasy zaliczko­
wej w Nisku odbędzie się dnia 28 listopada 
1910 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie w biurze Nr. 19 licytaeya 146/240 części 
realności lwh. 346 gra. S tany wraz z bu ­
dynkami gospodarskimi. .

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
oceniona je s t na  1906 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 1272 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 23 września 1910.

L. cz. E. 1337/10 (5) (12001)
E d y k t .

Dnia 25 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 4, licytaeya 1. 2/4 
części realności lwh. 86, 2. 10/20 lwh. 47,
3. 10/40 lwh. 49, 4. 10,80 lwh. 52 gminy 
Zawoje.;

Nieruchomości te ocenione są : ad 1. 
na 3 kor., ad 2. na  1398 kor. 60 h a l ,  ad
3. na 20 kor. 28 hal., ad 4. na 5 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 2 
kor., ad 2 kwotę 932 kor. 40 h a l , ad 3. 
kwotę 13 kor. 52 hal., ad 4. kwotę 3 kor. 
44 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 1 października 1910.

L. cz. E. 1391/10 (5) (12052)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1 9 i0  o godzinie 10 
zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu ­
tejszego licytaeya całej realności lwh. -505'* 
gm. Nowy Targ.

Powyższą realność oceniono na 3507 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2338 kor. 53 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze 6.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 5 października 1910.

H. on. E . 1804/9 (5) (12218)
Oro^omeHe nepe iopry .

H a  nonnpaHe ^npeKiym  T ob. B3aiMH. 
Kpe^HTy „B ipa“, nacTynneHoi nepen a^B. ^p. 
Kopnioina, Bi^óy^e ca  24 cmcTona^a 1910
n e p e f l  n o a y f l H e n  o ro Ą H H i 8 b  H H 3 in e  0 3 H a- 
nemM cyfli, KOMHaTa u. 7 b  CTapifrcoriH 
n e p e T o p r  1/4 naC T H  pea-iB H oC T H  B r n .  5, 1/2 
peaatHOCTH eru . 483 i 415, ę!Thx peajn,- 
h o c t h  Bru. 16, 11, 417 k h . rp .  r p .  icaT .
C y n iH iy a  B e .iH K a 3 np H H aaeacH T O C T aM H .

Pea^itHOCTH cyTt oięiHeHi: ad 1. 1619 
Kop. 63 c o t ., ad 2. 3861 Kop. 50 c o t .,  ad
3. 50 Kop., ad 4. 20 Kop., ad 5. 400 Kop., 
ad 6. 130 Kop.

HaHHH3ina noĄaaa b h f . o c h t b  : ad 1.
1080 Kop. 10 c o t , ,  ad 2. 2574 K o p .  35 c o t . ,  
ad 3. 33 K o p .  40 c o t . ,  ad 4. 13 Kop. 18 
c o t . ,  ad 5. 266 Kop. 80 c o t . ,  ad 6. 86 ieop. 
70 c o t . ,  n0HH3me t o I  k b o t h  He Bi/ijSyfle ca  
npoflasK.

WcjiOBia nepeTOpry, KOTpi BaTBep^sKye 
ca  i rpaMOTH, BiflHocaui ca  ą o  h c ą b h i k h -  
m o c t h  BHTar rinoTeaHHH, BHTar KaTacTpa.it- 
HHH, npOTOKO.IH OniHCHa i T. Ą.) MOryTB 
Ti, in;o MaioTB oxoTy KynoBaTH, nepernaHy- 
t h  b  HH3me osHanemM cy/ęi, KOMHaTa h .  7- 
n i f l i a c  t o ą h h  ypaflOBHX.

n p a B a ,  K O Tpi 6 h  u p o ^ a a c  p o ó n . iH  H e- 
flo n y cT H M O io , H a a e a c H T B  H a H n i3 H iH in e  H a  
j ,h h  cy ^O B iM , B H 3 H a u e m M  ą o  n e p e T o p r y ,  
n e p e ,a ; n e p e T o p r o n  s ro . io c H T H  b  c y / y ,  6o  
H H aK m e in;o f lo  H e^B H aaaM O C TH  caMoi B ® e 
6 i a t m e  H e  M O ry T t  ó y T H  n i^ H O m e m .

O fla^BniHx BHnayKax nocTynoBaHH 
nepeToproBOro yBiyoMaaTH c a  6y/re o c o ó h ,  
Ąaa KOTpax m y  t o h  Mac m;o yo HeyBHMCH- 
m o c t h h  a ic ic B  npaBa a6o T a r a p i  c y T t  ycTa- 
HOBneni aóo b  TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
ronoro  ycTaHOBneni óyyyTB, b  t i m  BHnayKy 
t i j i b k o  npaÓHTeM b  c y y i ,  aK 6 u  o h h  aHi He 
MemKaMH b  oónacTH HH3me osnaneHOro cy- 
yy, a m  ne  BCica3aaH noiMeHHO nOBHOBjracTya 
y n a  yopyueHt MeinKaionoro b  MicyeBOCTH
c y / t y -

U/, k . C yy  HOBiTOBHH.
CTapacMB, yHa 14 secobthh 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 6/10 (1) (12131 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Beili Spiegel nieprotokołow anej handlarki to­
warów bław atnych w B nsiatynie.

Komisarzem konkursowym  m ianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. W łodzim ierza Recka 
w H usiatynie zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adw. dr. H enryka N atansohna w 
Husiatynie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 listopada 
1910, godzina 10 przed poł. w c. k. sądzie 
powiatowym w H usiatynie przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich  roszczenia, wy­
stąpili z wnioskam i względem zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych  wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako w ierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, stoso­

wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w H usiatynie n a j­
dalej do dnia 1 grudnia 1910, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 7 grudnia 
1910 godz. 10 przed południem w tymże są ­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je  i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
H usiatynie lub w pobliżu, mają w ym ie­
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zam ieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na w niosek komi­
sarza konkursowego ustanow i się dla n ich  na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 25 października 1910.

K o n k u r s a .
L 137 124/11. (12120 3 —3)

!i o a  k n t  3 .
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

un ęd aeh  pocztowych:
1. W Biadoliło ach szlacheckich z pobo­

rami 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem  532 kor. 
rocznie na służącego.

2. W Łukowicy z poborami 3 klasy 3 
stopnia i ryczałtom 150 kor. rocznie na słu­
żącego i ew /n tualuem  utrzymywaniem jedno­
razowej jazdy posłsńezej pomiędzy Łukt wi- 
cą a Starym  Sączem, za wynagrodzeniem 
1200 kor. rocznie.

8. W Drohowyżu, z poborami 3 klasy 
4 stopnia i dodatkowo ustalić się mającym 
ryczałtem na służącego.

Podania wnosić należy o pierwszą naj­
później do 6 listopada b. r., o drugą i trze­
cią do 13 listopada b. r. do c. k. D yrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lisów, dnia 20 października 1910.

L. Prez. 15.861 (12069 8 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w T arno­
wie ewentualnie przy innym  sądzie obwodo­
wym rozpisuje się konkurs z term inem  do 
12 lis/opada 1910.

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Tarnowie,

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 22 października 1910.

L. Prez. 26 816 (12015 2—2)
K o n  k u r  s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 243 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady sędziów w,- Lwowie, 
Przemyślu, Stanisławowie, Tarnopolu, Żół­
kwi, Czerniowcach, Kimpolungu, Drohobyczu 
i Jarosław iu, upływa z dniem  10 listopada 
1910.

Z Prezydyum  c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 20 października 1910.

(12103 2 - 3 )  
Ogłoszenie konkursu 

na posadę rachm istrza przy W ydziale po­
wiatowym w Bochni.

W aru n k i:
1. ukończona niższa szkoła średnia (4 

klasy g im nazjalne lub realne, szkoła wydzia­
łowa) i t. p.,

2. egzamin z rachunkowości państwowej.
P łaca 1600 kor. rocznie.
O ile posady nie otrzyma em eryt, po 

roku służby prowizorycznej nastąpić może 
stabilizacya z przyznaniem  dodatku aktywal- 
nego w wysokości 20 prc. stałej płacy, oraz 
praw a do poboru 5 dodatków pięcioletnich.

Term in wnoszenia podań do 15 listo­
pada 1910.

Z W ydziału powiatowego.
Bochnia, dnia 22 października 1910.
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Wyroki prasowe.
BI. 235 p  1737)

3 m Kamen ©einer KJajeftćit bc§ SlaifcrS! 
®aS f. f. SaubeSgericpt SBien alS Krefj* 

gerid&t pat mit bem Srfenntniffe bom 11 Dfto* 
bet 1910, S[5r. XXXV. 277/10, auf Slntrag ber 
f. !. ©taatsantoaltfcpaft erfannt, bafj bet Snpali 
bet ®rucff(prift; „Sinberfegen unb moberne 
Spe" Don Homo Sapiens, SBien, 95ud^btucfe= 
tei Kicpter & Springer, XV., S ta  jlgaffe Kr. 
10, mit SluSnapme ber KeeiSfifte (©eite 12 biS 
16) in feiner Śćinge bie Kergepen nad) § 305 
unb 516 ©t. ®. begriinbe unb eS toirb nad) § 
493 ©t. K- D . ba l Kerbot ber Kkiterberbrei* 
tung biefer SDrudjcptift auSgcfprocpen, bie non 
ber f. f. ©taatsantoaltfcpaft berfiigte Kefcplag* 
napme nacp § 489 ©t. K- D. beftćitigt unb 
nacp § 37 K- ®. auf bie Kernicptung ber fat* 
fierten Sięemplare erfannt.

28ten, am 11 Dftober 1910.

3)aS f. f. SPreiS* alS 5prc^gerid)t iu 
Kiljen pat mit bem Srfenntniffe bom 11 Dfto* 
ber 1910, K r - 30 10, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 121 ber Beitfcprift: „Nova Doba" bont 
10 Dftober 1910 tocgen ber ©telle bon „Aysak 
hu sa“ bis „skutecny zazrak" bel SlrtifelS; 
„Z psychologie zv ira t“ nacp § 63 unb 122 a 
© t. © berboten.

®aS t. f. SreiS* ais Ktefśgertcpt in 
Dlrniip pat mit bem Srfenntniffe bom 10 Dfto* 
ber 1910, K r - XI. 94 1 0 , bie ŚBeiterberbreituug 
ber Kummer 41 ber Beitfcprift: „Selska S traz“ 
bom 8  Dftober 1910 ttegen beS SlrtifelS: „Pu 
voani dopisy. Z M łace" nacp § 302 @t. ®. 
berboten. ___________

®aS I. I. SPreiS* ais iikefjgericpt in 
©palato pat mit bem Srfenntniffe bom 9 Dftober 
1910, K r - 19/10, bie SSkiterberbreitung ber 
Kummer 20 ber Beitfcprift: „Glas radnog na- 
roda“ bom 7 Dftober 1910 megen beS Slrli* 
fclS: „Pitom itelji i piiomci" in ber ©telle bon 
„pop je  nasaou biS „dobro sluzi“ ; bet bilbli* 
cpen ®arfteUung unb ber U 6 erfcprift bon „Pi- 
lozofija" biS „um jetnost“ nad) § 122 a, 300 
unb 303 ©t. ®. berboten.

31. 236 (11739)
3 m Kamen ©einer Kiajeftat beS ŚfaiferS!

®aS !. !. SaubeSgericpt SBien ais K^efi* 
gericpt pat mit bem Srfenntniffe bom 11 Dfto* 
ber 1910, %t. XXXV. 276,10/3, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatsantoaltfcpaft erfannt, bafj ber 
Snpalt ber Kummer 19, 3. Sćaprgang, ber pe= 
riobifcpett Krucffcprift: „SBoplftanb fiir Sllle" 
bom 1 2  Dftober 1910, unb gtoar burd) bie 
©tellen: 1. bon „B ur Srimterung" bis „KPenfcp* 
peit" (©eite 1 , ©palte 1 ), 2 . bon „SBer, ein 
Smpijrer" bis „ftarb!" (©eite 1, ©palte 3) im 
©ebicpte „Francisco gerrer", 3. bon „unb fein 
Sńb" bis „SKenfcppeit fein toirb" (©eite 2 , 
©palte 2), 4. bon „S)aS rebolutiondre" bis 
„mbglicp" (©eite 2, ©palte 2) in bem Slrtifel: 
„©ein KecmacptniS", 5. oon „3)ieS ift bie be* 
fte" biS „SlnarcpiSmuS" (©eite 2, ©palte 2 
unb 3) in bem Slrtifel: „SKanifeft ber Snter* 
nationalen Siga fiir bie bernunftgemćifje Srgie* 
pung ber ŚPinber", 6 . burcp ben gaitgen Slrti* 
le i: „Unfere Kadje fiir graitcisco gerrer" 
(©eite 4, ©palte 1, 2 nnb 3), 7. burcp ben 
gangen Slrtifel: „2>ie fommuniftifcpe Slnarcpie 
im praftifdpen Seben" (©eite 5, ©palte 2 , 3 
unb ©eite 6 , ©palte 1 , 2 ), 8 . burcp bie ©telle 
bon „@S ift bie" bis „SlnarcpiSmuS" (©eite 8 , 
©palte 2) in bem Slrtifel: „SDeutfcplanb", 9. 
burcp bie ©telle oon „®S gibt nur* bis „Urn 
terbriicfungSgetoalt" _(@eite 8 , ©palte 3) in 
bem Slrtifel: „2 mr!ei'‘ bas Śergepen nad) § 
305 ©t. ® .„ ad 6 . iiberbieS baS SJergepen nacp 
§ 302 unb 303 @t. @. begriinbe unb eS mirb 
nad) § 493 ©t- ip D. bas SSerbot ber iBeiter* 
berbreitung biefer 3)ruc£fcprift auSgefpro^en, bie 
bon ber t. I. ©taatSantoaltfipaft oerfugte S3e= 
fiplagnapme nacp § 489 @t. S4J- O. beftćitigt 
unb naip § 37 ipr. ®. auf bie SJernidptung ber 
faifierten ©jemplare erfannt.

SŚien, am 11 Dftober 1910.

ber 1910, iJSr. III. 24/10, bie SMterberbreituug 
ber Kumtner 115 Der Bfiifd)r?ft • „SKdprifcper 
®renjbote" bom 9 Dftober 1910 ttegen beS 
Slrtifels: „Bum ©jecpeneinbrud) am 23 Dftober 
1910" torgeu ber ©t?He boS „SoUten c§ bi 
auSioćirtigcn" biS „laffen follen" nad) § 305 
©t. @. berboten.

S)aS f. f. SreiS* alS iprcggeridit in 
Bnaim pat mit bem ©rfenntntffe bom 1 2  Dfto= 
ber 1910, ipr. V. 33/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber Kumnter 231 ber ^citfd^rift; „Bnaimer 
Sćagblatt" oom 11 Dftober 1910 toegett ber 
Strtifcl: „2)eutfd)e, tnapret ®runb unb 33oben“ 
in ber ©telle bon „S)a ber beutf^e SBolfSrat" 
bis jurn ©cphtffe; „B ur S3eacptung" feinem 
ganjen Umfange na^ ; „STciginaren" bon „SBir 
tnerben barauf" bis ,,©ine ffi^e  g in n a"  (ejflu^ 
fibe) nacp § 302 ©t. ®. berboten.

BI. 238 (11911)
Sm Kamen ©einer SRajeftfit beS KaiferS! 

$)aS £. f. SanbeSgericpt SBicrt ais ^tejj* 
gcric^t pat mit bem ©rfenntuiffe oom 15 D!to-- 
ber 1910, $ r .  XXXV. 282/10/3, auf In tra g  ber 
f. f. ©taatsantoaltfcpaft erfannt, bap ber Snpalt 
ber Kuutmer 2 0  ber pcriobifcpcn ŚDrucffcprift: 
„®er greibenfer", 15 gaprgang, gom 1 5  ófto= 
ber 1910 burcp bie in bem Slrtifel; „portugal — 
eine Kepublif" entpaltene ©telle auf ©eite 154, 
©palte 1, beginnenb mit „SBir fonftaticren 
nur", cubigenb mit „bie Kepublif" bas SSerbre- 
^en  nacp § 65 a ©t. ®. begriinbe unb eS 
toirb nad) § 493 ©t. ip. D. baS SSerftot ber 
SBeiteroerbreitung biefer Drucfjcprift auSgefpro* 
djen, bie bon ber f. f. ©taatsantoaltfcpaft oer= 
fiigte SSejdjlagnapme ttad) § 489 ©t. ip. D. be* 
ftatigt unb nad) § 37 tpr. @. auf bie 23er* 
nieptung ber faifierten ©pemptare erfannt.

SBten, am 15 Dftober 1910

3)aS f. f. SanbeS alS ipre^gertd)t tn 
Saibadp pat mit bem ©rfetuitniffe oom 13 Dftober 
1910, ifJr. V II 58,10, bie łBeiteroerbreitung 
ber Kummer 335 tSJforgeuauSgabe) ber Qńt* 
f^ rif t: „Slovenski N arod“ toegen ber Slrtifel; 
„Kruh pravice, kako se reze v G radcu“ in 
ber ©telle oon „®eutfcpe Slrbeit gier" bis „bein 
erftcr ®runbfap fein" unb „Im pertinentno po- 
s to ia n je 11 bon „Pred nedavaim  casom" biS 
„ubranimo takih sik.:n“ naip § 300 unb 302 
©t. ®. fotoie gemdp unb Slrtifel V. beS ®e* 
fepeS bom 17 S)egember; 1862, K. ®. 181. Kr. 
8  ex 1863, berboten

3)aS f. f. SreiS* alS ^refjgericpt in @orj 
pat mit bem Srfenntniffe ootit 1 2  Dftober 
1910, i|3r. V. 69/10, bie SBeiterberbmiung ber 
Kummer 232 ber B fitfcpHft: C o rrie reP tiu
iano“ ddo. @brj, 11 Dftober 1910 toegen beS 
SlrtiM S; „II clericalism o" in ber ©telle bon 
„E allorche un’ an im a“ biS „am are e sorreg- 
gere" nad) § 302 @t. ®. berboten.

® as f. f. SanbeS* ais ifjre^geridpt in 
SnnSbrucf pat mit bem Srfentniffe oom 11 Dfto* 
ber 1910, i]3r. 24/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 553 ber Beitfcprift: „Ster Siroler 
SBaftl" bom 9 Dftober 1910 toegen beS 
SlrtifelS : „3)ie Sommunion im PKutterleib" 
nacp § 303 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS ifJre^geriĄt in 
iprag pat mit bem Srfenntniffe bom 1 2  Dftober 
1910, ifSr. I. 456 10, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 13 ber B citfcPr i f t : „H avlicek“ bom 
15 ®ftober 1910 toegen ber ©tellen bon „Vite, 
sousede" biS „yystrehl", bott „Kdyby każdy 
knez" biS „do k rim inalu“, bott „Tak vid ite“ 
biS „modliti neum i" unb bon „Peklern se 
zastrasiti neda" biS „od nich odvraceji“ beS 
SlrtifelS: „Na besede* naĄ § 302 unb 303 
©t. ®. berboten.

®egember 1862, 
berboten.

K. ®. 181. K r. 8  ex 1868,

®a§ f. f. SanbeS* alS IJkejjgcrtcpt in 
t|3rag pat mit bem Srfenntniffe bom 12 Dftober 
1910, i(5r. I. 457/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 279 ber Beitfcprift: „Pravo Lidu" 
oom 10 D ftob;t 1910 toegen ber ©teUen bon 
„Dnes aiusime stati" biS „v pohotovusti“ unb 
oon „Gdyz recnik behem rec i“ bis „Dlouho- 
trvajici po tltsk" beS SlrtifelS: „Protesty proti 
drahote" nacp § 305 ©t. ® berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS ijlrepgeri^t in s$rag  
pat mit bem Srfenntniffe oom 13 Dftober 1910, 
^5r. I. 458/10, bie aBeiterberbreitung ber Kum* 
mer 4 ber : „Plam eny" oom 13
Dftober 1910 toegen ber ©Ptlen bon „F ran ­
cisco F e r r e r  zavrazdea“ biS „penezomence", 
bon „Klerikalove dovedli“ biS „byvala vra- 
zda“, bon „A proto" biS „u F ilip p i"  beS 21r= 
tifelS: „Francisco F e r r e r " ; bott „Dejte tedy" 
biS „portugalska republika" beS SlrtifelS: „So- 
cialni nebezpeci klerikalism u" nacp § 302 
unb 305 @t. ®. berboten.

35aS f. f. BanbcS* alS ipre^geriept in 
SBriinn pat mit bem Srfenntuiffe oom 12 Dfto* 
ber 1910, Spr. I. 87 10, bie SBeiterberbreitung 
ber Kummer 2777 ber B^lfrprifl: „Rovnost“ 
bom 11 Dftober 1910 toegen ber ©telle bon 
„ze cela btblicka h istorie" biS „zoveme kre- 
stanstvi 20 veku“ beS SlrtifelS: „Jezis — buh 
a ne clovek“ naĄ § 122 a unb 303 ©t. ®. 
berboten.

S5aS f. f. fianbeS* alS SPrejjgericpt in  
S g lo u  pat m it bem Srfenntniffe bom 11 Dfto*

„Gazeta Lwowska" Nr. 246 z dnia 29 października 1910.

®aS f. f. BanbeS* alS Sprefjgericpt tn 
Sptag pat mit bem Srfenntniffe bom 1 2  Dftober 
1910 fpr. I. 455/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 81 ber 3 eitfcprift: „Svoboda“ bom 
9 Dftober 1910 toegen ber ©teUen bon „Nor- 
te  se v temnou jam u" biS „setreno byti ne- 
musi" beS SlrtifelS; „Usm rcen v dole" unb 
bon „Vojna, hosi" biS „ u rv e a z n ic i“ beS 2lr* 
tifelS: „A z budeme rukovat...“ nadp § 300 
©t. ®. unb Slrtifel IV. beS ©efefeeg oom 17

®aS f. f. Sreis* ais 5Pre§geridpt in 
Seitmeri^ pat mit bem Srfenntniffe bom 14 
Dftober 1910, tpr 73/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber Kummer 80 ber B^tfcprift: „Seitmeri^er 
Beitung" bom 1 2  Dftober 1910 toegen ber 
©telle bott „2IttberS iu SDeutfcpbopmen" bis „bie 
Sgrcpen anbere Scute" beS KrtifetS: „©timmen 
aus bem Seferfreife. @tanbftla|e" naip § 302 
©t. ©. berboten

i VVU«IWIC-t ^ 1 U CL ^vU|U^Łl|Lt n AAiłUai -MLj L/Kl"
n ik “ bom 13 Dftober 1910 toegen ber ©telle
bon „Vseobecna drahota" biS „ponekud m ir- 
n iti" , bon „Pośledni uedele ukazała" biS „k 

1 zoufale sebeobrane" unb bon „Ovsem v Ra- 
kousku" biS „k zamezeni drahoty se nestsne" 
beS SlrtifelS; „Revolty z hladu" ttadp § 65 a 
uttb 305 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. ilreis* ais iPrcfigeticpt tn 93riinn 
pat mit bem Srfenntniffe bom 14 Dftober 1910, 
tpr. I  88/10, bie SBeiteroerbreitung ber Kum* 
mer 234 ber Bdtfdprift: „M orsvska orlice" 
bom 13 Dftober 1910 toegen ber ©telle bon 
„Znam jest portier" biS „js-ju zacastneny* 
beS S l r t i t ó ; „Vazue siovo“ ttacp § 63 unb 
64 ©i. ®. berboten.

BI 239 (11912)
Snt Kamen ©eitter SKafeftdt beS ^atfcrS!

£)aS f. f. SanbeSgericpt SBien ols jPrefj* 
gcridpt pat mit bem Srfenntniffe bom 15 Dfto* 
ber 1910, I r .  XXXV. 284/10/3, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatsantoaltfcpaft erfattnt, bap ber 
Snpalt ber Kummer 109 ber periobifcpen ®rnd* 
fdtrift: „S)er IBlip", Suprgong III., oom 15 
Dftober 1910, ttnb gtoor; 1. in bem Slrtifel; 
„Klein Sptogramm" auf ©eite 3, Slbfop 4 bon 
oben, beginnenb mit „9Kan follte" biS „je ge* 
p a b t" ; 2. tn bem Slrtifel: „KeuefteS bon ber 
Sepmann-Sligue" auf ©eite 5, Slbfap 5 bon 
oben, beginnenb mit „SS finb merftoiirbige" bis 
„Śheife" ad 1. baS SBergepen naĄ § 305 ©t. 
®., ad 2. ba§ SSerbreipen nacp § 63 ©t ®. be* 
griinbe unb eS toirb nadp § 493 ©t. ip. D. bas 
iScrbot ber SBeiterberbreitung biefer 5)rudfdprift 
auSgcfprocpen, bie bon ber f. f. ©taatSantoolt* 
fipaft berfiigte Śefcplagnapme naip § 489 ©t. 
ip D. beftćitigt unb naip § 37 Spr. ®. auf bie 
Skrntcptung ber faifierten Sjemblare erfannt.

ŚBien, am 15 Dftober 1910.

Sm Kamen ©einer Klajeftćit beS SfaiferS!
®aS f. f. SanbeSgericpt SBieit ols Kre§* 

gericpt pot mit bem SrfenntniS bom 15 Dfto* 
ber 1910, Kr. XXXV. 283/10/3, auf Stntrag 
ber f. f. ©taatsantoaltfcpaft erfannt, bafj ber 
Snpolt ber Kumme- 41 ber penobifcpei Srrud* 
fcprift: „SSolfSbote (SBapter)", XV. Suprgang, 
bom 14 Dftober 1910 burdp bie in bem Slrti* 
fe l: „3)ie Keootution in po rtugal"  entpaltenen 
©tellen, uubgt oor l .  bon „®aS ift bie Keitefte" 
biS „fiir bie Kcpublif (©eite 1 , ©palte 1 ), 2 . 
bon „Kor allem eine Satfacpe" biS „ift gefi* 
cpert" (©eite 1, ©palte 1), baS Kergcpen Ttad) § 
305 ©t. ® begriinbe unb eS totrb nacp § 493 
©t Sp- Kerbot ber śffieiteroerbreitung
biefer SDrucffcprift auSgcfprocpen, bie bon ber 
f. f. ©iaatSantooltfipaft berfiigte Kefcplagnapme 
nacp § 489 ©t. K- beftćitigt unb § 37 Kr. 
®. bie Kernicptung ber faifierten Sjęemplare 
erfannt.

SBien, am 15 Dftober 1910.

2)aS f. f. tre is*  alS SprcfegcriĄt in 
Kobcreto pat mit bem Srfenntniffe bom 14 
Dftober 1910, K*- 28/10» SBdterberbrei* 
tung ber Kummer 115 ber Beitfcprift: „L’Eco 
dcl Baldo", VIII. Suptflung, bom 11 Dftober 
1910 toegen beS SlrtifelS: „Le sponde di-1 L a­
go di G arda ecc." in ber ©telle bon „di ri- 
cordi V eneziani“ biS „II nostro battello" 
n a ^  § 65 a ©t. ®. berboten.

S)aS f. f. SanbeS* ols ^5re^gcrtd^t in 
Krag pat mtt bent Srfenntniffe bom 15 Dftober 
1910, K r I- 464/10, bie Kkiterberbreitung ber 
Kummer 5 brr Beitfcprift: „Zadruha" bom 15 
Dftober 1910 toegen ber ©telle bon „O Svobo- 
do“ biS „A narchie" auf ©eite 1, bon „ZHo- 
zme vychcvny system " biS „o prave lidske 
so lidarite" , bon „F erre r nepiijal stanovisko“ 
bis „jeho boju", bon „V lastenectvi“ biS „udu­
sili" , bon „K potirani druhe" bis „panuji- 
cich", bbtf „H u v a i nasi snahou" biS „kapi­
tału  a statu" unb bon „F erre r rid il se" biS 
„A narchie" beS SlrtifelS; „Idee"; bon „A po­
rad ne" biS „na sta tn i u traty" beS SlrtifelS; 
„Klnb M ladfch rozpusten" nacp § 122 b, 300, 
202, 305 ©t. ®. unb Slrtifel IV beS ©efepeS 
bom 17 ©egember 1862, K  ®. KI. Kr. 8  

ex 1 6 8 , berboten

® as f. I. SanbeS* alS ą3re^gcrtc&t in 
Krag pat mit bem Srfenntniffe bom 15 Dfio* 
ber 1910, 1.463/10, bie SBeuerberbreitung
ber Kummer 44 ber B fitfĄrift; „Narodni Ob- 
zor" bom 15 Dftober 1910 toegen ber ©telle 
Oon „Aby se mohli lide" biS „navząjem zni- 
cili" beS SlrtifelS; „Lidska hłoupost" u a ^  § 
300 ©t. ©. unb Slrtifel IV. beS ®efe|eS bom 
17 ©egentber 1862, K. ®. KI. K r. 8  ex 1863, 
berboten. ___________

S5aS f. f. SanbeS* alS Krefśgericpt in  
K rag pat m it bem Srfenntn iffe bom 15 Dftober  
1910, K r. I. 462/10, bie SBeiterberbreitung ber

3)aS f. f. SanbeS* alS ^{Jrc§gcrid)t in 
Krag pat mit bem Srfenntniffe oom 15 Dfto* 
ber 1910, Kr - I- 461/10, bie SBeiterberbreitung 
ber Kummer 3 ber Bdtfcprift; „Selsky L ist" 
bont 13 Dftober 1910 toegen ber ©telle bon 
cZidovstvo, jsruc sobe" biS „cestach pnstran- 
nich" beS SlrtifelS: „Kapitoły zidoyske" nad) 
§ 302 ©t. ®. berboten.

S)aS f._ f. SreiS* alS Krefśgericpt i« Sub* 
toeis pat mit bem Srfenntniffe bom 14 Dfto* 
ber 1910, K*- 72/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 41 ber B eitfcpHft: „Novy Jihocesky 
D elnik" bora 14 Dftober 1910 toegen beS Sir* 
tifelS; „Muzjka" nacp 491. ©t. ®. unb Slrti* 
fel V. beS ®efepeS bom 17 U)egember 1862, 
K. ©. KI. K r. 8  ex 1863, berboten.

U)aS f. f. SreiS alS K r^ 9 eridjt in Kub* 
toeis pat mit b^m Srfenntniffe bom 14 Dftober 
1910, K 1- V l/1 0 , bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 42 ter B ^ lf^k ift. „P ikaufni cSvet“ 
bom 14 Dftober 1910 megen ber ©telle bott 
„a Ivan Sergej" biS „rozdrazditi" beS Slrti* 
felS: „Pocestna vdoya“ naĄ § 516 ©t. Si. 
berboten.

3)aS f. f. SrtiS* alS fjSrc^gerid&t in 
KubtoeiS pat mit bem Srfenntuiffe bom 14 Dfto* 
ber 1910, Kt. 70/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 42 ber Beitfcprift: „Zajimaye Novi- 
r.y" bom 14 Dftober 1910 toegen ber ©telle 
oon „a Ivan Sergej" biS „rozdrazditi" beS 
SlrtifelS: „Pocestna vdova“ nacp § 516 ©t. 
®. berboten.

®aS f. f. SreiS* ais K rcfŚ9eticpt *,! 
KubtoeiS pat mit bem Srfenntniffe bom 14 
Dftober 1910, Kr- 69/10, bie SBeiterberbreitung 
ber Kummer 34 ber Beilfcptift: „Echo Velke 
Prahy" bom 14 Dftober 1910 toegen ber ©telle 
bon „Na zemi byli* biS „sedel na sucho" 
beS SlrtifelS; „Ze zkusenosti yerejneho poslu- 
hy Heliodora Drm oly" nacp § 516 ©t. ®. 
berboten.

f. f. SPreiS* a is  ^re^gertĄ t in 
Sicitt pat mit bem Srfenntniffe bom 15 Dftober 
1910, Kr - VIII. 8/10, bie SBeiterberbreituiig 
ber in Keupafa erfcpienenen unb in Sicin ge* 
bmeften ^ lugfĄ rift: „Vzhuru k dem onstraci 
proti n e sn es itd n e  drahote" toegen beS gangen 
SnpalteS nacp § 302 @t. ®. berboten.

KaS f. f. SfreiS* afs K tt|g ricp t in 
Kifef pat mit bem Srfenntniffe bom 15 Dftober 
1910, K r 22/10, bie SBeiierberbreitung ber 
Kummer 42 ber B^tfcprift: „P i£ecky Kraj" 
bom 15 Dftober 1910 toegen beS SlrtifelS: „Ma 
se to zvat drahotnim  pridaykem ?" in ber 
©telle bon „V pisecke c. k. tabakoye toyarne" 
biS „vrełe doporucujeme" nacp § 303 ©t. ®. 
berboten. ___________

£)a§ f. f. SreiS* alS K re§9ei,icpl tn 
Krilnu pat mit bem Srfenntniffe bom 15 Dfto* 
ber 1910, K r - !• 90/10, bie ŚSeiterberbreitung 
ber Kummer 281 ber Bettfcprift; „Roynost" 
bom 15 Dftober 1910 toegen ber ©telle bon 
„Zahrmete hlasem " biS „yolebnieh radu!" 
beS SlrtifelS; „A ten tat na morayske deluictyo 
se priprayuje!" nacp § 305 @t ®. berboten.

®aS f. f. SPreiS* alS K re^gcri«Ąt in Bnaim 
pat mit bem Srfenntniffe bom 15 Dftober 1910, 
Kr 34 10, bie SBeiterberbreitung ber Kummer 
41 ber Beitfcprift: „Moraysky J ih "  bom 14 
Dftooer 1910 toegen beS SlrtifelS; „Sluha Pa- 
ne svatokradeznik a v rah“ in ber ©telle bon 
„Bestialai tyto cin7 “ biS „nic jim  nedayejte" 
nacp § 303 ©t. @ berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS KfCBgerłcpt tn 
Sgernotoi| pat mit bem Srfenntniffe bom 15 
Dftober 1910, Kr. I. 4 0 1 0 , bie SBeiteroerbrei* 
tung ber im Ketfage ber U kraińska molediż 
u Lwowi perauSgegebenen unb iu ber Kucp* 
brucfetei ber Ruska Rada git Sgernotoip am 
13 Dftober 1910 erfcpienenen Krofcpiire: „Naj 
zyve sam ostijnyj ukraiński un iversits t"  toe* 
gen ber ©tellen auf ©eite 12, Beile 14 bon 
oben bon „Tak pidstupom" biS „c. k. poli­
cji", auf ©eite 1 2 , Beile 9 bon unten bon 
„Wsi stojat" biS „W lasty", auf@eite 1 3 ^cife 
3 bon oben bon „Na wsieli" bis „newynna 
krow" unb auf ©eite 14, Beile 6  bon oben 
bon „Ne dopuskajuczy" biS „horozanskych 
praw " nacp § 300 @t. ®. berboten.
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U . en. Pr. 192/10 (2) (12225)

O r o a o m e H e  
B IareHH 6 ro Be^muecTBa H /icap n !
Uj. k. Cy,a; KpaeBHH ppm cnpaB Kap- 

h h x  y  JIbbobI piniHB Ha ni,a;cTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., m,o 3m1ct 
apTHKyay yarinteHoro b unc-ii 431 uaconn- 
ch „HapoflHe C.sobo“ 3 ą h s  22 skobthh 
1910 ni/r n anuce io : „BuiexnoHBCKH& yun- 
Te.iB-icaTOM pyebKoi AiraopiU b yci'ynax  
Byi; „Tenep inoisipno^ po „iHKBi3HH,HMHHx 
npaKTHK-1 Bi,a; „ lip o  Ti“ po „Ha yumrejit.- 
ckhh  noca/fU bIą „36opn Bi3BajiHw po KiHbn,H 
MieTHTb b eo6i 3HaMeHa npoBHHH 3 §§ 302 
i 305 3aK. Kap. i npOTO yenpaBe^.iHBjieHa 
eeTb 3apHĄaceHa uepe3 p. k. IIpoKypaTOpa 
^epacaBHoro KOHfJucKaTa cel uaconncH b ą h h  
22 skobthh  1910.

B HacalftOK t o to  pirneHH 3ÓopoHene 
eeTb ,a;a»!ibuie niHpeHa Toro apTHKy.iy a sa- 
SpaHHH HaiŁ-iap Mas ó y ra  3HHm,eHHH.

•TtBlB, flHH 25 HCOBTHH 1910.

s ta ł do c. k. sądu powiatowego w Bukowsku 
przez Szaję Langsam a pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 11 listopada 1910 o go­
dzinie 9 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana a lw . Janowskiego w Bu­
ków ̂ ku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po ­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóln ona w sądzie 
się m e zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Bukowsko, dnia 6 października 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 24.737 (12.121 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan D ym itr Sielecki 
c. k. notaryusz w U strzykach dolnych wsku­
tek przyzwolonego reskryptem  c. k. Mini 
sterstw a sprawiedliwości z 28 kw ietnia 1910 
L. 10 459 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Tłumaczu, zaś reskryptem  z 21 
lipca 1910 L. 20.025 na urząd notaryusza 
Jordanow ie, z dniem 23 września 1910 włą­
cznie z urzędowania w Ustrzykach dolnych 
ustąpił.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 26 września 1910.

L. cz. Om. II. 6/10 (2) (11744 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Teodorowi Żarskiemu synowi 
Bazylego, którego miejsce pobytu je s t nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu k ra ­
jowego cywilnego we Lwowie przez Jana  
Sajewicza rolnika w Bełzie zastąpionego 
przez dr. Leona Taubego pozew o zapłacenie 
kwoty 2400 kor. zpn

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty, którym  ma Teodur Żarski wspólnie 
z A nną z Lewickich Żarską zapłacić Janowi 
Sajewiczowi kwotę 2400 kor. z 10 prc. od 
setkami od 12 marca 1909 i kosztami w 
kwocie 27 kor. 25 hal. do dni 14 pod ry 
gorem egzekueyi.

Oelem strzeżenia praw Teodora Żar 
skiego syna Bazylego ustanaw ia się pana 
dr. W łodzimierza Iwasieczkę adw. we Lwo­
wie ul. Sobieskiego 1. 9, kuratorem .

Tenże zastępywać będzie Teodora Ż ar­
skiego syna Bazylego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Senat II.
Lwów, dnia 1 października 1910.

L. cz. 0 . I. 270/10 (12161 2— 3)
E d y k t.

Przeciw  Ohaimowi Kestenbaumowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Dawida Kohna pozew o 
608 kor. 58 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 15 listopada 1910 o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 7.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się pana dr. Gromnickiego adw. w 
Podwołoczyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podwołoczyska, 17 października 1910.

L. cz. Cg. I. 400/10 (1) (12183)
E  d y k  t.

Przeciw  nieobecnem u M ichałowi Kon- 
dratko synowi Jana, w niósł do tut. sądu 
Samuel Knoll kupiec w Pruchniku przez 
adw. dr. S. Schorra w P ruchniku pozew o 
1320 kor. zpn.

Pierw szą audyeneye wyznaczono na 14 
listopada 1910 o godz. 10 rano, b. N r. 12.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  adw. dr. E liasz M antel 
w Przem yślu będzie go zastępyw ał dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

O k. Sąd obwodowy.
Przem yśl, 19 października 1910.

L. cz. C. I. 521 10 (1) (12196)
E d y k t.

Przeciw Hanci Ł abant zam Kaczma- 
ryk w łościance z Woli piętrowej, której 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo­

L. -cz. 0 . II. 453/10 (2) (12200)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomemu z m itjsca po 
bytu Janow i Kopciowi synowi A ntoni go 
z Huty komorowskiej w niósł A ntoni Paduch 
rolnik z Brzostowej góry pozew o 474 kor. 
90 hal. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 14 listo 
pada 1910 o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie Nr. biura 13.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem  p. adw. dr. Seeligera 
w Kolbuszowej i poleca mu, by praw swe­
go kuranda sum iennie strzegł i bronił, do- 
pokąd on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 25 października 1910.

(12263 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem  25 października 1910 otwo­
rzył dr. Ohaim M aneles kancelaryę adwo­
kacką w Skolem.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Sambor, 26 października 1910.

L. XVII. 11219/11 (12229)
O g ł o s z e n i e .

W  celu wym iaru odszkodowania ze 
Skarbu państw a za świnie użytkowe i ho­
dowlane wybite z urzędu lub padłe w sku­
tek zarządzonego z urzędu szczepienia w Ga 
licyi w IV. kw artale 1910, na podstawie 
ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177, 
ustanaw ia się po myśli §§ 48 i 52 tej u sta­
wy i stosownie do rozporządzenia wykonaw 
czego z 15 październiku 1909 Dz. p. p. Nr. 
178 przeciętna ceny za kilogram  żywej wagi 
w edług następującej ta ry fy :

I. Świnie rasowe (rasy an g ie lsk ie j):
a) prosięta do 4 miesięcy 2 K. 20 h.
b) św inie w archlaki od 4 do 10 m ie­

sięcy 1 K. 50 h.
c) św inie powyżej 10 miesięcy 1 K.

36 h.
II. Świnie p ó łk rw i;

a) prosięta do 4 miesięcy 2 K. 01 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 44 h.
c) świnie powyżej 10 m iesięcy 1 K. 

28 h.
III. Świnie rasy  k ra jow ej:

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 79 h.
b) w archlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 17 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K. 

07 h.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 26 października 1910.

L. cz. 0 . VI. 250/10 (1) (12190)
E  d y k t.

Przeciw  Józefowi Kuruckowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Paw ła Dobosza pozew o 258 kor. 75 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 października 1910 o 
godzinie 9 rano, biuro Nr. 24.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się pana dr. E m ila  Gawła adw. w Sa­
noku, kuratorem .

Tenże zastępywać będzie powyższego 
jozwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sanok, dnia 15 w rześnia 1910.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u tw o­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 21 października 1910.

L. VII/a 5261 (12119)
O b w i e s z c z e n i e .

Ne podstawie postanow ień § 48 usta­
wy z 18 grudnia  1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro ­
ku 1907 c. k. N am iestnictw o podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Stefan, Mikołaj Adam 3 im. Rydel w apte­
ce na  Kleparzu w Krakowie w niósł podanie 
dnia 17 października 1910 do c. k. Namie­
stnictw a o koncesyę na nową aptekę publi­
czną w Krakowie z siedzibą przy nliey W ol­
skiej na  przestrzeni między ul. Zgoda i 
G arncarską względnie na przecięciu się ul. 
W olskiej z ul. .Retoryka.

L. cz Om. IV. 3/10 (4) (11859)
E  d y k t.

Przeciw A ntoniem u Cielęcemu, którego 
miejsce pobytu iest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Przew or­
sku przez c k. uprz. gal. akc. Bank hipote­
czny we Lwowie pozew nakazowy o zapłatę 
kwoty 985 kor. 1 hal.

Na podstawie pozwu tego wydał sąd 
nakaz zapłaty z dnia 30 lipca 1910 1. cz. 
Om IV 3/10 (2)

Ponieważ niewiadomo gdzie obi cnie 
przebywa A ntoni Cielęcy, ustanawia s i ę  ce- 
tum strzeżenia jego praw pana dr. H enryka 
Kopeckiego adw. w Przeworsku, kuratorem  

Tenże kurator zastępywać będzie Anto 
niego Cielęcego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przeworsk, dnia 28 września 1910.

374 kor., 448 kor., 245 kor., 308 kor., 464 
kor., 240 kor. i 282 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 listopada 1910 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw tych nieobe­
cnych ustanaw ia się pana W incentego Chio- 
dnickiego z Głogowa, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów na ich koszt, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
m ianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, 18 października 1910.

L. cz. 0. I. 355/10 (1) (12188)
E  d y k t.

Przeciw Józefowi Adamiakowi i Jan o ­
wi Adamiakowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sanoku przez Gm inną kasę 
pożyczkową w Pakoszówce pozew o 397 kor. 
79 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 2 listopada 1910 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Paw ła Biedkę adw. w 
Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Sanok, dnia 28 września 1910.

L. cz. O. 476, 481 i 488/10 (2) (12198)
E  d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Bednarzowi i F ra n ­
ciszkowi Kogutowi z Bratkowic. Tomaszowi 
Siorkowi z Niechobża, A ntoniem u Wilkowi 
i Franciszkowi Ozachorowi z Krządki, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Towarzystwo pożyczkowe i 
oszczędności w Głogowie pozew o 250 kor., 
406 kor. i 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 listopada 1910 o godzi­
nie 9 rauo.

Celem strzeżenia praw tych nieobe­
cnych ustanaw ia się kuratorem  p. W incente­
go Ohłodnickiego w Głogowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w są­
dzie się nie zg łoszą, lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 18 października 1910.

L. cz. C. I. 555/10 (1) (12139 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Franciszkowi Gro­
chowskiemu w Sąsiadowicach wniósł Szcze­
pan Szwaj z Sąsiadowic skargę o 400 kor. 
z pn.

Rozprawa odbędzie się dnia 9 listopada 
1910 o godz. 8 30 rano, w biurze N r. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  adw. dr. Serwaeki w 
Samborze będzie go zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 11 października 1910.

L. cz. C. 475, 460, 463, 468, 471, 517, 
506/10 (2) (12199)

E d y k t.
Przeciw Józefowi Oiebierze i Katarzy­

nie Oiebiera, Janow i Kolanie starszem u, Mi­
chałowi Kuperowi i Feliksowi Rzepce, Woj- 
siechowi Sowie i Tomaszowi Siorkowi, Ga­
bryelowi Kolano, M ichałowi Baranowi syno­
wi Stanisław a, Janow i Drausowi, Maciejowi 
Marcowi i W incentem u Drzałowi po J ę ­
drzeju, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Głogowie przez Powiatowe Towa­
rzystwo zaliczkowe w Głogowie pozew o

L. cz. E. 1666/10 (5) (12060)
E d y k t.

I ra n o w i Popielowi z Psar, w egze­
kucyjnej sprawie toczącej się przed e. k. są­
dem tutejszym  przeciw niemu o 51 kor. zpn., 
ma być doręczoną uchw ała z dnia 24 wrze­
śnia 1910 1 czba czynności E . 16^6/10 (5), 
kiórą dozwolono licytacyi jego realności w 
Psarach i inne późniejsze uchwały.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iw an P o­
piel przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr Schandera w Rohatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki1 on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rohatyn, dnia 22 października 1910.

L. cz. C. III. 471/10 (1) (12201)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z m iejsca po­
bytu Janow i Mackosiowi wniósł M eschulim 
W einberger z Krosna skargę do tutejszego 
sądu o zapłatę kwoty 247 kor. 61 hal.

U stną rozprawa wyznaczona na  dzień 
31 października 1910 o godzinie 9 rano, b. 
Nr. 6.

K uratorem  dla pozwanego ustanowiono 
p. Józefa Wilusza adwokata z Krosna na 
czas jego nieobecności.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział in.
Krosno, dnia 24 października 1910.

L. cz. E. IX. 2768/10 (4) (11706)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej firmy Gebrii- 
der Seck w Dreźnie przeciw Iwanowi Maku­
chowi w Przekopanej o 1500 kor, zpn., ma 
być doręczoną uchw ała z dnia 13 lipca 1910
1. cz. E. IX. 2768/10 (2) Iwanowi M aku­
chowi.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iw an M a­
kuch przebywa, ustanaw ia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. L ichtbacha w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Iw ana 
M akucha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IX.
Przem yśl, dnia 4 października 1910.

L. cz. Cw. III. 1675/10 (2) (11751)
E d y k t.

Przeciw Włodzimierzowi Połońskiem u 
z Krakowa i spóln., którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k są­
du krajowego jako handl. w Krakowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie pozew 
o 250 kor.

Na podstawie pozwu wydany został w 
dniu 6 września 1910 Ow. III. 1675/10 (1) 
nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw W łodzimierza 
Połońskiego ustanawia się p&na dr. F austy ­
na Jakóbowskiego adw. w Krakowie, k u ra ­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wło­
dzimierza Połońskiego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 27 w rześnia 1910.

L cz. C. I. 326/10 (1), 827/10 (1) (12036) 
E  d y k t.

Przeciw M aryi W róbel, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Gwoźdźcu przez 
Berła G lasberga pozew o 945 kor. i 390 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya na dzień 24 listopada 1910.

Oelem strzeżenia praw Maryi W róbel 
ustanaw ia się pana Stanisław a Sajewicza w 
Kuł aczkowcach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Wróbel w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździee, 15 października 1910.
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L. cz. C. Y. 434/10 (1) (12170)

E d y k t.
Przeciw Naści Makowskiej i Leonowi 

Makowskiemu przedtem  w Tartakowie wsi, 
których miejsce pobytu jest nieznane, w n ie ­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sokalu przez Jakóba Grubera i Izaka Wolfa 
A ustera kupców w Tartakowie pozew o roz­
wiązanie stosunku współwłasności posiadło­
ści gruntow ej 1. 307 wyk. w Tartakowie.

Audyeneyę wyznaczono na dzień 22 
listopada 1910 o godz. 8 rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dr. F raenkla  w Sokalu, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. C. V. 336/10 (1) (12169)
E  d y k t.

Przeciw M arynie Beckiej zam. Tkaczuk 
przedtem w Łuczycach, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Sokalu przez Dawida 
Boczą w Łuezycach pozew o uznanie prawa 
własności 5/15 części realności obj. lwh. 230 
gm iny Łuczyce.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 listopada 1910 o godzinie 
8 rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw  pozwanej usta­
nawia się pana adw. dr. Filipowskiego w 
Sokalu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 18 października 1910.

U. on. C. II. 217 10 (1) (11993)
E  £  H K T.

UpOTHB H hko.ii Ctopo:kHiIBCK0My, CH- 
hobh IleTpa, KOTporo Micpe noóyTy He e 
Bizonie, BHec.-m H an  a ra  a CTopoacHHBCKa 3aM. 
TLihm b u;, k . iiOB.iTOB.iM cyAi b K ohhhhh- 
p a x  no30B o 3HeceHe cniBB^iacHOCTH.

H a ni^CTasi no3By BH3Haueno aB^HSH- 
njio Ha ĄeHb 3 na^ojincTa 1910.

/ja a  CTepesłceHH npaB ni3BaHOro ycTa- 
hobjihs ca  naHa a^BOKa-ra ,ąp. Mo3Jiepa b 
KonHHHHH,HX, KypaTopoM.

Tonące KypaTop 6yĄe ni3BaHoro b 3ra- 
ĄaHin cnpaBi Ha ero He6e3neHHicTb i KoniTa- 
rraK ^osro 3acrrynaTH, aac sm  a6o b cyAi 
aro.ioc.HTb ch  aóo nniriHUTb h o e h o b ju c t u h .

II- k. Cyfl HOBiTOBHH, B i ^ I a  II.
K ohhhhhłh;i, ąhh 7 skobthh 1910.

Firmy.
L. cz. F irm . 942/10 Stow. III. 168 (11213

2 - 3 )
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Niewiarów.
Brzmienie firm y: Spółka rolnicza w

Niewiarowie, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy n a :  Spółka rolnicza w 
Niewiarowie, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką w likwidacyi.

W pisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likw idatorów ): N a W alnem zebraniu stowa­
rzyszenia odbytem dnia 26 czerwca 1910 
uchwalono rozwiązanie stowarzyszenia i w y­
brano likwidatorów w osobach Jan a  Długo­
sza z Niewiarowa i Kazimierza Szostaka z 
Niewiarowa.

Wzywa się wierzycieli, aby się do sto­
warzyszenia zgłosili.

Data w p isu : 8 sierpnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. F irm . 840/10 Stow. IV. 164 (11211) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Borek fałęcki

S. p. Skawina.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności

i pożyczek w Borku fałęckim. stowarzyszę 
nie zarejestrow ane z nieograniczoną poręką 

Data statu tu  :' 22 maja 1910 legaliz. 28 
czerwca 1910.

Przedm iot przedsiębiorstw a: staranie się 
o m ateryalne i m oralne podniesienie człon­
ków spółki mianowicie p rzez :

a) udzielanie członkom w m iarę potrze­
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy

wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i 3 członków. Obecnie w y b ran i: 
A leksander Krępa, naczelnik gm iny w Bor­
ku fałęckim, przełożonym, Jakób Pachel, go­
spodarz tamże zastępcą przełożonego, Andrzej 
Liszka, rolnik z Jugowic, M ichał Kam iem ar- 
czyk i Jan  Obłaza, rolnicy w Borku fałęckim, 
członkami zarządu.

Podpis firmy (F . Z .): pod pieczęcią 
(stam pilią  firmy) podpisuje przełożony za­
rządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki lub w Czasopiśmie dla spółek ro ln i­
czych wydawanem przez krajowy Patronat.

Udziały członków : Jeden udział wyno 
si 10 kor., członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów.

Odpow iedzialność: nieograniczona.
Data w pisu: 23 sierpnia 1910.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. F irm . 1583 Bg. A. I. 240 (11813)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
W pisano do rejestru  handlowego od­

dział A.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: W yłączne zastępstwo 

na W schodnią Galicyę, krajowego węgla ka­
miennego z kopalni gwarectwa Jaw orzni­
ckiego Maurycy Ameisen we Lwowie.

Przedm iot p rzedsiębiorstw a: hurtow na 
i częściowa sprzedaż węgla.

W łaściciel ( I . ) : Maurycy Ameisen.
Dzień w p isu : 24 w rześnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 września 1910.

L. cz. F irm . 1355/10 Spółk. I. 66 (11514)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm spółkowych w ykre­
ślono :

Siedziba f i rmy:  Husiatyn.
Brzmienie firm y: Boruch Kurtz i Leib 

Glasner.
Przedm iot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

m yta drogowego w H usiatynie.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 20 września 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 17 września 1910.

L. cz. F irm . 1880/10 Rg. A. 2 (11829)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm spółkowych oddziału 
A. w ykreślono:

Siedziba firm y: Olchowce.
Brzmienie firm y : Parow a fabryka ole­

jów eterycznych Chaim H afner i U  rsch  
Ifoppelmann w Olcbowcu poczta Mielnica, 
po n iem iecku: Dampffabrik etherischer Ohle 
Chaim H afner & H ersch Koppelmann in 
Olchowiee Post Mieinica.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 20 września 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 17 września 1910.

L. cz. F irm . 1465 Rg. A. I. 238 (11815)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów, Żółkiewska 33.
Brzmienie firm y: Ozyasz Meiseles i Ska, 

po n iem ieck a : Osias M eiseles & Corop.
Przedm iot przedsiębiorstw a: szycie b ia ­

łej bielizny i handel bław atny.
F orm a spółki: Jaw na spółka handlowa 

od 1 września 1910.
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: 

Ozyasz Meiseles i Ohaja Meiseles.
Do zastępstwa spółki uprawniony tylko 

Ozyasz M eiseles sam.
Podpis firmy : w łasnoręczne wypisanie 

brzm ienia firmy przez Ozyasza M eiselesa.
Dzień wpisu: 7 września 1910.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 5 w rześnia 1910.

L. cz. F irm . 992/10 Stow. IV. 172 (11748) 
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków.

Brzmienie firmy : Kasa zaliczkowa dru­
karzy i pokrewnych zawodów w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką.

Data sta tu tu : 31 lipca 1910.
Przedm iot przedsiębiorstw a: dostarcza­

nie członkom na umiarkowany procent goto­
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu w 
gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu  
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech członków 

i z trzech zastępców. W skład pierwszej dy- 
rekcyi wchodzą: M ichałGiza, A ntoni Kwicza­
ła i Zbigniew W ostczyński. Zastępcy dyre­
ktorów : M ichał Baranowski, Błażej Sikor­
ski, Franciszek Sadlik, wszyscy drukarze w 
Krakowie zamieszkali.

Podpis firmy (F . Z ) :  F irm ę stowa­
rzyszania podpisywać będą po wyciśnięciu 
s tim p ilią  lub wypisaniu brzm ienia firmy 
dwaj dyrektorowie lub ich zastęocy.

Ogłoszenia od stowarzyszenia będą za­
mieszczane w jednym  z dzienników krakow- 
skich.

Udziały członków : Udział członka wy 
nosi najm niej 50 kor. a najwięcej 1000 kor.

Odpowiedzialność członków rozciąga 
się do udziału i jednokrotnej jego deklaro­
wanej wysokości.

Data wpisu: 7 września 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 września 1910.

L. cz. F irm . 951 Stow. IV. 67 (11398)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Magierów.
Brzmienie firm y : Towarzystwo zali­

czkowe w M agierowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką, Vorschuss- 
Verein zu M agierów, reg istrierte  Genossen- 
schaft m it besehrankter H aftung.

D ata sta tu tu : 7 czerwca 1910.
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: podniesie­

nie zarobku i gospodarstw a swoich członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowany 
procent i na  w arunkach możliwie dogodnych.

Dyrekcya składa się z dyrektora, ka- 
syera i jednego zastępcy członka dyrekcyi 
wybieranych przez W alne Zgromadzenie z po­
śród członków na 6 lat. W ybrani z o s ta li: 
Sacher Grohm ann, dyrektorem , (Jhaim Groh- 
m ann, kasyerem, Chaim Steiner, kontrolo- 
rem a Kiwa W asserm ann, zastępcą członka 
dyrekcyi, pierwsi dwaj kupcy w M agierowie, 
trzeci i czwarty kupcy w Lubaczowie.

Podpis firm y: pod jej brzmieniem łą ­
czne podpisy 2 członków dyrekcyi.

O głoszenia: w jednym  z dzienników 
lwowskich oraz przez w ybębnienie lub afigo- 
wanie w Magierowie.

Udział członka wynosi 50 kor.
Odpowiedzialność : ograniczona do trzy­

krotnej wysokości udziału.
D ata w pisu: 26 czerwca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25 czerwca 1910.

L cz.. F irm . 703/9 Bg. A. I. 240 (11746)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  oddział A. wciągnięto co 

n astęp u je :
Siedziba firmy : Olszowa pow. Brzesko.
Brzmienie f irm y : Chaim E ngelhard t i 

Salomon Siisskind.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyrąb

drzewostanu i sprzedaż drzewa z lasu w Ol­
szowy

Form a spółki: jaw na spółka handlowa 
od 1 stycznia 1910.

Spólnicy osobiście odpow iedzialni: 
Chaim E ngelhard t i Salomon Siisskind, ku­
pcy w Bieczu.

Do zastępstwa są uprawnieni obaj ja ­
wni spólnicy kollektywnie.

Podpis f i r my : Obaj spólnicy łącznie w 
ten  sposób, że każdy podpisuje się pełnem  
im ieniem  i nazwiskiem.

Dzień w p isu : 7 czerwca 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 czerwca 1910.

L. cz. F irm . 1586 Rg. G. 107 (11814)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru  firm spółkowych wciągnięto 

co n as tęp u je :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Zjednoczone galic. 

buków, fabryki spirytusu i drożdży prasow a­
nych, spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ście we Lwowie.

Stosunki praw ne: term in rozpoczęcia 
trw ania spółki ustanowiono na  dzień 15 
września 1910.

Zawiadowcą dalszym zamianowano: Bro­
nisław a Ajdukiewicza, nadinspektora te ch n i­
cznej kontroli finansowej we Lwowie.

Do zastępstwa spółki upraw niony: k a ­
żdy z zawiadowców samodzielnie.

Podpis firmy : pod jej brzmieniem pod­
pis któregokolwiek zawiadowey.

Dzień w pisu: 24 września 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 w rześnia 1910.

L. cz. F irm . 1595 Bg. C. 12 (11818)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm po- 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru  firm spółkowych wciągnięto 

co n as tęp u je :
Siedziba firm y : Zniesienie obok Lwowa.
Brzmienie firm y: Pierw sza B rodika ra- 

finerya spirytusu, fabryka rum u i likierów, 
fabryka produktów chemicznych i farb Braci 
Kapelusz, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością.

Zakład filialny zakładu głównego ró- 
w nobrzmiącej firmy w Brodach.

Prokurę udzielono Leonowi F rucht- 
mannowi. który fi mę tylko łącznie z jednym 
z zawiadowców t. j. Herschem  vel Herschem  
Leibą Kapeluszem lub z Józefem Kapeluszem 
podpisywać będzie.

Dzień w pisu: 24 września 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 w rześnia 1910.

L, cz. F irm . 1333/10 Rg. A. 1 (11056)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym  firm spółko­

wych.
Do rejestru  firm spółkowych oddziału 

A. wciągnięto co następuje:
Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firm y: Gellm ann, Sussm ann 

i Appel, przedsiębiorstwo agencyjne i komi­
sowe w Tarnopolu, po niemiecku : Gellmann, 
Sussm ann & Appel, A gentur & Commission- 
in  Tarnopol.

Zmiana firmy w : Sussm ann & Appel, 
przedsiębiorstwo agencyjne i komisowe w 
Tarnopolu, po niem iecku: Sussm ann & Appel, 
A gentur & Commission in  Tarnopol.

Podpis firm y: podpisywać firmę będzie 
albo sam P io tr Appel, albo Samuel Suss- 
m aun z Piotrem  Aplem.

Data w pisu: 9 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.

Oddział II.
Tarnopol, dnia 7 września 1910.

L. cz. F irm . 427/10 Stow. I. 673 (11830)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarskich.
Siedziba stowarzyszenia: Gołogóry.
Brzmienie f irm y : Towarzystwo gospo­

darcze w Gołogórach, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: Be- 
risch  Peczenik.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani przez 
Radę zawiadowczą a zatwierdzone walnem 
zgromadzeniem stowarzyszenia z dnia 29 
sierpnia 1910 Beri Kahaae, właściciel real­
ności w Gołogórach na lat 6.

Dzień w p isu : 22 września 1910.
O. k. Sąd obwodowy ;ako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 22 września 1910.

G. Z. F irm . 1407 Eg. B. 3 (11198)
A nderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen F irm en  yon Einzelkaufleuten und 

G esellschaften.
E ingetragen wurde im R egister Abt. B.
Sitz der F irm a : Lem berg.
F irm aw o rtlau t: F ilia le  der P rager Ore- 

ditbank in Lemberg.
S tatu tenanderung : der § 5 der S tatuten 

wurde laut der in  der Beilagensarom lung 
aufbew arten P rotokollsabschrift abgeandert
u. diese StatutenSnderung m it E ila ss  des 
k. k. M inist des In n e m  yom 23 Mai 1910 
Zl. 166.11 (E rlass der k. k. S ta tiha ltere i im 
Kónigreiehe Bóhmen v. 20 Jun i 1906 Zl. 
159 863) genehm igt.

Das A ktienkapita l b e trag t je tz t 12 Mi- 
lionen Kronen und ist yerte ilt auf 30 000 
St. yolleingezahlten A ktien a 400 Kronen.

Dii ses A ktienkapital kann durch Emis- 
sion neuer yolleingezahlten Aktien a 400 
Kronen auf Grund des staatlich  zu geneh- 
m igenden Beschlusses der Generalyersam m - 
lung auf den B etrag yon 14,000 000 Kronen 
erhoht werden.

Datum der E in trag u n g : 15 September
1910.

K. k. Landes- ais H andelsgericht, 
A bteilung IV.

Lem berg, am 11 Septem ber 1910.
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L. cz. F irm . 1469 Poj. II. 149 (11194)
Zmiany.,i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm po­

jedynczych i społkowych.
Do rejestru  firm pojedynczych wcią­

gnięto :
Siedziba firmy : Gród- k Jagielloński. 
Brzm ienie firm y : D rukarnia Jan a  Czaiń- 

skiego.
Zm arł właściciel Jan  Cza'ński.
Odtąd właścicielką Łucya Czaińska. 
Dzień w pisu: 6 września 1910.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 5 września 1910.

H . cn. chipM. 431/10 Ctob. Y. 118 (11969) 
O n o B i m , e H e .

I) , k. C y p  OKpyatHHz hko ToproBejrt- 
h h h  b IlepeMMLnjiH orojioiiiye, m,o 23 uepBHU 
1910 BnacaHO po  peecTpy p jm  ctobapninem> 
3apiÓKOBMx i rocnop;apHHxJ m;o n a  3arajn>- 
h h x  3Óopax ujieniB CnijiKH oina.ąHoeTH i 
H03HHOK B 3aBa#OBi 19 UBsiTHU 1910 BH 
6pr»Ho HacTouTe.ieM 3apH#y cnijiKH o. Ba- 
JiepiuHa OjiBmaHBCKoro, napoxa b 3asap;oBi 
b Micn;e ycT ynnsm oro o. AjieKcan^pa C ip y - 
ceBMua, a Ha#TO u.ieHajiin s a p a ły  hohobho 
^OTHxuacoBHx H.iemB Teo#opa Ila.aBUHHB- 
cicoro i HuKo^iaji K znypy .

IlepeMMIUJIBj 14 hcobthh 1910.

H . cn. <J>ipM. 422/10 Ctob. I. 297 (12022)
3m1hh i floflaTKH #0 BnncaHnx Bace (jiipu

CTOBapnmeHB.
B nncano b peecTpi CTOBapzmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnop;apcKHx.
OciflOK cTOBapnmeHn : EijiorojiOBH.
<J>ipMa 3syUMTB: Cnijuca oipa^nocTH i 

ho3hhok b Eijioro.TOBax, CTOBapniuene 3a- 
peecTpoBane 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

3Mina cTaTyTy : 3aranBHi 3Óopn cto-
BapumeHU 3 3 Mappn 1910 HMiuujiu #0T ene- 
pimHHn cTaTyT 3 7 zepBHz 1904 y  bcix
nocTaHOBax.

B i# T en ep : U /u eio  CTOBapnmeHn e 
cnonyuMTM rocno^apcici chjih cboix zjiemB  
Rjia  ix  ^oópoÓMTy.

B  Tin u;icih 6y#e  CTOBapamene:
a) KynoBaTH, apen^yBaTM i HaimaTH 

ńpyHTH i 6y/i;HHKH b pum Be^eHJi cniaB- 
Horo rocnop,apcTBa cni.rrBHMMM ezjiaMH cboix 
unemB i cinme b i'x xoceH,

6) 6y,ąysaTM i HaóysaTM ąomh Mem- 
K ajiB H i jinm e pjisi cboix z-nems i jinme b ix  
xoceH, a Tanoac upoflasaTH aóo #aBaTH b 
HaeM #omh MeiuKaciBHp 3r.Mp,no nooflHHoici 
MeniKaHB' cinme cboim ncienaM i jiaine b ix 
xocen,

6) ypn^acysaTH c i u a ^  (MańasHHz) 
3HapnfliB rocnop,apcKHx, HaB03iB, 3Óiaca, na- 
ciHH i h h ih h x  3eM.Tenjiop,iB nniue p an  cboix 
naem B Ta cinme b ix  xocen ,

b) Hposa^HTH cinme fljLH cboix uiem B  
i jinm e b ix  xoceu Topros^no cpe^cTBaMn 
noacHBH, a^BKorociinHHMH i HeajiBKorojiiu- 
hhm h HanouMu Ta npeą,MeTaMH HOTpiómiMH
ąaji o co6hcthx  n o T p e ó  a  T aicoac ąjih po- 
MamHoro i pLiBimnoro rocnop,apcTBa Ta ą j i k  
peMecaa i npoMHC.iy cinme cbo!x H^enis,

r) 3anMaTH cn nepeTBoproBaneM npo- 
flyKTiB rocnop,apcKnx nnme CBoix nnemB i 
npo^acKMio npoflyKTiB Ta nno^iB rocnop,ap- 

xy#oÓH i t .  #.) nnm e cBoixCKMX
nneH iB  1 a n m e  b ix  x o c e n ,

p) H aS ysaT M  i  y ^ e p a c y s a T M  3 H a p n ą ,u  
r o e n o f la p c K i  i  Bip;flaBaTM i x  ąo y a c u T K y  b 
r o c n o ą ,a p c T B i j in m e  cboix nnen is i jmnie 
b i x  x o e e H  u e p e 3  HaeM,

e) ypn^acyBaTu nnm e p\jih cboix ucie- 
HiB i jHrne b ix  xoceH mcihhh flo Menenn 
3Óiaca cboix miemB,

mc) BHpaficiHTH cii.ia M H  cboix u n e H is  
3 H a p n flH , 3H ap;o6n  i  BciJiH K i n p ep p ie T H  n o -  
T pife i T a n  /i;jih o c o ó n c T o r o  yacH T K y m c  i  
f le m  flo M a m H o ro  i  p in B H u u o r o  r o c n o ^ a p c T B a  
a  TaKOMc pjLSi p e n e c j ia  i  n p o M u c n y  n u u ie  
cboix uneHiB i  jim ne b ix  x o c e H ,

3) npHHMaTH icaniTann po  ofiopoTy 3a 
ycn o B n eH H M  onpon;eHTOBaHeM b x o c e H  cboix 
u n e H is ,

i )  y^ iciH T H  n u tr ie  cboim u neH aM  p ,eu ie -  
bhx i  n p n c T y h h h x  ho3hhok na n i^ H e c e n e  
r o c n o ą ,a p c T B a  a ó o  npoM H C jiy .

n i^ n n e  fpipMH /i;o T enep : I la c T o n T e .iB  
3 a p ^ y  i  o^,eH 3 u n e H is  3 a p n /i;y .

Bifl T en ep : p,box nneHis ynpaBH (^ h- 
peKn;m).

1. EneHH p;npeicu;H'i BHCTynnnn bc! 
b HacnifloK bmIhh cTaTyTiB m,o po  cKjia^.y 
ynpaBH.

2 . E n eH H  ^HpeKpHi B H Ó p ani: 1 . o . 
B a c m iB  U n jiH n u y K , n a p o x , 2. M.ibko I la -  
pin , rocno,zi;ap i  2. Oneicca Majiannyic, ro -  
cno,a;ap b E in o r o n o B a x .

BycoTa y ą l n y  /i;o Tenep 10 Kop.
B i#  Tenep 10 Kop.
OronomeHH b o#Hin 3 nBBiBCKHx na- 

conHceH HKy 03HauHTB Ha#3HpaioHa Pa#a. 
,Zl/aTa BnHcy : 22 BepecHH 1910.

U/. K. C y# OKpy»CHHH HKO TOprOBenBHHH
B i##In II .

3onouiB, flHH 22 BepecHH 1910.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dnism t maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
Pociąg

posp. | osob.
przyeh. o g.

12-20

8-30

3-55

5 45 
5-50

1 15
1-30

8-05

2 1 5

8 8 5

8 4 0

7-32
7-30
7-27

3 0 0
8-05
6-15

1010

10-21
9-58

1115
11-45

1200

1-20
1-05

2-00

5-00
5-45

5-40

5*53

7-41

8-00
9 0 0

9-30

10-05

9 5 8
1019

10-30

11-02

:-oo

7-01
11-40

10-54

5-17

6-29
7-28

Na dworzec g łów n y:
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielley, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Bza- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Hnsiatyna. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brcdiny, Radowisc, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Sano­
ka, "Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi. Żydaezowa, Potu tor, Kó-rosmszó. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
*• Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, dusiatyoa, Potu tor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa
i  Tarnowa, N . Sącza, Nakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (oa 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemy i  1). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

t  Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yźniey, Koemania, 
Nowosieliey Sorethu, Radowisc, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*. Potu- 
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuchli, Ckotego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
z Jaworowa.
* Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
Grrzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, N ow osieiicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Badowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Eadowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
rowa (p, Przem yśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza. Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda­

ezowa, Ozortkowa, Korbsmoso, Nowosieiicy. Badcwiee, Dorny 
Watry, Suesawy, 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. świgta). 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów a.

a Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohebycss, Ko- 
ohawiny,

F o c ią g
posp. | osob*

od eh o g-

i  la -4 5 —

2-50 —

— *•>‘55

5*58
--- 6-oi
--- 8 0 4

6-10

— 6-20

! - 7-30
7-34

! 8-25 —

8-30
8-40

— 9-05

9 1 0 __
9-35

_ 1 0 1 5
— 10-40

%'U —

2'23 —

_ 1-45
— 2-30
— 2 5 2

3-45 -w-

|  8 15
— 3-55
— 3 4 0
--- 5-41
--- 5-59
--- 8-18
--- 6 30
--- b"50
6-55 —

7 1 0
— 7-45

_ 8-10
10-36

10-40

— 11-32

__ 11-10
— 11-15

1125
11 35

w  w  m
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (.Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Rotuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry,

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonieza, (jp. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Ozemiowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Telatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Rsdowiee, Suezawy, 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Kbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Ozort­

kowa Zfeleszczyk, H esiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów*.

do Czerniewice, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo. Kałusza, 
Ozortkowa, Z alm ezyk , W yiniey, Kocmania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, K ruszą, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa. Dynowa, Jagła, Chabówki, Zasopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p .‘ Podgórze PI.), 
Oświęcimia,

do Krakowa (od 1-5 czerwca do włącznie 30 września w łącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka.
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
iio Ławoeznego, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąesa, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, T&rso- 

brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego 
do Stryja, Drohobycza Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-P©dzaimcze“ :
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniec. Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba-

9-44
19-13

11-55

Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyezyniec, Ozortkowa..
Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Ozort­

kowa, Ńalesżczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża.

W innik.
W innik.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Z b am a, 
Grzymałowa.

W innik tylko w środę i sobotę.

6-35

8 1 2
-- 11-00
-- 1-30

331

l  =

tj’30
8-33

1 _ 10-35

1

li-33

Z dworca „Lwów-PodaaMcaie4*:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec., Husia­

tyna, O-ortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, K opyeiy- 

aiee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, iw a n ii pustego, Grzy­
małów*. Ozortkowa.

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoczysk, Kc-pyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutci 

Husiatyna, Zaisisczyk, Grzymałowa Zbaraża.

7-08

Na dworzec „Lwów-Łycssa&ów**:
z Winnik. 6 3 1

% dworca „L w ów -Lyczaków 41:
do Podhajee.

— 1036 z Podhajee. — 1-49 do W ismik.

T f f i z W innik. 1“ 6-50 lo Podhajee.
9-27 >

11-38
z Podhajee.
z W innik, tylko w środę i sobotę. L - 10-541 do W innik, tylko w środę i sobotę.

Pociągi i o bealn e.
Na dworzec główny:

% Brzuehcwic codziennie: od 1 maja do 30 września 7 4 9  rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4 1 0  po południu, 8 23 i 9-35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 1105  rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4T0 po południu, 9'35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1 5 3  po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9-26 
wieczór; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10 07 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 1 1 4 0  wieczór.

Z W innik tylko w środę i sobotę 12‘10 wieczór.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6T3 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2'55 i 4 24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipca  
do 31 sierpnia 1 00 5  rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2‘55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem , 
3 "35 po południu; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września l'3-5 po południu.

Do Lubienia w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia ST5 po południu.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. jp. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne o. k. kolei państwowych, ul. K rasickich 1. o, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w n iedzie le  i święta zaś od
gol/.lny 3 rano ao l i  w poład i*
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Di*. S ta n is ła w a  W a rm s k ie g o

PRAWO KOBIET W  P A Ń S TW IE  A U S T R Y A C IE M
zbi ór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących  
kobiet w  porównaniu z prawem francuskiem  i niem ieckiem .

Do n a b y cia  w  b iu rze  d zien n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

mmm
#

mm

i
i

GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w  Łańcucie.
1. Nabywa m ajątki ziemskie i gospodarstw a włościańskie celem odsprze­

dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami,
2. U łatw ia członkom swoim pareelacyę i sprzedaż majątków ziemskich,
3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na  kupno 

gruntów ,
4. Przyjm uje w kładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 

50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5%  z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów  złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
T reść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie,

W kładki do 100 koron w ypłaca Bank oez wypowiedzenia, przy w kład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z w łasnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po­
cztowej Kasy oszczędności.

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
je s t do interesów  opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

W kładki oszczędności przyjm uje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 32, I. p.

mm

mmmm
mm

Ceny s o b o t n ie  dla studentów i III. balkonu zniżone. 
T E A T R  „ U R A N I A "

w F i l h a r m o n i i .
PROGRAM

na sobotę 29, niedzielę 30 października i wtorek
borow ą m u zyk ą kapeli koncertow ej

1 listopada z do- 
TALIA".

Początek przedstawień punktualnie o godz. 4, 6 i 8.
1. Połów ryb w Sycylii. (150) Prześliczne widoki morskie.
2. Zaczarowany flet. (155) Hum oreska.
3. Kirasyerzy włoscy. (150) Obraz wojskowy.
4. Statua. (175) F a rsa  do rozpuku.
5. Dziennik Pathe. (145) Najnowsze zdarzenia z całego świata.
6. Zakochany w kasye.ce. (135) K rotochwila.
7. Jasełka. (310) Dram at odegrany przez Delvair artystkę komedyi F rancuskiej.
8. Wycieczka za miasto. (210) Sceny kom iczno-fantastyczne w kolorach.
9. Dziewczę z Arizony. (225) Obrazy z życia kolonistów w Kolorado (stepy am erykańskie).

10. W spaniałomyślność. (195) M elodram at artystyczny przepysznie kolorowany. Książę de
Rocber poślubił G ilbertę, która jednak nie przesta ła  kochać w sekrecie swego 
towarzysza młodości i pierwszego narzeczonego h r. Ferdynanda. Pod wpływem 
tęsknoty G ilberta i Ferdynand  snują projekty ucieczki, lecz G ilberta postanaw ia 
wyznać lojalnie całą prawdę swemu zacnemu mężowi. Książe w pierwszem  
uniesieniu chce brutalnie wypędzić żone ze swego domu, lecz po nam yśle przy­
znaje jej prawo do szczęścia i zwraca jej swobodę. G ilberta skruszona w spa­
niałom yślnością męża wyrzeka się swej prawdziwej miłości i pozostaje w ierną 
małżonką.

W sobotę 291, punttualnie o 3'30 jo pl. pclefcya pof. Dra M. JANIKA 1 1.
„ M ,  Konopnicka w literaturze p o lsk ie j"  (h S S } .

W e wtorek 1/XI nad program Obchód Grunwaldzki w Krakowie.
Ceny m iejsc „TEATRU URANIA“ w Filharm onii.

Loże mezaninowe i I. p iętra kor. 3‘—, 4 50, 6* — , 7-50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1-50, 
w parterze i na II. piętrze włącznie z lożami parterowem i i II. p iętra po kor. 1 —, n a
III . piętrze 60 hal. (w sohotę 50 hal.). Studenci i dzieci do lat 10 korzystają ze zniżki

tylko w soboty i płacą po 40 halerzy.
Bilety korporacyjne z opustem 35%  sprzedaje się seryami po 200 sztuk.

Zastrzega się prawo zmian w program ie. — Za kupione bilety  zwraca się pieniądze ty lk o  
w razie odwołania przedstawienia. Kupione b ilety  wym ienia się na droższe tylko po zwro­

cie całych biletów (nie rozdartych).
Kasa otwarta w dnie przedstawieni od godziny 3 po południu.

Program y bezpłatnie.

Obraz JANA MATEJKI

POD GRUNWALDEM t f

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem^.

Eeprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. =  =

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 151— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ra m y, szkło i passepartout) kor. 4 0 ' — .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galieyę i Bukowinę

Biuro dzienników S T .  SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

: Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naleźytości. :

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem  jest nie tylko 
właścicielem  oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie śeigane.
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I-a wzorowa koncesyonowana Tłumaczenia w językach : Najtańszy skład naj- Biuro „OMNIA“

DROBNE O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  4 halerze.

Do komisowej sprzedaży
K rupa. M anlicher- Schenauer. Kxpres Dubelt. B iks- 
E xpres. H am erles C. L. 16 i m asa innych przyborów 

m yśliw skich  za bezcen.

B.  J A N K O W S K I  L w ó w ,
ul. Czarnieckiego - -

Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakoteż r u r y  betonowe

dostarcza drma

F, M ER STA LU N G ER , Chodorów.
XI 1 T 7 " X >  T  rjl źurnal sezonowy na  jesień  

” -I I J . X  j zimę jest ju ż  do nabycia. 
Ponadto polecam  gotowe kroje n a  suknie, kostyumy, 
żakiety, stan ik i, bluzki, spódnice, szlafroki, m atynki, 
ubiory d la  dzieci, b ieliznę damską, m ęską i dziecięcą, 
jakoteź la lk i (m anekiny). Z poważaniem 
R. L a n d a u ,  L w ó w , C z a r n ie c k ie g o  3 .

F K A f f C I S Z E J K  f l t t F W C Z K i i  
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkie8trainych. 
smyczkowych I dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą sk slę  zało­
żony fabryczny skład 
instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cenniki franco.

Morski produkt
specjalne M klingi i  najlepsze 
tłuste szproty bałtyckie w ysyłam  
w paczkach pocztowych po kor.

4*80 opłatnie. 
Patenflschraiicherei Carl BERG 

Leba Ostsee.

j e d y n y  w  kraju przez c. k. Na- ______

iJSaHtŚHfe ANDRZEJ ZDZISŁAW SĘKOWSKI
wielania^pism  we w szystkich językach  pownione. ckim i Angielskim. m a s z y n o w e g o  L w ó w ,  C h o r ą z c z y z n a  !■ 1 3 .

Damska fryzyerta
(k a to liczk a ) poleca się Paniom. Ulica 

Głowińskiego I. 23.
Helena Łecli.

L w ó w ,  u i .  I r !e tm & .ń s k a  4 .  
Największy magazyn jub ilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kam ienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

C enniki g ra tis.

Maszyny na raty
poleca firm a:

III
Lwów,

Hotel George'a.
Filia  w K ra k a n ie : H o t e l  P o l l e r a .
P a leto ty  z im o w e , R aglan y  je s ie n n e ,  
K a m ize lk i je d w a b n e , p lu s z o w e , w e ł ­

niane i m o r o w e  p oleca

M . M A R E K , Lwów,
ul. Sykstuska 29.

Wykonanie artystyczne, materyały i krój 
angielski.

Abonament od 10 kor. miesięcznie.
P rospek tu  g ratis.

M ió d  d e s e r o w y  i kuracyjny z kwiatów akacyi 
(specyai w ęgierski) w ysyła w 5 k lg r. puszkach 

franco za zaliczka kor. 8’ — . Dr. Bajor, w łaściciel 
w ielkiego pszozelnietw a w Galgalieviz (W ęgry).

Pokój wspólny lub osobny
zaraz wolny, od 1 i 15 listopada, ul. 

Ruska 3, drzwi 3, front, I piętro.

Ogłoszenie.
Celem zabezpieczenia dostawy mięsa wołowego przedniego, chleba 

i legomin dla tutejszego Domu ubogich chrześcian na rok 1911 od­
będzie sic dnia 11 listopada b. r. O godzinie 4 po południu w kan- 
eelaryi zarządu ulica Wronowska 1. 2 licytacya na podstawie ostem­
plowanych ofert.

W arunki licytacyjne mogą przejrzeć pp. interesowani w kancela- 
ryi zarządu.

Z Dyrekcyi Domu ubogich.
Lwów, dnia 22 października 1910.

W o jc ie ch  Ł u k a w s k i,
dyrektor.

Ameryki
Kanady

przepraw ia najlepiej

LIN IA  K UNARD
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem ISO koron.
Uważajcie na  N r. 99.

Odjazd z portu  w Tryeście: 
SaYonia 8 listopada 1910.
Pannonia: 15 lis topada  1910. 
lilton ia : 29 lis topada  1910.
Z Łiw erpooln : (najw iększe i na jw span ia l­

sze parowce św ia ta ):
Lusitania: 5 listopada, 17 g ru d n ia  1910. 
Mauretania: 29 października, 19 listopada, 

10 g ru d n ia  1910.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem dzi­
siejszym otworzyłem we Lwowie Filię znanego mego kra­
kowskiego handlu żelaza, zaopatrzywszy ją  w olbrzymi 
wybór wszelkich

n a c z y ń  k u c h e n n y c h ,  narzędzi rzemieślniczych, okuć 
meblowych, budowlanych i t. p,

Tusząc nadzieję, że moim Szanownym odbiorcom pod 
każdym względem zadość uczynię, zapraszam każdego 
do zwiedzenia tego handlu bez zobowiązania zakupna.

Z Wysokiem poważaniem

A L F O N S  H i : \ Ś l K
Lwów, Kraków,

ul. Floryańska I. 34.ul. W ałowa 1. 11.
T elefon  N r. 1428. T elefon  N r. 240.

j  ofr—

LOTERYA
POWSZECHNEJ W YSTAW Y SZTUKI P 3LSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie
oiajg-aniornio 12 listopada

w e  L w o w i e .
1 9 1 0

Losów 150.000. Jona losu 1 kor.

Wygranych 400 wartki 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

W ygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej w artości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia w domach M o w y cli i tratach w całym kraju.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


